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POZW‘ h » grudnia
Przyjęcie przez izbę panów wiedeńską w trzecióm 

czytaniu z małą zmianą uchwalonćj przez izbę niższą 
ustawy delegacyjuej, nastąpiła, jak się zdaje, w skutek 
postanowienia posłów polskich opuszczenia bezzwłocznie 
reichsratu, w ezem Tyrolczycy i Słoweńcy byliby poszli 
bezwątpieuia za ich przykładem. Tak więc udało się 
znów baronowi Beustowi doprowadzić do kompromisu 
przeciwne sobie w reichsracie żywioły i przeszkodzić wy­
stąpieniu zeń Polaków, które byłoby niezawodnie rozbicie 
owćj instytucyi parlameutarnćj za sobą pociągnęło. Tru­
dniejsza przecież będzie sprawa z Czechami, którzy 
w obec zbliżającego się szybkim krokiem zupełnego po­
rozumienia korony z Węgrami, coraz energicznićj wystę­
pują z swemi żądaniami. I tak oświadczają Narodni 
Listy w jednym z ostatnich numerów, że Czesi dopóty 
nie zaprzestaną opozycyi przeciw rządowi, dopóki wszy­
stkie prawa przysługujące koronie ś. Wacława nie będą 
przywrócone i dostatecznie zagwarantowane na przyszłość, 
podstawami głównemi samodzielności Czech, uzasadnio- 
nćj historyczną tradycyą, są według zdania wspomnionego 
dziennika: zwołanie ogólnego sejmu krajów należących do 
korony czeskićj, utworzenie odpowiedzialnegorządudla tych 
że krajów, wreszcie samodzielna administracya dla Czech, 
Morawii i Szląska. „Tylko w powyższych instytucyach — 
powiada organ pragski — może naród czeski upatrywać 
obronę swćj narodowości, podstawy swćj wolności i sa­
modzielności, do których program rosyjskich panslawi- 
stów wzywa wszystkie słowiańskie szczepy.“ Odwołanie 
się to N a r o d n i c h 1 i s t ó w do moskiewskiej niejako pro- 
tekcyi, nie mało zapewne zatrwoży kanclerza rakuskiego 
państwa, który pragnąc położyć hamulec agitacyom pan- 
slawistycznym petersburgskiego gabinetu, miał już po­
ufnie zawezwać rząd francuski, by w ciele prawodawczym 
wywołał dyskusją nad tą kwestyą, przyczćm możnaby 
zręcznie napomknąć także o przeprowadzanej przemocą 
i gwałtem russyfikacyi Kongresówki i Litwy.

Sprawa konferencyjna przechodzi obecnie w nową 
fazę. Dotąd pragnął gabinet tuileiyjski nadać konferen­
cji, w razie zebraniami* ićj, charakter ciała rozstrzyga- 
;ącego w kwestył rzymskiój. Obecnie, jeżeli ufać można 
Telegramom, odstąpił cesarz Napoleon cd tego za 
ft‘órv żadnego nie miał widok« powodzenia, i post;

_ zaręcza_______ ___
że edpowiedź przyzwalająca już udzieloną została przez 
monarchę. Nordd. Al lg. Z tg zaprzecza pogłoskom o 
zamierzonćj przez ministra wojny kilkomiesięcznćj po­
dróży do południowćj Francyi, twierdząc, że po dziś 
dzień żadnćj jenerał Roon nie powziął w tćj mie­
rze decyzyi. Tyle zdaje się być pewna, że i wsławiony 
przez reorganizacyą armii pruskićj minister bodaj po­
wróci kiedykolwiek do gabinetu.

tsrta*'cni<>»e! urzole./a
NPau raczył kupcowi Adolfowi Liebich w Wrocławiu 

nadać król, order koronny czwartej klasy.

Korespondencie Dziennika. Fozn.
Z Warszawy, 2 grudnia, 

czasie pisaliśmy’ wam o ukazie

■ .l'.f—L!Wr
Rządowy organ wileński (Wilenskij Wiestnik) 

potwierdza, że okólnik jenerała Baranowa, znoszący bra­
ctwa żydowskie, bardzo źle przyjęła tamtejsza ludność 
żydowska. To złe wrażenie pogorszył jeszcze ostatni 
zakaz naby wania dóbr polskich przez żydów.

Ponieważ Kołokół Herceua ma wychodzić po fran­
cusku, niektóre gazety petersburgskie proponują dla 
przeciwdziałania wydawać w Moskwie organ francuski, 
odpierający poglądy Hercena na ten kraj.

Dwa dzienniki tutejsze, wydawane kosztem rządu, 
zamieściły kilka dni temu efektowną depeszę telegrafi­
czną: „Hr. Bismarck w skutek odrzucenia przez izbę 
deputowanych budżetu podał się wraz z całym gabine­
tem do dymisyi.“ Jaki był ceł wprowadzenia wszyst­
kich dzienników tutejszych i opinii publicznćj w błąd, 
który dla kupców zwłaszcza mógł być bardzo szkodli- 
wym?. .Gazety rządowe widocznie sobie żartują z czy­
tającej je publiczaości. — Wczoraj nastąpiła uroczysta 
benedykeya kościoła Wszystkich Świętych, w obecności 
władz różnych i tłumu pobożnych.

mcy

laków, żę i oni także idą w ślady Czechów i innych 
Słowian.

Artykuł hr. Zamoyskiego, ogłoszony wDzienniku 
Pozn. w sprawie jenerała Ramorina,-wywołał odpowiedź 
p. S. w Gazecie Narodowćj. Odpowiedź ta jest wiel­
kiej wagi, bo nietylko zarzuca jenerałowi teuiu zdradę, 
ale zdradę za pieniądze. P. S, były wyższy rosyjski ofi­
cer sztabowy, i mogę was zapewnić człowiek bardzo zacny 
i wiarogodny, przytacza odpis dwóch dokumentów znaj­
dujących- się w tajnóm archiwum ministerstwa wojny 
w Petersburgu, z któryeh okazuje się, że na skutek pole­
cenia jenerała Tolla wypłacić miał Rtldygier Ramorinie 
30,000 rubli za przeprowadzenie korpusu swego do 
Galicyi.

Pisałem w korespondencyi poprzednićj, iż prócz 
urzędników krajowej asekuracyi, wydziału krajowego 
i kasy oszczędności, otrzymali wszyscy urzędnicy zakła­
dów publicznych, tak krajowych jak i zagranicznych, do­
datek do płacy z powodu nadzwyczajnćj, panującćj u nas 
drożyzny. Dodać teraz winienem, że już i wydział kra­
jowy i dyrekeya zakładu ubezpieczań od szkód ogniowych 
wyznaczyły dla swych urzędników dodatek do płacy w 
wysokości po 20 od sta na czas trwania drożyzny, tj. do 
przyszłych zbiorów.

Zimę mamy już bardzo ostrą, sannę od2 tygodni wy­
borną.

Wczoraj wieczór rozbiegła się po mieście pogłoska, 
która jednak niesprawdzila się, że w Paryżu wybuchła re- 
wolucya, i że cesarz Napoleon uciekł z Paryża/

a W swoim czasie pisaliśmy wam o ukazie car­
skim, nadającym przywileje urzędnikom moskiewskim, 
przesiedlejącym się do Kogresówki. Komitet urządza­
jący (o czćm wam już także dawnićj pisałem), jest u 
kresu swych czynności. Otóż najżywotniejszym dla 
niego interesem obecnie jest zachowanie posad swych 
urzędników, po ukończeniu znanych czynności. Celu 
tego dopiąć może, wykouywując co do litery ukaz car­
ski o urzędnikach; niech więc publiczność naszą nie 
dziwi, gdy się wkrótce spotka z całym szeregiem za­
twierdzonych przez cara projektów, odnoszących się do 
naszego świata biurokratycznego. Sprzecznie z ko­
rzyściami, zapewuionemi urzędnikom pochodzenia mo­
skiewskiego, dla naszych inwalidów biurowych ma wyjść 
nowe prawo emerytalne, krzywdzące ich dotkliwie. 
Szczegóły tego prawa nie są jeszcze znane, ale pro­
jekt wypracowany w komitecie emerytalnym poszedł 
pod rozwagę komitetu petersburgskiego do spraw pol­
skich. Nieszczęsne położenie, w którćm się znajduje­
my, sprawia, że życzymy sobie choćby na czas niejaki 
status quo, wiedzą? dobrze, iż wszelkie na nowo przed­
siębrane reformy dążą do pogorszenia stanu, o którym 
zdaje się, że się pogorszyć już dać nic może. Te tćż 
pogłoski od czasu do czasu po mieście krążące, że 
rząd dalej już nie pójdzie -są ra.zćj 'wyrazem 
ogólnego życzenia Polaków i iiie Polaków, którzy wszy­
scy radziby się przyzwyczaić do stanu jakiegokolwiek, 
aniżeli znosić położenie najgorsze tj. wiecznie niepe­
wne i chwiejne, Aie zamiary rządu zdają się być cał­
kiem inne. Świeżo oberpolicmajster warszawski W la­
sów wypracował projekt prowadzenia ksiąg meldun­
kowych po moskiewsku i drugi projekt dotkliwszy, bo 
nowego podatku. Opłata, jaką dotychczas pobierają 
od książek legitymacyjnych, wynosi jedną kopiejkę 
czyli dwa grosze polskie. Taką książeczkę obo­
wiązany jest posiadać każdy od li roku swego życia. 
Otóż p. oberpolicmajster proponuje podwyższenie do 
8 złp. (1 rs. 20 kop.), opłaty od tćj książeczki. Ła­
two pojąć, że jest to w formie innój, jak zwykle, nowy 
podatek pogłówny; gdy zaś prócz tego najczęścićj się 
zdarza, że ludzie klas mnićj zamożnych najwięcćj mają 
dzieci, stąd prosty wniosek, że ucisk klas roboczych 
tśm samćm będzie zdwojony. Pytamy się, czy może 
rzemieślnik lub wyrobnik opłacić 56 lub więcćj złp. za 
7ro dzieci swoieh, prócz siebie i żony? Ten podatek 
oparty jest niby na zasadzie poniesienia kosztów bu­
dowy nowego ratusza przez mieszkańców stolicy; kasa 
bowiem miejska pożyczyła już dwa lata temu od banku 
polskiego 300,000 rs. (2 miliony złp.) na budowę ma­
gistratu, lecz śmiemy przypomnieć p. Własow, że mia­
sto opłaca olbrzymi podatek klasycznćm zwany, 
z którego między innemi i potrzeby miasta mają być 1 
zaspokajane. W mieście Ostrogu porwano pewną 
żydówkę i namawiano ją do przejścia na prawosławie. 
Korespondent z tego miasta do gazety Moskwa do­
nosi, że ludność żydowska tak była wzburzoną, iż neo- 
fitkę musiano trzymać pod strażą w gmachu rządo­
wym, i że polieya w dzień chrztu tćj żydówki musiała 
być bardzo czujną. Gdy neofitka wyszła na ulicę, rzu­
cali na nią żydzi kamieniami, błotem itd. Korespon­
dent wzmiankowany dodaje, że ponieważ w Ostrogu 
założono bractwo prawosławne dla propagandy schizmy, 
przeto Polacy zarówno jak żydzi podali sotie ręce, aby 
przeciw działać wpływowi tego towarzystwa.

Lwów, i grudnia.
(3) Namiestnik powrócił do Lwowa; o ile wiadomo, 

dotąd nie przywiózł jednak oczekiwanćj nominacyi dwóch 
członków rady szkólnćj ze stanu duchownego, wątpić więc 
by ta ważna i tak pożądana instytueya już wkrótce mogła 
wejść w życie. Natomiast imia wcale niewesoła zawitała 
do nas wiadomość. Wspomniałem w jednćj z ostatnich 
korespondencji, że wybór hr. Adama Sapiehy marszałkiem 
rady powiatowćj przemyskićj przez cesarza zatwierdzony 
nie został. Dodałem, że według obiegających pogłosek 
niezatwierdz.it cesarz także wyboru hr. Leszka Borkow­
skiego i p. Drohojewskiego marszałkami powiatowymi. 
Otóż pogłoska ta niestety sprawdziła się i to 
z tym dokładem, te prócz wymienionych trzech obywateli, 
także wybór p. Henryka Janka marszałkiem rady powia- 
towćj w Rudkach zatwierdzony nie został.

Powody, dla których tym czterem wyborom sankcyi 
odmówiono, me bądą podane do publicznćj wiadomości. 
domyś'eć rie ich lednak nie trudno. Krom br. Leszka 
Borkowskiego, byli wszyscy trzej wspomnieni obywatele 
w r. 1863 i lć.34 mocno skompromitowani w obec rządu 
austry;1.: kieg.. z powoda udziału w ówcźesućj organizacji 
naroduwćj, ws; Terającej powstanie przeciw M- 
Ach,Gi'Si'hftva uSiedt z »ięzien-a.
niemu wydały. P. Henryk Janko był na 3 a p. Drbbójewfki 
na 8 lat ciężkiego więzienia skazany, którego drzwi do­
piero amuesrja w r. 1866 ogłoszona otworzyła. Okolicz­
ność więc, że pp. Janko, Drohojewski i Sapieha czynuićj 
a może i jawniej wspierali powstanie narodowe przeciw 
Moskwie, niż inni obywatele kraju naszego, zdaje się być 
powodem, dla którego rząd niechce, by oni radom powia­
towym przewodniczyli.

Oczywiście, że cesarz odmawiając sai.kcyi czterem 
przytoczonym wyborom, postąpił podług rady swego mi­
nistra , który znowu oczywiście kierował się zdaniem 
namiestnika. Nic więc dziwnego, że z powodu tego wy­
padku podniosą się u nas głosy przeeiw tym doradzeom 
korony, którzy na taką cesarza decyzyą wpłynęli. Wia­
domość ta, należy to skonstatować, najgorsze sprawiła tu 
wrażenie i to właśnie w tym obozie, który jak największćj 
między rządem a krajem pragnie zgody. Ktokolwiekbądź 
na unieważnienie tych czterech wyborów wpłynął, nie- 
przysłużył się on ani rządowi, ani krajowi.

Równie przykre sprawiła u nas wrażenie wiadomość, 
że na danym przez posła rosyjskiego w Wiedniu hr. Sta- 
kelberga dla hr. Gołuchowskiego obiedzie byli z zapro­
szonych na tę ucztę Polaków pp. hr. Baworowski, książę 
Sanguszko i ks. Karól Jabłonowski. Wrogie nam Słowo 
tryumfuje z tego powodu i widzi w tćm dowód, że arysto - 
kracya Polska niejest tak przeciwną Moskwie, jakby sobie 
tego dzienniki polskie życzyły, i że obecni na tym obiedzie 
Polacy z zapałem wtórowali toastowi wznitsionemu na 
cześć hr. Gołuchowskiego przez posła rosyjskiego, w któ­
rym tenże miał położyć nacisk na to, że główną zasługą 
hr. Gołuehowskiego jest obrona Słowian galicyjskich 
od wpływów germanizacyjnych. Słowo nazywa ucztę 
tę pierwszćm zbliżeniem się dostojników ruskich z polską 
arystokracyą. Jak dla każdego zrozumiałym jest krok 
hr. Stakelberga, tak z drugićj strony trudnćm do pojęcia 
postępowanie ks. Sanguszki i Jabłonowskiego, którzy dali 
takiemu Słowu powód do twierdzenia, że sięPolacyz Mo­
skalami bratają „zajawlaju druh druhu pawsiej szczirosti 
bratnija czuwstwja sławiańskia,“ do wydrwiewania Po­

Wiedeń, 2 grudnia.
X X Doniosłem w przedostatnim liście o staraniach 

Mustafy Fazyla baszy, celem zaciąguieuia pożyczki na 
własny rachunek; wskazałem nawet warunki, pod jakiemi 
Fazyl skłonny jest do tak marnotrawnego kroku. Otóż, 
jak właśnie dowiaduję się, potyczka ta w wysokości 47 
milionów franków ostatniemi dniami w Londynie zawar­
tą już została. Zwracałem zaś i zwracam uwagę na tę 
okoliczność dla tego, bo ^ądzę, że ona posłuży wkrótce 
jako klucz do ze.iar v gabinecie tureckim, a zapewne 
i do zmian politycznego kierunku na wschodzie. Musiało 
wiele zależeć Fazylowi na dostaniu pieniędzy, i to jak 
najprędzój, skoro przyjął on dla ich dostania tak twarde, 

nawet lich;.ia.-kie wmook a marnując wteuspo- 
.o nsziy '• Oy • . ;iwił ją na ostateią już

kartę. Aby jedńSk 't&a pi - ni/j ¿ojśe do cek, mówią 
tut 'j: iż Fazy! swojemi zabiegami psuje umyślnie kredyt 
obecnego rządu w Turcyi, by uniemożebnić zawarcie rzą- 
dowćj tureckićj pożyczki, o staraniach za którą także do­
niosłem. Jeżeli bowiem obecny gabinet w Turcyi nie 
znajdzie dla siebie teraz kredytu za granicą i pieniędzy, 
tćm prędzćj rozpaść się musi, a dla Fazylowskich planów 
łatwićj się otwiera pole. Dalsze zamiary i cel Fazyla 
znane są, w tćm więc położeniu i kiedy już dostał pie­
niędzy, to bardzo snadno nastąpić może wkrótce kom- 
binacya, o którćj także wspomniałem, iż Fazyl osiągnie 
upragniony dla siebie wielki wezyrat, a Aali basza po­
zostanie przy tece spraw zagranicznych. Byłaby to na 
razie i w takim stanie rzeczy najlepsza jeszcze kombi- 
nacya, bo doświadczenie, biegłość i rutyna Aalego mo­
głyby miarkować niedowarzenie Fazyla, z którćm mimo 
zostania wielkim wezyrem, może się i tak zużyć w pręd­
kim czasie.

Podróż do Paryża i do Londynu hr. Beusta nie przy­
niosła jakoś wielkich owoców. Wiadomości nadchodzące 
teraz z Paryża utrzymują: iż usposobienie tamże dla 
Austryi, a przedewszystkiem dla p. Beusta, znacznie się 
pogorszyło, i nawet w tamtejszych sferach rządowych 
mówią o tćm bez ogródki. Zepsuł p Baron sprawę kon- 
ferencyi w Anglii, do aliansu z Fraucyą i Austryą jćj 
nic namówił i jeszcze w Paryżu poroznosił wszystkie 
swoje rozmowy z ministrami angielskimi, nieprzyjazne 
dla Francyi. Rząd francuski wiedział o tćm, że nie naj- 
lepićj stoi z Anglią, ale dopiero p. Beust to publicznie 
wygadał — a tego mu nie zapomną w Paryżu. Wszyst­
ko także zdaje się przemawiać za tćm: iż rząd francuski 
zdaje się wytężać teraz usiłowania, aby ile możności jak 
najlepsze stósunki zachować z Moskwą, nawet i w kwe­
styi wschodnićj. Być może, iż wiąże się z tern także 
kokietowanie Moskwy z Napoleenem w doprowadzeniu 
do skutku konferencyi w sprawie rzymskićj.

Br. Beust bardzo mocny również poniósł szwauk 
ostatniemi dniami i tutaj przez lekkomyślne zachowanie 
się w obec Izby Panów. Dopuściwszy, aby w tćj Izbie
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Trzy te propozycye załatwienia kwestyi rzymskićj podda- 
neby były następnie pod obrady zgromadzonych na kon- 
ierencyi mocarstw.

„Przebieg rozpraw nad sprawami włoskiemi w ciele 
prawodawczym francuskićm podają dość obszernie dzisiej­

sze telegramy. Tak mowy członków opozycyi, jak stron­
ników rządu i oświadczenie margrabiego de Moustier nie 
lawierają nic ważniejszego; dowodzą jedynie różnicy za­
patrywań na kwestyą rzymską w łonie reprezentacyi na­
rodu francuskiego, a tśm samem ponownie świadczą 

1 -o trudności zadowalniającego rozwikłania owego gordyj­
skiego węzła dzisiejszej epoki. Im więcćj zaś trudność 
ta się okazuje, tćm skłonniejsze są dzienniki paryskie 
i włoskie do rozsiewania alarmujących pogłosek o stanie 
zdrowia Ojca ś., którego śmierć usunęłaby, ich zdaniem, 
najgłówniejszą zaporę pomyślnego załatwienia kwestyi 
rzymskićj. I tak zaręcza Patrie, że Pius IX w skutek 
wzruszeń i natężonćj pracy w ostatnim czasie tak dalece 
zasłabł na zdrowiu, iż lekarze nakazali mu całkićm się 
wstrzymać od zajmowania się sprawami państwa. Do­
stojny’ starzec przecież, czując ważność obecnćj chwili, 
w żaden sposób nie chce się zgodzić na radę lekarzy i nie 
przestaje dźwigać ciężkiego mozołu monarchy i Głowy
Kościoła.

Demonstracye fenianistowskie przybierają w Anglii 
coraz większe rozmiary. Dnia 1 bm. odbyła się w Cork 
Ci cześć straconych w Manchester fenianów, olbrzymia 
iałobna procesya, w którćj 5 kapel, 13,000 mężczyzn, 

j 4000 kobiet i dzieci, przybranych w krepę wzięło u- 
dział. Podobny obchód żałobny zapowiedziano na dzień
21 bm. w Kontuck.

Prov. Coresp. napomyka nareszcie o podaniu się 
dymisyi hrabiego Lippe „z powodu słabości zdrowia“, 
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, . Burda Samuela Zborowskiego, która się skończyła 
^'ercią Wapowskiego, sąd na jćj sprawcę, zgon Firleja 
ambasada Ha na Krymskiego, który chciał namówić 

f „.’'Tka do wojny z Moskwą, były najważniejszemi wy- 
,1"Makami krótkiego tego panowania. Sejm koronacyjny, 

a którym król najczęścićj siedział niemy, jak gdyby w
Piwach tyczących się Polski żadnego mieć niechciał 
'Miału, skończył się na niczćm, z niemałą radością

J enryka, który, zamknąwszy się w swych pokojach, pi- 
^¡g.Wa.ł długie listy do Francyi, niekiedy krwią swoją, 
Vti^e,?.^y adresowane do daru dworskich, przegrj^wał 

j e‘kie sumy w karty lub kości ze skarbu królewskiego 
swych faworjtów francuskich, lub leżał ze złości w 

lozku l>o dni kilkanaście, udając chorego, aby nie mieć 
. czynienia ze szlachtą lub z senatorami polskimi. 

Cz pochopności do rozpusty i lenistwa zdaje się, że

był inny jeszcze cel tego odosobnienia się. Henryk 
szczerze myślał ó zaprowadzeniu władzy absolutnćj w 
Polsce, nie chciał się bardzo pospolitować ze szlachtą, 
lękał się stąpać po niedobrze znanym sobie gruncie, 
aby nie wchodzić w stosunki, któreby planom jego na 
przyszłość mogły stać na przeszkodzie. Włoch Grati- 
ani, zostawiony w Polsce przez Commendoniego, sam na 
sam opisuje długie rozmowy, jakie miał z Henrykiem 
i podziwia bystry jego rozum, to jest chytrość, z jaką 
się gotował różnić senat z izbą poselską, rozdawać sta 
rostwa po sejmie dopiero i to wylanym dla siebie oso­
bom, odsuwać systematycznie różnowierców od wszyst­
kich urzędów, podburzać fanatyzm religijny stronnictwa 
katolickiego, czego dowodem była bezimienna broszura 
w obieg puszczona przez Sulikowskiego z królewskiego 
natchnienia i która, mimo wielkiego hałasu, bezkarnie 
uszła autorowi. lęż samą kwestyą studyował książę 
de Nevers, a szczególnićj Lansac. Starano się wplą­
tać w ten interes Laskiego, Kostków, Opalińskiego i 
gdyby panowanie Henryka było dłużśj potrwało, wypły­
nęłoby było na wierzch wszystko co słabe z charakteru, 
co chciwe, zepsute i niższe. Każony i gwałcony duch 
narodowy w całćj swej sile naówczus broniłby się rno- 
cnićj jak kiedy i niełatwo można przewidzieć coby na­
stąpiło. Trudno jednakże przypuszczać, aby Henryk 
miał być szczęśliwszy od swoich następców, z których 
prawie każdy wstępował na tron z ukrytą myślą zmienie­
nia formy rządu i wprowadzenia nowego porządku. I to

ścieranie się więcćj tajemne niż głośne stanowi całą 
podstawę dalszych naszych dziejów; psuło, zniżało, obo- 
jętniło naród, poddawało go obećj sile lub obcym gwa- 
raneyom. Na szczęście Polski, oczy Henrj^ka były zwró­
cone przedewszystkićm ku Francyi, gdzie spodziewana 
śmierć Karola IX miała mu zapewnić samowładne pano­
wanie, chociaż wśród zbrojnych stronnictw i krwawćj 
wojny domowćj, wśród intryg, ale bez Ż3dnej legalnćj 
kontroli. Zrozumiał wreszcie Henryk, że jeżeli wyjedzie 
z kraju, należy mu zostawić przyjaciół za sobą, zwłasz­
cza, że łudził się nadzieją, iż w Luwrze będzie mógł rzą­
dzić Polską. Zaczął tedy wyprawiać jednego po drugim 
swoich zauszników, którzy mu byli daleko potrzebniej­
szymi we Francyi; przypuszczał już do siebie szlachtę, 
z którą pił i hulał, gorszył matrony nasze wyuzdanemi 
tańcami; łudził Annę Jagiellonkę przyszłćm małżeństwem, 
która łatwowierna, sposobem starych panien, kazała swe 
suknie wyszywać liliami. Dotąd Francuzi wyszydzali pol­
skie zwyczaje; dziś król je wynosił pod niebiosy, spijał 
miód i piwo, upodobał sobie polskie tańce nawet. Za­
częto powszechnie mieć lepsze nadzieje, spodziewano się 
nawet, że Henryk zechce poznać bliźćj kraj, którym 
rządził; już w Gdańsku i Wilnie gotowano się do jego 
przyjęcia-, gdy nagle przyszła do Krakowa wiadomość, 
że Karól IX życie zakończył dnia 30 maja. Usłużny 

, Dudycz, ożeniony biskup z Knina, agent w Polsce cesa- 
i rza Maksymiliana, pierwszy przyniósł królowi wiadomość, 
‘ którą nazajutrz potwierdziło dwóch różnemi drogami wy-

prawionych przez Katarzynę posłańców. Z Francuzów 
zebrana rada na prędce zdecydowała wyjazd tajemny i to 
bez zwłoki, a zwołanie obecnych przy królu senatorów 
wyrachowane już było na uśpienie polskićj czujności. 
Ucieczka dokonaną była z wielką zręcznośeią i determi- 
nacyą prawdziwie francuską i awanturnicze jćj wydarze­
nia dramatyczny i zajmujący stanowią ustęp, który tu po­
minąć musimy. Listy do niektórych senatorów zosta­
wione w piecu sypialnego pokoju, w których domagał się 
przysłania mu ambasady do Paryża dla urządzenia inte­
resów Polski, było pożegnaniem tej wspaniałćj korony 
jagiellońskićj. Zdaje się, że tylko spieszno mu było opu­
ścić Polskę, bo w drodze swćj wiele zmarnował czasu na 
tryumfalnych przyjęciach w Wiedniu, w Wenecyi, wFerra- 
rze, w Turynie, tak, ie dopiero w końcu września sta­
nął w Lyonie, tracąc czas na procesyach dziwacznych 

o. w Awignionie, i dopiero następnego roku w lutym na
króla francuskiego był koronowanym.

Polacy, naprędce zebrani, naznaczyli mu dzień 12maja
na stawienie się na sejmie w Stężycy dla. objęcia na nowo 
opuszczonćj korony. Nikt jednak w ten j owrót j< go nie- 
wierzył, on sam tćj korony nie pragnął, ale zdawało mu 
się wielką ujmą majestatu być od nićj odsądzonym uro­
czyście; protestował dla tego całe życie po swojemu, za­
chowując orła białego i litewską pogoń obok lilii rodzin­
nego królestwa, które i do dziś dnia widzimy na kilku 
monumentach paryzkich, postawionych iub odnowiónjch

* za jego panowania. Monluk i Schömberg radzili francu-

niezatwierdz.it
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•, f1 'obiono znaczne odmiany w Ustawie konstytucyjnćj 
. , szkodą autonomii krajów, nie dotrzymał tćm samśm 
■I lego przyrzeczenia w Izbie niższćj, iż podobnych zmian 
' ’ - lestrzegać będzie. Stracił więc przez to p. Beust za- 
; ■ • .nie w Izbie, stracił i na swojćj powadze. Niezado- 

• lnienie z tego powodu jest wielkie, zwłaszcza pomię-
, i y autonomistami. Skoro ta sprawa więcćj się ustali, 

’ 1 :zegółowićj o niej doniosę.
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• III.
Zawezwawszy całe Włochy do wojny z Papieztwem 

rą odezwą z dnia 22 października, Garibaldi rankiem 
lia 24 przeszedł granice Państwa Kościelnego pod Passo 
orese, jak to już powiedziałem, i z całą swą siłą zbroj- 
ą obrał kierunek ku Moute Rotundo, które miało już być 
Lakowane i zdobyte przez inne oddziały. Monte Roton- 
o rzeczywiście było ważnym punktem strategicznym dla 
peracyi Garibaldego, gdyż swćm naturalnćm położeniem, 
ominującćm nad całą płaszczyzną między Apeninami 
morzem, zatśm i nad wszystkiemi miastami tamże roz- 
ypanemi, swemi warownemi wieżycami, bramami i mu- 
em stanowi prawdziwą forteczkę, otwierającą wolną ko-

| nunikacyą z Włochami, wolniejszą jeszcze drogę do Rzy- 
nu i trzymającą w szachu całą okolicę. Nic więc dzi­
anego, że Monte Rotondo zwróciło szczególną uwagę Ga- 
ibaldego. Jakoż w rzeczy samój oddziały Garibaldczy- 

; tów dnia 24 października około 7 godziny rano przypu- 
; iciły pierwszy atak do bram miasta, jednakże cofnąć się 
nusiały po kilkakrotnych bezskutecznych wysileniach 
la dystans 1500 kroków i tamże nieomal dzień cały 
trzymać się mimo, że liczba 3000 atakujących w ciągu 
dnia zwiększyła się innemi 4000, dowodzonemi in perso­
na przez Garibaldego i dwóch jego synów Menottego 
i Riciottego. Jednakże pierwsze te niepowodzenia cał- 
kićm oblegających nie zniechęciły, owszćm, znając słabe 
siły załogi Monte Rotondo, (znajdowały się tam 2 kom­
panie legii rzymskićj, 1 kompania strzelców zagrani­
cznych, 1 sekcya artyleryi, oddział żandarmów i oddział 
dragonów, razem 350 ludzi), i będąc sami blisko 20 razy 
silniejszymi, otoczyli zewsząd miasto, by przerwać mu 
wszelką komunikacyą i spokojnie oczekiwali nocy, pod 
którćj zasłoną spodziewali się, że bez strat wielkich do­
trzeć do murów i przez wysadzenie bramy wejść do mia­
sta będą mogli. Pomimo tego pukanina ze stron obóch 
nigdy nie ustawała dnia tego i była, że tak powiemy, pie­
kielnym ogniem, którego Garibaldczycy wytrzymać nie 
mogli mimo zachęty Garibaldego i przykładnego poświę­
cenia wielu ochotników. Nietylko bowiem większa siła 
dotrzeć do miasta nie mogła, ale nawet pojedynczy czło­
wiek zbliżyć się do murów nie mógł, będąc ugodzony cel- 
nemi strzałami papieskićj armii, ukrytćj w wieżycach lub 
w domach pogranicznych. Takim więc sposobem nie 
mógł być szczęśliwszym ©d innych rekonesans Menottego, 
który na czele 20 ludzi zbliżył się ku miastu na 500 kro­
ków i z zajętego pagórka chciał przedsięwziąść dalsze 
operacje oblężnicze, ale zaledwo zatrzymał się tam chwil 
kilka, mając trzech ludzi zabitych i swego konia rannego, 
co prędzćj musiał uchodzić. Gdy t.o sic
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ycane nadzieją otrzy- 
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ma dniami wezwał dowodzący załogą, (rzeczywiście zbli­
żyła się ku miastu odsiecz, ale kapitan Duroste, dowo­
dzący 50 legionistami, nie widząc możności przerżnięcia 
się-do twierdzy przez tak przemagającą siłę, cofnął się 
co prędzćj, by ocalić swój drobny oddziałek), jednakże 
wyznać trzeba bez żadnćj przesady i parcyaluego entu- 
zyazmu, że bili się jak lwy, swą odwagą i nieustraszono- 
ścią przypominali termopilskich bohaterów, a nie między 
głazami się znajdując lecz w mieście, gdzie dość liczną 
była partya unitarzystów włoskich, nawet istniał komitet 
garibaldowski, musieli przedsięwziąść pewne ostrożności. 
Tak pod surową karą było wzbronionćm chodzenie po 
mieście, rozmawianie przez okna, nadto nakazano poza­
mykać bramy i zaluzye okien i mieć gotowe mieszka­
nia do zajęcia przez wojsko według potrzeby strategi- 
cznćj. Słowem, przez dzień cały słyszeć się tylko dawało 
nieustanne manewrowanie wojska, zmieniającego pozycye 
i patrolującego miasto przy bezustannćjgrze świszczących 
we wszystkich kierunkach kulek i huczących dwóch dział 
z pałacu Piombini. Wreszcie noc pokryła swym całunem 
czarnym walczące strony i rozpoczęła się straszniejsza 
jak dotąd walka. Obóz Garibaldego posunął się pod mia­
sto na 600 kroków i zajął klasztór Reformatów, już przed 
tćm przez zakonników opuszczony, na główną kwaterę jene­
rała i sztabu i ztąd rozpoczął swój atak do miasta przy 
bramie zwanej Porta Romana. Około 9 wieczorem Garibal­
dziści dotarli do murów i przyparłszy się do nich, aby uni­
knąć celnych strzałów broniącćj się z za murów załogi, oto­
czyli całe miasto, przeraźliwym głosem wołając ciągle: S i a- 
moltaliani! per Die aprite la porta 1 (jesteśmy 
Włochyl na Boga otwórzcie bramęl), którćj mimo ustawi­
cznego dobijania się, kołatania i wyważania z miejsca ru­
szyć nie mogli,nawet przełamać zawiasów i rygli. Zniecier­
pliwieni tą taktyką Garibaldziści około 11 podłożyli ogień 
pod bramę, która smaląc się nagle dopiero o 1 po pół-
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*) Przez naocznego świadka ostatnich wypadków.

nocy pękać zaczęła. Wtenczas legioniści cofnęli się 
z wału i wieżyczki nad bramą, i wezwawszy 100 obywateli 
do pomocy, ustawili z beczek i mebli sąsiądnich domów 
barykady: jednę tuż za bramą w ulicy prowadzącej do 
miasta, drugą kilkadziesiąt kroków dalćj, w ulicy idącćj 
na prawo od pierwszćj a prowadzącćj do kościoła ś. Ma­
gdaleny i do zamku Piombini, trzecią na końcu tejże sa­
mój ulicy tuż prawie pod koś iołem. Dopełniwszy tego, 
zajęli sąsiednie domy przy pierwszćj barykadzie i ogniem 
nieustannym nie dopuścili wejścia Garibaldzistom, przez 
otwór wypalony pojedyńczo wślizgującym się do miasta. 
Wreszcie około 2 z północy brama z wielkim łoskotem 
runęła i Garibaldziści churmem krzycząc „Niech ż y j e 
Garibaldi! niech żyje wolność!“ wcisnęli się do 
bramy i przypuścili szturm do pierwszćj barykady, którą ’ 
opuścili już papiescy, cofając się za drugą a w chwil kil- j 
ka za trzecią. Tu przed kościołem na placu, mając j 
za sobą zamek Piombini uszykowali się i przed godzin 
kilka nieustannie prażyli Garibaldczyków, zapełniających 
już nietylko ulicę św. Magdaleny, ale całe miasto. Nad 
ranem, gdy się świtać zaczęło, cofnęli się do zamku, 
zamieszkiwanego przez najwyższe władze miasta a po­
łożonego na wzgórzu dominującćm nad miastem 
i uszykowawszy tamże koło bramy dwa działa, 
postanowili się bronić do upadłego , dając o- 
guia ustawicznie z okien i otworów w murze do oble­
gających szeregów. Tymczasem, gdy to się dzieje na 
jednym końcu miasta, Garibaldi zajął już na swoją 
kwaterę i dla sztabu niepodal od bramy rzymskićj le­
żącą kawiarnią i cały dom Jo nićj należący, i kaza­
wszy do siebie sprowadzić wice-gubernatora, mieszka­
jącego w mieście, po otrzymaniu od niego żądanych iu- 
formacyi, wydał natychmiast trzy rozporządzenia 1) ata­
kować pałac Piombini, 2) aresztować wszystkich księży, 
z których oprócz trzech, wszyscy byli uwolnieni w go­
dzin kilka na proźby wice-gubernatora, zatrzymanego 
w kancelaryi sztabewćj, 3) zabrać kasę miejską, w któ­
rćj niespełna 200 fr. znaleziono. Wszedłszy do mia­
sta, Garibaldi bezzwłocznie wysłał kuryera do Corese, 
zkąd dnia poprzedniego podczas ataku otrzymał nie­
znane cichaczem cztery depesze, przywiezione przez ofi­
cerów włoskich. Reszta nocy przeszła na ciąglćj strze­
laninie pod zamkiem Piombini i zajmowaniu miasta przez 
Garibaldczyków.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

PRUSY.
* Berlin, 4 grudnia. Konferencya, pisze C. S., ma 

się zebrać bez programu, podczas kiedy z drugićj strony 
twierdzą, że konferencya nie przyjdzie do skutku bez po­
przednio postanowionego i wszechstronnie przyjętego 
programu. Najnowsza wersya opiewa, że konwencya 
wrześniowa posłużyć ma, jeżeli nie za program, to za 
punkt wyjścia. Baron Beust miał dla tego projektu 
pozyskać Anglią. Jest to tylko wersyą, którćj nie można 
przyznać oryginalności. Jeżeli Włochy na konferencyi 
jedynie udowodnić mają, że konwencji wrześniowćj nie 
da się już utrzymać, i jeżeli Francja się zgadza na pro­
gram ten, to musiałaby już teraz oświadczyć, iż się podda 
pod orzeczenie mocarstw, jeżeli te dowód nietnożebności 
utrzymania kenweneyi wrześniowći, przez Włochy po­
dany, za wystarczający uznają, a przedewszystkićm mu- 
siałby się nanież orzeczeniu temu poddać. Tu w Beri’- 
nie nie wierzą nawet w dyplomatycznych kolach * przyj­
ście do skutku konferencyi i inniemją, Napoleon 
zwraca uwtjgg :;wa rjż na ranią, ażeby Eiropę i Fran­
cuzów w inny sposób zatrudnić.

Na wczorajszćm posiedzeniu izby poseiskićj ukoń­
czono całkićm obrady nad budżetem o dobrach koron­
nych ; postawiony przytćm wniosek posła dra Vircbowa, 
tyczący się pociągania do odpowiedzialności prawnćj 
przedsiębiorców banków gry, został przyjęty. Najbliższe 
posiedzenie plenarne izby poselskićj odbędzie się dopiero 
w piątek o godzinie 10 z rana. Na posiedzenie to po­
stawiono następujące przedmioty na porządek dzienny: 
1) Administracya sprzedaży soli; 2) loterye; 3) instytut 
handlu morskiego (Seehandlungs-Institut); 4) bank pru­
ski; 5) bank krajowy w Wiesbaden; 6) mennice; 7) dru­
karnia państwa, 8) fabryka porcelany; 9) izba panów; 
10) izba poselska; 11) ministerstwo stanu; 12) kantor 
Zbioru. Praw; 13) administracya terytoryum nad Jadą. 
Przedwstępne obrady nad budżetem trwać mają od 6 
b. m. bez przerwy do 19 grudnia, w którym to dniu mają 
być ukończone.

Stósownie do artykułu 4 prawa z dnia 14 września 
1866 roku rząd był obowiązany w roku 1867 przedło­
żyć sejmowi wykaz sumarycznie uchwalonych aechodów 
i rozchodów na rok 1866. Przedłożenie to nastąpiło 
obecnie. Wedle tego wykazu wynosiły stałe dochody 
167,252,745 tal., stałe rozchody 158,005,372 tal. Za- 
tćm przewyżki było 9,247,373 tal. Suma ta powstała głó­
wnie z podatków niestałych, które przyniosły 3.338,420 
tal. więcćj, niż były obliczone i z administracyi kolei 
żelaznych 2,298,877 tal. więcćj. Z wojny, prowadzonćj 
przeciwko Austryi i innym państwom niemieckim wpły­
nęły następujące nadzwyczajne dochody: 1) z skarbu 
państwa 20,029,069 tal.; 2) dochód z sprzedaży efektów 
jeneralnćj kasy państwowćj, a mianowicie: a) za akcye 
kolońsko-mindeńskićj kolei żelaznćj 5,039,175 tal,;
b) z bergijsko-marchijskićj kolei żelaznćj 1,000,000 tal;
c) za akcye kolei górno-szląskićj 873,367 tal.; 3) z wy­
nagrodzenia kosztów wojennych: a) od Austryi 20,000,000 
tal.; b) od Bawaryi 17,102,287 tal.; c) od Saksonii 
8,871,083 tal.; d) od Wyrtembergii 4,557,976 tal; 
e) od Badenii 3,402,184 tal.; f) od Hessen-Darmstadt

1,700,714 tal.; g) od księstwa Reuss starszćj linii 
100,000 tal. Całkowita zatćm suma wynagrodzenia za 
koszta wojenne wynosiła 55,734,244 tal., a wszystkich 
nadzwyczajnych . dochodów 82,675,855 tal. Wydatki 
nadzwyczajne na zeszłoroczną wojnę obliczono na 
35,579,593 - tal.

Dziś już i Kr. Z tg nie przeczy, że dymisya mini­
stra sprawiedliwości hr. Lipnego będzie przez króla 
przyjętą, lecz dodaje, że br. Łippe dla słabości zdrowia 
występuje z ministerstwa, a nie z żadnćj innćj przy­
czyny. Niech i tak będzie. Staats-Anzeiger do­
tąd milczy.

ROSYA.
5 Charków, 17 listopada. Jakim sposobem rozwię- 

zuje się kwestya włościańska w Rosyi, to pomiędzy in- 
i nemi przekonywamy się z świeżego rozporządzenia gu­

bernatora cywilnego Charkowskiego. W gubernii tćj 
niedobory z kupu od włościan, do dawnych ich właści­
cieli należnego, wynoszą tylko 325,382 rs. 69 kop., 
a nie trzeba zapomnieć, że gubernia charkowska należy 
do najurodzajniejszych w Rosyi, w którćj włościanie, 
stósunkowo do włościan innych gubernii, mają się do­
brze. Ile więc niedobory rzeczone w innych guberniach 
wynoszą, łatwo sobie przedstawić. Gubernator miej­
scowy przyczynę tych niedoborów znajduje w zbytecznćj 
względności czynowników dła włościan i w powolności 
oraz słabości dotychczasowej egzekucyi. Pragnąc więc 
złe to usunąć, a uiszczenie należności właścicielom zie­
mi przyspieszyć, mając przytćm na względzie to, iż rok 
obecny był urodzajny, choć powszechny głód najwymo- 
wnićj temu przeczy, i że włościanie podczas żniw za 
najem doskonale byli wynagradzani, poleca zatćm wszy­
stkim isprawnikom powiatowym, aby postarali się te 
zaległości od włościan do dnia 27 listopada ściągnąć. 
Jeżli włościanie dobrowolnie lub na skutek zwyczajnćj 
egzekucyi nie zechcą płacić, w takim razie nakazuje 
im zająć wszystkie ruchomości i inwentarze, i przez pu­
bliczną licytacyą na pokrycie powyższćj należności 
sprzedać. Jeżli zaś tą drogą całkowita należność nie 
będzie pokryta, w takim razie isprawnicy obowiązani 
niewypłacalnych włościan oddawać dawnym panom 
na robotę, wszakże czas tćj dobrowolnćj umowy 
nie może być dłuższym nad rok jeden. Otóż takie 
skutki przyniosły teorye mirowych pośredników. Z ich 
to namów włościanie nie chcieli i nie chcą płacić, wy- 

: glądając owćj chwili błogosławionćj, w którćj, wedle ich 
zapowiedzi, ziemia ma należeć bezpłatnie do 
tego, kto ją własnemi rękoma uprawia. Tym­
czasem, zaczćm owa błogosławiona chwila nadejdzie, 
Moskwa, w rodzaju próby, przywraca dawną ka­
bał u i oddaje w niewolę niewypłacalnych dłużników. 
Niema co mówić, stagajemsia w pierod!

3 Orenburg, 15 listopada. W tćj chwili Orenburg za­
walony prawie całkowicie tak zwanym towarem von Kauf­
manna, Kacyka na Taszkencie, alias czynownikami, jakich 
z sobą wiedzie dla cywilizowania -tego barbarzyńskiego 
kraju? Wszyscy prawie jego pomocnicy w zarządzie Li­
twy znajdują się tu. Są tu więc i Rosiccy iChowańsćy i Bóg 
wie kogo nie ma. Tutejsi mieszkańcy a mówimy o czyno- 
wnikacii, okropnym zyzem na tych poszukiwaczy łatwych

' fortun patrzą tii-iiego, że oni jć. -;am, gdzie dotąd Oren- 
| burgczycy samowładnie i z wielką korzyścią dla siebie go- 
< ,,.i i Ta - ‘ -.> niedawno jeszcze należał
i do wizyaliatu orenbargskiego, w którym panuje jenerał

.p. wiadomo, opuścił już
; Orenburg i udał się do Taszt pozostawił tu wszakże
{ owych czynowników, którzy się ckspedycyą wlokącego się 

towaru zajmują. Drożyzna tu okropna; dla tego ci kon- 
j dotierzy strasznie są żyłowani. Za pomocą zdzierstwa 

i szykan wszelkiego rodzaju Orenburgczycy, starają się 
uwydatnić swą nienawiść do tych, którzy najzyskowniejszą 
część ich władzy zagarniają. Posłowie bucbarscy już 
wyjechali, pokój z nimi zawarty nie został, podano im bo­
wiem takie warunki, jakich przyjąć nie mogli Warunki 
te były następujące: 1) Dozwoli Emir Bucharyi kupcom 
moskiewskim w znaczniejszych m ustach mieć karawanse- 
r.ije i karawan-naczelników, którzyby rozsądzali spory 
Moskali z Bucbarcami i wzajemnie dawali pierwszym 
wszelkiego rodzaju opiekę. 2) Dozwoli Moskalom naby­
wać w Bucharyi majątki nieruchome. 3) Majątki i osoby 
Moskali w Bucbaryi mają być nietykalne i ulegać mogą 
tylko sądom moskiewskim. Przyjąć podobne warunki by­
łoby to samo, co zrzec się własnego wszechwładztwa i zgo­
dzić się na ciągłe wtręty Moskwy, których rezultatem 
byłoby całkowite i stanowcze zagarnięcie Bucharyi. Atak 
więc pułkownik Abramów dalsze kroki wojenne pro­
wadzi.

Tyfiis, 15 listopada. Namiestnik i wielki regulator 
Kaukazu, książę Michał starszy wydał w tym czasie wy­
rok, który niewymowną sprawuje tu wszystkim uciechę. 
Podobne wyroki i motywa dó nich tylko w Rosyi uchodzić 
mogą. Posłuchajcie: „Pułkownik Danilenko w r. 1862 
oddany został pod sąd wojenny, za nieprzyzwoite postępki 
(n-ieprylicznyje postupki, prawdopodobnie, jak się 
domyślamy, za kradzież i przywłaszczenie rządowego gro­
sza). Wyprowadzone śledztwo niewykazało mu dowodnie 
zarzucanych czynów, wszakże wszystkie fakta łącznie 
wzięte a śledztwem udowodnione i wykazane, ściągają na 
niego zbyt mocne, bliskie dowodu poszlaki i podejrzenia, 
iż on dopuścił się zarzuconych mu przestępstw (nieprzy­
zwoite więc postępki zmieniają się nagle na przestęp­
stwa); gdy jednak on ofiarował się niewinność swą wy­
kazać przez wykonanie przysięgi oczyszczającćj,

dla tego z powodu niewinności uwolniono go od 
wszelkićj odpowiedzialności. (Podpisano) Michał.“ Dzi­
wna rzecz, choć procedura karna moskiewska nie zna 
przysięgi oczyszczaj ącćj i choć nic nie wie, by dekla- 
racya podobnćj przysięgi skutkowała niewinność, dla czego 
jednak oni, apostołowie równości nie dozwolą tego do­
wodu wszystkim złodziejom, więzienia napełniającym? 
Nowy ten, a raczćj odsmażony dowód proceduralny, spro­
wadziłby wielkie oszczędności dla budżetu moskiewskiego. 
Pokazuje się, że ks. Michał nie tylko wielki wojownik 
i administrator, ale i tęgi prawnik a co więcej i pomy­
słowy finansista 1

3 Tobolsk, 10 listopada. Panuje tu z całą zajadło­
ścią tak zwana, sybirska zaraza. Dotąd zmarło na nią 9 
ludzi, a padło 4720 koni i 356 sztuk bydła Środków 
zaradczych nieprzedsiębierze rząd żadnych) wszystko na 
Opatrzności Bożćj. Za to energicznie cała polieya zaj­
muje się ściganiem zbiegłych z robót; w tym miesiącu 
schwytała ich przeszło 30 ; wszyscy oddani zostali pod sąd 
wojenny. Wedle tutejszych praw bowiem wszyscy wię­
źniowie ulegają karności wojsko wćj.

3 Włodzimierz na Kliazmie, 20 listopada. Od kra­
dzieży prywatnych ludność tutejsza rzuciła się do okra­
dania cerkwi. Co dzień prawie dokonywane są kradzie­
że pieniędzy z skarbon cerkiewnych oraz kosztowności 
ikonów. Kradzieże te spełniają nietylko starowiercy 
ichłysty, których tu ogromna masa, ale i najprawo- 
wierniejsze dzieci prawosławia. Kradzieże te spełniane 
tu są przez bandy nąjzupełnićj zorganizowąne, z któremi 
polieya i sądy w spółce, a wskutek czego okradana pu­
bliczność grozi policyi anonimami, o czćm pisaliśmy. 
Konsystorz dyecezalny wzywa dozory kościelne o czuj­
ność i radzi im samym na siebie liczyć. Słowem, kra­
dzież, rozboje i głód w naszćj gubernii na porządku 
dziennym.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 1 grudnia. Donosiliśmy wczoraj, że we­

dle obiegających tu pogłosek zamierza namiestnik hr. 
Choriński złożyć urząd swój. Wiener Abendpost 
jednakże zaręcza na mocy wiadomości, z kompetentnego 
pochodzącćj źródła, że br. Choriński ani nie zrezygnował 
z urzędu swego namiestnikowskiego ani nie prosił o po­
zwolenie do złożenia dostojeństwa swego jako członek 
izby panów, dodając zarazem, że o ile pojmuje powody, 
dla których namiestnik w obecnćj chwili się usuwa, 
tak nie może wynaleść przyczyny, któraby mogła prze­
szkodzić mu w zadość uczynieniu w czasie jak naj­
krótszym podwójnym jego obowiązkom.

Podana przez nas wczoraj według Presse wiado­
mość, że baronowa Ebergenyi przyznała się już do zbro­
dni, również się nie potwierdza. Zapiera się ona owszem 
bezustannie, starając się udowodnić, iż w czasie otrucia 
nie znajdowała się w Monachium. Tymczasem pozo- 
3taje tu jeszcze w śledztwie, sprawa zaś przeciw hr. Cho- 
rióskiemu toczy się w Monachium. — Monachijski 
Volksbote dowiaduje się o kilku jeszcze szczegółach, 
dotyczących otrucia hrabiny Cborióskiej. Wedle tego 
odwiedziła rzekoma baronowa Vay jeszcze w środę wie­
czorem hrabinę Chorińską i przez to mianowicie pozy­
skała jćj zaufanie, że opowiadała jej o kilku osobach, 
które hrabina dobrze znała. Baronowa byłą bardzo 
elegancko ubraną a gdy w czwartek wraz z hrabiną 
robiła znaczne po mieście zakupy, dziwiła się ostatnia, 
że baronowa tyle posiada pieniędzy. Gdy obie wieczorem 
siedziały przy herbacie, udała się hrabina, która chciała 
iść do teatru, do swćj gospodyni, by od nićj pożyczyć 
lornetki. W czasie tym zapewne wsypała baronowa za­
bójczą truciznę do jej szklanki. Na uwagę i to jeszcze 
zasługuje, że zaginął herbatnik hrabiny, który barono­
wa prawdopodobnie z sobą zabrała. Wiadomo bowiem, 
że w zawinięciu, które baronowa oddała dó schowania 
swćj służący, znajdował się herbatnik. Trucizna rnu- 
siała działać nadzwyczaj szybko. Mieszkający obok po­
koju hrabiny pan, będący właśnie w domu, nie słyszał 
żadnego krzyku lub innćj jakićj wrzawy. Hrabina pra­
wdopodobnie nie żyła już, gdy baronowa się oddaliła, 
położenie trupa albowiem obok kanapy było tego ro­
dzaju, że zdaje się, iż ją położono. Hrabina Chorińską 
miała lat 31 i była starszą od swego małżonka; matka 
jćj żyje jeszcze w Berlinie. Nazwisko jćj familijne jest 
Ruffer; nie zdaje się pochodzić z familii wyższego stanu. 
Młody hr. Ghoriński prócz portretu baronowćj Vay, 
który nosił w medalionie, posiadał jeszcze kilka jćj fo­
tografii, a w nich poznali tak ludzie w hotelu jak i 
domownicy hrabiny natychmiast obraz baronowy.

Nowo mianowany poseł austryacki przy Stolicy św. 
hr. Crivelli bawi tu jeszcze, a jak się Presse dowia­
duje, nie opuści i w poniedziałek jeszcze Wiednia. Przy­
czyna zwłoki tćj w tćm leży, że nie wygotowano jesz­
cze instrukcyi, które ma zabrać z sobą celem rokowań 
w sprawie konkordatu. Wychodząca tu litografbwana 
korespondeneya dowiaduje się, że jutro odbędzie się pod 
przewodem cesarza rada ministrów, na którćj takowe 
ostatecznie mają być ustanowione.

FRANCY A.
® Paryż, 2 grudnia. Jakkolwiek można było z góry 

1 przewidzieć, jaki przebieg wezmą dzisiejsze w ciele pra- 
wodawczćm rozprawy nad kwestyą rzymską, przecież 
napływ publiczności do sali posiedzeń był nadzwyczaj 
wielki. Wszystkie trybuny były przepełnione a w loży 
dyplomatów widziano wszystkich bez wyjątku niemal 
ambasadorów i posłów zagranicznych, oraz ich dam)' 
z księżną Metternich na czele. Największy interes dla
/______ ._______ ____________ _ —,—.—i—.?ssaga

skiemu dworowi starać się o koronę dla brata jego ksią- 
żęcia Alençon; rzecz była tćm łatwiejszą do zrobienia, 
że z początku jeden tylko znienawidzony dom habsburg- 
ski przedstawił dwóch swych pretendentów. Jak zwykle 
bojaźliwy i ostrożny w swćj polityce Maksymilian II wiele 
utracił czasu, czekając na urzędowe złożenie w Polsce 
z tronu Henryka, aby nie mieć pozoru, że go wyraźnie 
pozbawia korony, ale do podobnego złożenia nigdy nie 
przyszło, bo stronnictwo francuskie chciało oszczędzić po­
niżenia tego Henrykowi i kiedy Krasiński na miejscu wzbra­
niającego się prymasa w szatach pontyfikalnych zabierał 
się do spełnienia tego aktu, Łaski porwał się do szabli 
i przepędził biskupa. Z dwóch wysłańców francuskich na 
sejm do Stężycy żaden nie dojechał na czas; Bellegard 
bowiem obrzydziwszy sobie dwór francuski wszedł po dro­
dze w służbę sabaudzkiego księcia, przeznaczony zaś do 
najdziwaczniejszych awantur Pibrak, napadnięty przez 
zbójców w Niemczech, stanął w Polsce za późno, kiedy 
już Uchański zwołaniem konwokacyjnego sejmu dla urzą­
dzenia nowćj elekcyi rzecz całą rozstrzygnął. Następne 
poselstwo Faye d’Espeisses miało już jedynie na celu prze­
szkodzenie dworowi austryackiemu do osiągnienia korony 
jagiellońskićj i osiągnięcia przewagi nad Europą, jaka 
nieudolnością Henryka i Katarzyny wyśliznęła się z rąk 
francuskich.

Dzieło margrabiego de Noailles kończy się krótkiem
porównaniem ostatniego zWalezjuszów z następcami jego.. -.... ---------------------- , --- :

mając pod ręką też same trudności i też same siły żywo- i 
tne, tak wielkie imię zostawili w dziejach.

XI.j
Diennikarstwo francuskie z wielką sympatyą przy­

jęło dzieło margrabiego de Noailles, lecz większa część 
pojawiających się krytyk nie była w stanie ocenić pra- 
wdziwćj wartości tćj książki. Jakby rozmyślnie pomijano 
część pracy, wykładającą przeszłość/ Polski i mechanizm 
instytucyi rzeczypospolitćj, tak odrębny od wszystkiego 
tego, do ezego studya historyczne na zachodzie były na- 
zwycząjone dotąd. Poprzestawano głównie na oddaniu 
sprawiedliwości nowym poszukiwaniom, wyświecającym 
ówczesne stósunki dyplomatyczne, prawdziwemu obra­
zowi polityki cbytrćj i drobiazgowćj Katarzyny Medy- 
cejskićj, uważanćj nieraz za arcydzieło zręczności; doj­
rzano nawet drobne usterki co do ortografii nazwisk 
lub rodowodu Monluka, ale co do Polski któż był w 
stanie ocenić o ile jćj obraz był prawdziwie zgodny z 
narodowym duchem i dziejowemi źródłami. Zarzucano 
szczególnićj margrabiemu de Noailles, że wiele akt sej­
mowych, nie tłómacząc na francuskie, w polskim tylko 
wydał oryginale; dla iego tćż jeden z recenzentów po­
równywa się dowcipnie do lisa w znanćj bajce, zapro­
szonego na ucztę przez bociana, ale że wieczerza była 
w butelce, sam gospodarz tylko mógł w nią długi dziób 
swój włożyć. Co do Polski samćj krytyka na dwa tylko 
rzuciła się komnaty, jako najprzystępniejsze dla nićj i

nkUnAne: to jest: anarchia j niewolą ludu

wiejskiego. Tych zarzutów czynionych ojczyźnie naszćj 
nie myślimy bynajmnićj odpierać, ale niech nam wolno 
będzie, jak mówią Francuzi plaider des circon­
stances atténuantes. Przyznajemy, że obawa, aby 
władza królewska nieuadwerężyła wolności szlacheckich, 
trzymała politykę wewnętrzną i zewnętrzną w, rozbro­
jeniu zupełnćm, które w końcu katastrofą skończyć się 
musiało. Ruch i zgiełk naszych sejmów i sejmików 
gorszył i przerażał Europę do milczenia i kapràlskiego 
porządku nazwyczajoną, lecz jeżeli w innych krajach 
tłumione uczucia buchały raptem strasznemi ‘domowemi 
wojnami, które dziesiątkami lat szerzyły przerażające 
zniszczenia, u nas wojny domowe jak Zebrzydowskiego 
lub Lubomirskiego i kilku miesięcy utrzymać się nie 
mogły. Nic ciekawszego, jak rzadkie już dzisiaj bro­
szury około połowy ośmnastego wieku młodych refor­
matorów naszych wracających z Paryża i Berlina i ża­
lących się na hałas i nieporządek w kraju, na prze­
jażdżki bez paszportów, na brak podatku i ceł wiel­
kich, wszędzie ogromne tylko hulanki, od końca do 
końca kraju nie słychać tylko skrzypce i trąby i mo­
ździerzy wiwatów; nigdzie żadnćj policyi, choć prawda, 
dodaje jeden z tych autorów naiwnie, że Polacy są tak 
głupi, że nawet kraść i rozbijać nie umieją. Nie jeden 
publicysta francuski żalący się na to. że rządy za wiele 
dziś rządzą: on nous gouverne trop, uważałby stan 
taki kraju za vrai pays de Cocagne. Porządek ów 
europejski był często bardzo powierzchowny tylko, po

wielkich miastach istniejący; drogi jednakże publiczne 
największe przedstawiały niebezpieczeństwa; wszędzie 

»walęsiły się bandy rozbójnicze, lub tłumy kontrabandy- 
tów szczególnićj soli, albo rolnego ludu, wydziedziczo­

nego z swćj ziemi fiskalną drapieżą jeneralnych dzier­
żawców; królowie należeli niegdyś do stowarzyszeń e- 
gładzającycb lud dla zysku; a wieleż to miejsc byD. 
wiele zamków gdzie polieya nie odważyła się nigdy z»' 
glądać. Dość jest wziąść do ręki łe grand jour 
d’Auvergne, aby się przekonać, do jak gwałtowny® 
środków musiał sję udawać Ludwik XIV, aby powścią­
gnąć okropne uciski i niesprawiedliwości, jakich się 
puszczała szlachta, mieszkająca daleko od stolicy; Nie®' 
cy i Francya cała najeżone były fortecami, do któryc 
nie tylko można się było dostać bez sądu, ale na«'® 
bez domyślenia się za co, i zostawać bez ogranicz' 
nego czasu. Wielką to już było zasługą Polski w X» ’ 
XVII i XVIII wieku, że. było w nićj przeszło dwa u’" 
liony ludności używających swobód o jakich nikt 
marzył w reszcie Europy. Margrabia de Noailles 
jednćj bardzo ciekawej nocie swojego dzieła zrobił 
rachowanie, że w stosunku do ludności Polska nu _ 
daleko więcćj obywateli, mających nieledwie bezpos 
dni udział w rządach kraju, aniżeli dzisiaj konsy 
cyjna Belgia liczy elektorów do izb deputowanych.

(Dokończenie nastąpi.)



iskusyi okazywali nuncyusz papiezki i kawaler Ni°ra, 
¡ążę Metternich wyglądał zupełnie swobodnie. Pano- 
je Goltz i baron Budberg zasiedli obok siebie i także 
wysłuchiwali się z uwaea mowie pana Favre, gwałto- 
fl£j jak zwykle i pou Uraającćj też same zawsze prze­
to rządowi zarzuty.

Niemile dotknęła tutejsze koła rządowe wiadomość 
zupełućj klęsce kandydatów przychylnych rządowi 

wy wyborach rady gminnćj w Lionie, gdzie między 
|Uyini nawet znany republikanin Morin znów został 
-branym.

Dziś w nocy zerwał się tak gwałtowny orkan, ja- 
jego od wielu lat w Paryżu nie pamiętają. Poczynił 
„ wielkie szkody, mianowicie prze: zniszczenie szklan­
ej cieplarni w pałacu wystawy, przyczćin najrzadsze i 
jjpiękniejsze rośliny i krzewy zostały połamane.

Jeneralny konsul francuski w Egipcie, p. Outrey, 
¡jjdujący się chwilowo w Paryżu, wraca z nowemi in- 
¡fukcyami z powodu następującego: Z haremu Latifa 
jszy wAleksandryi uciekła młoda uiewolnica czerkieska, 
jjniiast do rosyjskiego konsula dostała się do pruskiego 
¡elita. Wicekonsul pruski ujął się za nią i oświadczył, 
f wedle traktatów skoro Czerkieska przestąpiła próg kon- 
,latu, stała się wolną. Minister policyi egipskićj nie 
iciał jćj dać legitymacyi, ale pruski konsul jeneralny za­
dał jćj kategorycznie. Miano ją wydać na policyi w Ale- 
sandryi. Rzeczywiście tamże dano ją Czerkiesce, ale ró- 
¡aocześnie ją aresztowano pod zarzutem kradzieży, któ- 
K się miała dopuścić n Latifie baszy. Napróżno rekli- 
lowano z konsulatu pruskiego, aż wreszcie konsul angiel- 
[¡njąłsięza piękną Czerkieską- wicekról proponował 
jnsula jeneralnego rosyjskiego jako rozjemcę sporu, ile 
¡właściwie do niego Czerkieska chciała się schronić, 
le konsul angielski wystąpił z ostrćm dictum acerbum, 
i co wicekról w skargi do Paryża, że Anglicy nim ponie- 
ierają, że ich wojska ściągają w Egipcie prowianty, że 
¡{wzmacniają nad morzem, budują tam szałasy itp., tak 
¡wcale się nie zanosi, aby rychło wynieśli się z jego po- 
jdłości. Sprawa z piękną eksfaworytą Latifa baszy 
rten sposób się załatwiła, że wicekról kazał jćj wręczyć 
[giłymacyą wyzwalającą, a za zgodą pruskiego i angiel- 
kiego konsula jeneralnego miano ją niebawem zawieść do 
krogrodu. Konsul francuski ma powrócić z instrukcyami 
linie względem nadobnći niewolnicy, ale aby mieć oko 
tprzygotowania angielskie, przedsiębrane z okoliczności 

j od pozorem zatargu abisyńskiego.
Monitor wieczorny donosi, że ostatni oddział poj- 

»nych Garibaldczyków opuścił dnia 30 listopada Civita- 
(Cchią, aby udać się na terytoryum włoskie.
■ Następca tronu cierpi znów według Koeln. Z tg na 
ił nogi; Patrie utrzymuje jednakże, że jest całkićm 
rów.

ANGLIA.

iwę

ił Sun następujące podaje szczegóły o straceniu 
yrokiem sądów na śmierć skazanych Fenianów:

Straszny wyrok prawa dziś (.v sobotę) wykonany 
Btał. Allen, Larkin, Gould uznani winnymi morder­
ca dokonanego na sierżancie Bretl, straceni zostali 

ł New Bailey o godzinie ósmćj. Najgodniejszym może 
wagi rysem tego, co zaszło w ciągu nocy, była nieo- 
ecność tłumu zwykłego, jaki się w podobnych okoli-
¡nościach okazuje.

Ulice prawie były puste. Głuche milczenie pano- 
ało w wielkich ulicach, rozchodzących się w promień

l' 1 gmachu giełdowego.
W Solford ulica Chapel podobny przedstawiała wi- 

“ fck. Wyjąwszy przekupnia ziemniaków, którego wi- 
" 1 iano krążącego w kramie, który ustawił w pobliżu 

L‘ irykady, żywćj duszy dostrzedz nie było możn i na 
e 1 Ika godzin przed i po północy. Jedyną siłą, jaką wi- 

j Seć było można , była ta , którą tworzyli konstable 
*’ I prost naprzeciwko szafotu. Mieszkańcy zacni i dobrze 
ia | ijślący obu miasteczek zdawali się ściśle stósować do

uproszenia burmistrzów Manchestru i Salfordu. 
j Władze cywilne i polieya starannie poczyniła ostro-

ał lości. Sympatye do Fenianów nie tyle się dały dostrze- 
a" it w nowych zgromadzeniach jak w dawniejszych; po- 
a’ ■ ięły się rozchodzić po północy, lecz uczucie m iejszo- 
°" a znalazło sposób dania się nieprzyjemnie poznać we- 
*a I lątrz więzienia i w ciągu nocy. Calcraft otrzymał 
, * st następujący:

„Jeżeli pan powiesisz w więzieniu New-Bailey ko- 
1U,I »kolwiek ze skazanych na śmierć, tćm gorzćj dla Cie-

nie przeżyjesz go.“
. Odebrawszy list ten Calcraft, który się zdawał 

J 1 ieco zmieszanym groźbami, napisał te słowa do urzę- 
, »ików dozorczych:
iWi „Otrzymałem list załączony; zdaje mi się to być 

prawą ważną. Spodziewam się, że się panowie nią 
»¡miecie, i że wrócę bezpieczny do domu.“

O godzinie 8 min. 2 dwaj ze skazanych ukazali 
^poprzedzeni przez podszeryfa;. kanonik Cantwell o-

uia »ierał pochód; za nim szedł Allen a wtyle poza dwoma 
jPfl {rzędnikami więzienia postępowali Larkin i Gould. Szli 

wyscy ku rusztowaniu, powtarzając żarliwie modły, 
We przepowiadał kanonik. Allen ukazał się pierwszy 
Py rusztowaniu, następnie szedł Gould ; szedł on tuż 
‘ Allenem i ściskając go za rękę, pocałował go w 

wy policzek. Larkin, który się ostatni ukazał, zda- 
się zrazu być najodważniejszym ze wszystkich. Za- 
on miejsce swe zdając się nie uważać na swych 

»arzyszów, lecz zemdlał zanim się deska z pod nóg 
¡o usunęła.

Calcraftowi towarzyszył kat. Niewiadomo, czy kat 
był wzruszony lub czy nie tak silnie przymocował 

’wróż dla Larkina jak dla innych, lecz pewnćrn jest, 
Larkin umierał zwolna i konając boleśnie.

Żaden z trzech skazanych ani jednego słowa nie 
’ Orzekł na rusztowaniu, prócz litanii.

Upadanie ciał zdawało się całkowicie paraliżować 
>. Po kilku chwilach głębokiego milczenia ożywie- 
« wróciło i tłum rozszedł się w większym porządku, 

się spodziewano, i bez manifestacyi jakiegobądź
•waju.

WŁOCHY.
* Florencja, 3 grudnia. Półurzędowe dzienniki 

Reńskie zaręczały i zaręczają dotychczas jednozgo
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i d”' Die, że o udaniu się konferencyi już powątpiewać nie 
ie®' i»źna. W Paryżu chciano widocznie przez takie zmy- 
iryC“ He opinii publicznćj wpłynąć na mocarstwa, wahające 
a»e ? jeszcze ż swćra oświadczeniem. We Florencyi znów 
iczi’- Rzymie wpływano z jednćj strony groźbami, z dru- 

«j obietnicami, tak że się nareszcie udało skłonić 
t ®!" ^ch tych wielkich antagonistów, rząd włoski i Stolicę 
r. iii Wolską, do oświadczenia się za konferencyą w za- 
ies dzig. z oświadczeniem tóm jednak połączono takie 
1.°ł'Prilnkie, że w praktyce nie ma właściwie oświadcze- 

e to żadnćj wartości. I tak miał jenerał Menabrea 
lośrc- Slades że Włochy przyjmują wprawdzie w zasadzie 

konferencyi czy kongresu, lecz że na zebraniu dy- 
°ttatów nie myślą występować jako strona, która ma 

I w>edzieć się o ferowanym przez sędziów przeciw so- 
® wyroku; przeciwnie chcą radzić i decydować wspól- 

z innemi bez obowiązku poddania się przeciwnemu

sobie wyrokowi większości; zastrzegają sobie dalćj wol- ( 
ność i swobodę działania wedle własnego zdania. Od i 
takich samych mnićj więcćj warunków miał i Rzym 
uczynić zależnym swój udział w konferencyi, co w każ­
dym razie, jeżeliby się nawet konferencja zebrała, u- 
czyni ją niezawodnie bezowocną. Wedle telegramu, 
z Florencyi nadesłanego, miał)’ nareszcie oświadczyć 
Anglia, Prusy i Rosya, że wtedy tylko wezmą udział 
w konferencyi, jeżeli podany zostanie pewny program 
a Journal de St. Pétersburg żąda nawet, aby 
jeszcze przed konferencyą dano rękojmią, że takowa 
nie będzie bez rezultatu. Taki jest mnićj więcćj obe­
cny stan sprawy konferencyjnćj ; nadmieniamy tu jeduak 
jeszcze, że Patrie wątpi zupełnie, aby się takowa 
zebrała.

Lubo wzburzenie umysłów znacznie się już uśmie­
rzyło we Włoszech a żywioły umiarkowane poddały się 
żeiaznćj konieczności, to jednak położenie wewnętrzne 
zawsze jeszcze jest nader trudnćm, ile że skrajne stron­
nictwa, ultramontanie i republikanie, z całą mocą sze­
rzą agitacye sfcoje, podczas gdy lewica parlamentu do 
zaciętćj gotuje się opozycyi. Ztąd tćż posiedzenia ze­
brać się mającego za dni kilka parlamentu budzić za­
pewne będą interes niezwyczajny. Riforma radzi już 
teraz parlamentowi, abj’ nie potwierdził budżetu obec­
nego ministerstwa.

Jako dowód takićj agitącyi bezwzględnćj przyta­
czamy tu, że Mazzini wydał świeżo proklamacyą do 
armii włoskićj, w którćj wzywa żołnierzy do złamania 
przysięgi, złożonćj królowi i chorągwi ; proklamacya 
w takich napisana jest słowach, że niepodobna jćj choć 
częściowo powtórzyć.—Według Riforma udał się wraz 
z Garibaldem na ¡Kaprerę i stróż jego z Varignano, 
pułkownik żandarmów Camozzi. tak że zdawaćby się 
mogło, że jenerał zmienił tylko miejsce więzienia. 
Zdrowie jego tak bardzo ma być nadwerężone i w ta- 
kićm już w Varignano było niebezpieczeństwie, że ka­
zał do siebie powołać dwóch synów swoich, którzy 
udali się do niego wraz z prof. Ghinozzi i Zanetto. 
Stan ten niebezpieczny był tćż przyczyną, dla którćj 
go rząd włoski odwieść kazał na Kaprerę; nie chciano 
bowiem, aby umarł w więzieniu. Według doniesienia 
Liberté ma podobno suchoty.

Wedle doniesienia Osservatore Romano od­
kryto znowu w Rzymie tajne składy broni, przyczćm skon­
fiskowano 600 karabinów, 10 kist kapiszonów, 49 bomb 
Orsiniego i 100 kilogramów prochu. Mimo zaprzecze­
nia dzienników włoskich wymienia tenże dziennik po 
nazwisku miejsca w Toskańskićm, gdzie na nowo podo­
bno werbują ochotników; każdy ochotnik dostaje 45 li­
rów zadatku a prócz tego 2 liry dziennie żołdu. — Nieda­
wno temu odwiedził Papież szpital Ben Fratelli, gdzie 
leży większa część raHnych żuawów. Wedle zwyczaju 
udał się wpierw tamdotąd budowniczy nadworny celem 
przekonania się o bezpieczeństwie lokalności i znalazł 
tamże, jak słychać, znaczną ilość prochu, o którego prze­
znaczeniu wątpić nie można.

Telegramy.
Hamburg, 4 grudnia. Hamburger Boersen- 

halle ogłasza depeszę z Nowego Jorku z dnia 3 mb., 
dotyczącą orędzia prezydenta. Mówi on w nićj : Oczeki­
wanie, że kongres przywróci konstytucyą, zawiodło. Unia 
nie istnieje już tak, jak ją pojmowali przodkowie. Spo­
dziewać się należy, że wszystkie strony zgodzą się nare­
szcie na ugodę, odpowiednią interesom kraju i konstytu- 
cyi. Prezydent domaga się natarczywie- zniesienia pra­
wa, poddającego państwa południowe panowaniu woj­
skowemu ; w przeciwnym razie prawo to zwiększy przez 
dalsze swe istnienie podatki i doprowadzi nareszcie do 
bankructwa rządu. Wojska potrzebaby liniowego i prze­
szło 200 milionów dolarów rocznie, by utrzymać na po­
łudniu władzę" nad murzynami. — Powrót do wypłat w 
brzęczącćj monecie jasno wskazany jest powinnością 
rządu, skoro to okaże się być w zgodzie z zdrowemi za­
sadami ekonomii politycznćj ; zmniejszenie pieniędzy pa­
pierowych nie jest koniecznćm następstwem owego środ­
ka, puszczanie w obieg papierowych pieniędzy musi 
jednakże być oparte na zdrowćj podstawie. Sumiennie 
dotrzymać należy słowa, które dał naród we względzie 
długu państwa. — Dochód wynosił w ostatnim roku 
490, rozchód 346 milionów. Dochody na rok 1868 obli­
czono tymczasowo na 417 a rozchody na 393 miliony. 
Ministerstwo wojny oblicza swe rozchody na 27 milio­
nów. — Co do stosunków zagranicznych nadmienia orę­
dzie, że żadna kwestya draźliwćj natury nie zakłóca 
stósunku Unii do innych mocarstw. Nie dopełniono je­
dnakże jeszcze żądań, dotyczących parowca „Alabama“. 
Prezydent uważał za rzecz konieczną nie przyjąć pod­
dania się sądowi rozjemczemu, ponieważ propozycja ta 
połączona była z zastrzeżeniami, nie zgadzającemi się 
z interesami i prawami kraju. Zresztą nie należy się 
obawiać, aby Anglia stale odrzucać miała żądania Unii, 
ponieważ te obejmują zarazem zasadę nieinterwencji, 
będącą obecnie tyle ważoą dla Ameryki, ile dla innych 
państw. Orędzie potwierdza zawarcie traktatu z Danią, 
dotyczącego ustąpienia wysp św. Jana i św. Tomasza. 
Prezydeńt radzi kongresowi, aby oświadczył, iż owi nie- 
krajowcy, którzy naturalizowani zostali w państwach 
Unii, uwoluieni są tćm samćm od swych dawniej­
szych obowiązków poddańczyeh. — O sprawozdaniu 
sekretarza skarbu Mac Culloch donoszą co następuje: 
Oblicza on dochody dla kończącego się z czerwcem rp. 
dziewięciomiesięcznego peryodu finansowego na 296 mi­
lionów, rozchodj’ na 295 milionów; dochody daléj ogólne 
za rok finansowy od początku lipca 1868 aż do końca 
czerwca 1869 obliczają się na 381, rozchody na 372 mi­
lionów. Sekretarz skarbu poleca zmniejszenie pieniędzy 
papierowych jako tćż spłacenie kapitału bondów w zlocie; 
oświadcza się dalćj za dalszćm istnieniem banków naro­
dowych. Następnie poleca się konwersya całego długu 
państwa na sześcioprocentowe bondy z dwudziestoletnim 
terminem obiegu. Sprawozdanie proponuje prócz tego 
rządowi, aby wstrzymano jednę szóstą część prowizyi, by 
rozdzielić takową pomiędzy rozmaite stany ; natomiast nie 
ma już być dozwolonćm stanom pojedynczym opodatko­
wanie bondów.

Monachinm, 4 grudnia. Wydział rady państwa żąda 
obowiązku starania się o koncesyą dla księgarń, składów 
sztuki, wypożyczalni książek i czytelni. — Süddeut­
sche Presse ogłasza telegram z Wiednia, wedle któ­
rego teraźniejszy austryacki dług państwa doszedł prawie 
do sumy najwyższej; nie dostaje tylko jeszcze 53,000,000 
guldenów.

Wiedeń, 4 grudnia. Neue freie Presse donosi, że 
dom Rothschild a przejął za siebie na stały rachunek re­
sztę pożyczki w srebrze z 1859 r. niewydanćj jeszcze 
w sumie 600,000 funt, szterl. po kursie 57 w srebrze. 
Według tegoż dziennika odrzuciła Austrya projekt mar­
grabiego de Moustier względem zebrania się w Wiedniu 
konferencyi. — Presse zawiera doniesienie, że bar. Beust 
zamierza europejskim państwom przedłożyć projekt do 
konferencyi, któryby nie obejmował ani programu, ani za­
patrywań, któreby obowiązywały zgromadzenie. — De­
batte donosi, że rokowania handlowo-polityczne pomię-

■teratiro nowe elalltawakle o<;łei»r,one zostanie 
bezpośrednio po załatwieni** kwesty! k .naty- 
tueyjnćj.

Paryż, 5 grudniu. Posiedzenie ciała pra­
wodawcze*;.-. 2Mai grabia de Mouatier oświad­
czał Franej > eofnłe wojaka swoje, jeżeli k< n- 
fereneya d atateeznie zapewni bezpłeez, ń- 
stno Papirja. Jeżeliby aię Uouli reneya i ie 
uUnla, wte.ly powierzy Francya raz jeazeze 
Włochom i-apieatwo, jeżeli Włochy dadzą j»e- 
rtne rękojmie. — P. Thiera zaczepia gwalte- 
wnle rząd; wedle niego pojedsir ule miedzy 
W łochami a Kzymem jcat niepodobnem. Fran­
cja wobec Włocli ma tylko prawa, wobec 
ltzyinu obowiązki. W końcu mówi j>. Thiera: 
Francya skompromitowała najwł: żeiwaze «we 
ińtereau, gdy zezwoliła na aujusz pomiędzy 
Włochami a Prusuiui, wyatawiła na Szwank 
lojalność, gdy pożwięciia Wiktorowi Fm»r-u- 
clowl małe pańatewka, lecz jednego poświęcić 
nie może: honoru swego, zaradzającego rię 
no opiece nad papiestwem.

Paryż, 5 grudnia. Patrie donosił, że 
trzy mocarstwa wielkie udział swój w Ło>i;i’e- 
rfcncyi czynią zależnym od danych z swój 
«trony ożwludczeń. Korya przed girzyzwole- 
nleni życzy dowiedzieć się o zachowaniu się 
parlamentu włoskiego. — Jenerał iYlenabrea 

«ubożę prawdopodobnie liczyć na większość 
głosów w parlamencie.

Paryż, 5 grudnia. Ha posiedzeniu ełnła 
prawodawczego Moustier zabierając gsonow- 
nłe glos, powiada, że po uwięzieniu Garibal­
diego proponował poseł włoski kunlereneyą 
cćlem rozwiązania kwesty! rzyanskićj i wspól­
nie obsadzenie przez Francuzów i Włochów 
pmństwa Kościelnego. Francuski rząd przy­
jął pierwszą propozycją, a «»drzucił drugą. 
W ten sposób chciano Francyą niejako upo­
korzyć; od tej chwili ekspedycj a rzymska by­
ła postanowiona. (Oklaski )

Rzym, 5 grudnia. Glornnle di Roma 
donosi; Pismo papiezkic suspenduje ii.aray- 
nała Andre» w Jego godności; pozostawia mu 
ihlesiąe czasu do stawienia się przed Papie­
żem i odwołania swoich błędów. I’o upływie 
tego przeciągu czasu zostanie stanowczo po­
zbawionym wszystkich godności duchownych.

Londyn, 5 grudnia. Wczoraj odbył się 
wielki mityng katolików na korzyść Papieża 
pod przewodnictwem Manninga.

Meehlin (Mąlines), d grudnia. Arcybi­
skup tutejszy umarł. W. ks. ł.uksemburg»ki 
przyjął zaproszenie na konferencyą bez za­
strzeżenia.

Prywatne telegramy Dzień. Poznańskiego.
Florencja, 4 grudnia. Aa odbytem dzi-

dzy Prusami a Francyą bliskie są ukończenia. Jest 
przeto nadzieja, że wkrótce zakończone zostaną obrady 
między Austryą a Związkiem celnym ugodą, którćj pod­
stawą byłoby ustanowienie czła od wina na 2% tal. od 
ctr. Neues Fremd enblatt mówi: hr. Crivelli udaje 
się dzisiaj do' Rzymu. Ma on polecenie oświadczyć, że 
Austrya żywi nadzieję, iż uskutecznić będzie można nie­
zbędną rewizyą konkordatu w porozumieniu z Rzymem, 
że jednakowoż rząd gotów jest zupełnie przedsięwziąść 
zmiany ewent. wedle własnćj potrzeby w porozumieniu 
z konstytucyjnemi sejmami.

Peszt, 3 grudnia. Izba deputowanych. Na interpe­
lacyą Perczla, tyczącą się utworzenia wojska narodowego, 
oświadczył prezes ministerstwa hr. Andrassy, że mini­
sterstwa obu połów państwa zgodziły się, aby przedłożyć 
obydwom ciałom prawodawczym, jeżli nie w tym roku, 
to w każdym razie podczas teraźniejszćj sesyi projekt do 
prawa obrony krajowćj. Izba przyjęła to oświadczenie 
głośnemi okrzykami „Eljen“. Potćm przyjętym zo­
stał wielką większością paragraf pierwszy prawa, doty­
czącego kwot.

Paryż, 3 grudnia. Patrie podaje pogłoskę, że 
marsrąłek Randon mianowany został kanclerzem le­
gii honorowćj. — Wedle tego samego dziennika zamie­
rzają w senacie interpelować w sprawie kreteńskićj.

Paryż, 3 grudnia. Srożąca się nocy zeszłćj burza 
zniszczyła wielką oranżeryą wystawy. Szkoda jest bar­
dzo znaczna; wiele rzadkich egzemplarzy, przesłanych 
z Niemiec, między tćmi agawy z Erfurtu, zostało zni­
szczonych.

Paryż, 4 grudnia. Na dzisiejszym posiedzeniu ciała 
prawodawczego zabrał głos margrabia de Moustier, by 
odpowiedzieć na interpelacyą p. Jules Favre. Minister 
podał pogląd na politykę francuską i odparł zarzut nie­
stałości, który jćj uczyniono. Polityka francuska prze­
ciwnie była sobie zawsze równą. Oddalenie Austrya- 
ków z Włoch, zabezpieczenie niezależności włoskićj i 
pojednanie Włoch nowych z papiestwem w sposób taki, 
aby zagwarantowanóm zarazem było bezpieczeństwo 
krajów papieskich, owóż cele, w najbliższym z sobą sto­
jące związku, do których Francya dążyła i jeszcze dą­
ży. Osiągnięcie celu drugiego było przedmiotem kon- 
wencyi wrześniowćj. Francya wykonała konwencyą 
tę lojalnie. Nie prawdą jest, jeżeli twierdzą, że 
Francya przez utworzenie legii z Antibes naruszyła 
konwencyą wrześniową. Wspomniony fakt był z nią 
w zgodności i za taki uważał go rząd włoski. Tak 
samo nic uważał rząd włoski ogłoszenia Syllabusa za 
nadwerężenie konwencyi. Rząd włoski w każdym czasie 
o tćm należycie był przekonany, że Francya żąda zupeł­
nego i lojalnego wykonania konwencyi. Oświadczył on 
zresztą stałe swe postanowienie jćj wykonania. Franeya 
nie żywiła niezaufania w’ obec oświadczenia tego. Dopiero 
kiedy nadwerężono otwarcie konwencyą, postanowił rząd 
cesarza wystąpić, by zabezpieczyć wykonanie podjętych 
zobowiązań.

Florencja, 3 grudnia. W głównych miastach wło­
skich przedsięwzięto różne aresztowania osób, które na­
leżały do komitetu Mazziniego, niedawno we Florencyi 
odkrytego. — Oficerowie gwardyi narodowćj udali się 
dziś do ministra spraw wewnętrznych, aby mu wynu­
rzyć swą wierność i przychylność do króla i rządu.

Rzym, 3 grudnia. Kardynał Bofondi umarł. Fran­
cuskie wojsko wykonało koncentracją do Civitave ccbii 
i okolicy.

Londyn, 3 grudnia. Reuters [Office ogłasza 
wiadomości z Nowego Jorku z dnia 19 listopada, które j 
nadeszły parowcem ,,Java“. Zaręczają, że jenerał Grant i 
za zezwoleniem prezydenta Johnsona polecił jenerałowi i 
Sherman, aby się udał do Washingtonu i dopóty, do- i 
póki jenerał Grant pozostanie ministrem wojny, objął j 
dowództwo nad wojskiem. Załogę Washingtonu zna­
cznie zwiększono. Wiadomości z Meksyku z dnia 1 
listopada donoszą, że prezydent Juarez zmienił wyrok 
zapadły przeciw uwięzionym sprzymierzeńcom cesarza 
Maksymiliana. Wszyscy obco-krajowi, którzy uznali 
cesarstwo, jako tćż wszyscy wysocy urzędnicy cywilni 
na wygnanie skazani zostali. Miasto Domingo w dniu i 
30 października prawie zburzonćm zostało przez ura- | 
gan. Dwieście osób straciło życie, wiele okrętów roz- i 
biło się.

Londyn, 3 ,grudnia. W izbie niższćj oświadczył 1 
lord Stanley w odpowiedzi na interpelacyą p. Foster, 
że rząd zamierza w przyszły piątek odroczyć posiedze­
nia parlamentu aż do 13 lutego rp.

Londyn, 4 grudnia. W sprawie okrętu „Alabama“ , 
wymieniano znów między p. Seward a lordem Stanley , 
niedawno nowe depesze, które jednak nie wiele przy-*' 
czyniły się do rozwiązania sprawy. — W'edług doniesień 
z Meksyku znajduje się rząd w wielkićj potrzebie pie- ; 
niężnćj, gdyż skarb państwa zupełnie jest wycieńczonym. 
— Stan zdrowia p. Disraelego polepszył się. — Według 
doniesienia Times zawiesiły wypłatę domy Otton H"Z 
i Spół. jako tćż John Baynes w Blackburn. — Z Ply­
mouth donoszą, że parowiec wschodnioindyjski Tamar 
przybył z 60,000 dolarów w gotówce. Na pokładzie było 
24 chorych na żółtą febrę, między tymi było 7 wypadków 
śmierci. Okręt opuścił dnia 14 z. m. skład węgli na 
wyspie St. Thomas.

Madryt, 3 grudnia. Zwołanie Korteżów wkrótce na­
stąpi, sądzą tu, te prawdopodobnie w dniu 23 b. m. się 
zbierą.

Bruksela, 3 grudnia. Monitor ogłasza królewskie 
rozporządzenie, wedle którego upawaźniasię rząd na mocy 
prawa z 10 czerwca 1867 do zaciągnienia pożyczki 60 mi­
lionów. Na teraz wyłożono do subskrypcji 38,540,000 
a subskrypeya rozpocznie się dnia 9 grudnia. — Arcybi­
skup mechliński bliski jest śmierci.

Haag, 3 grudnia. Urzędowy Staats Courantpi- 
sze: Król dopiero po obradach izb nad prawem kredyto- 
wćm wyda postanowienie co do żądanćj przez ministrów 
dymisji.

Kopenhaga, 3 grudnia. Dzisiaj rozbił się przy Ska- 
gen okręt Foline, pod kapitanem Kracht, w podróży 
z Anclam do Leith. Okręt miał ładunek jęczmienis. Za-' 
łoga została uratowoną.

Frederikshaven, 4 grudnia. Szalupa „Delphin“ 
z Wismaru leży w bliskości SSby bez masztu i pokła­
du. Załoga zatonęła wraz z ładunkiem, którym była 
pszenica.

Błałogród serbski, 3 grudnia. Niedawno obrany 
prezesem ministerstwa p. Ristic, już znowu usuniętym 
został a na jego miejsce Milan Petroniewicz powołanym. 
Według dziennika Vidovdan nie pociągnie zmiana ta 
osób źądnćj za sobą zmiany w polityce serbskićj Zosta­
nie ona jak dawniej narodową i odpowiednią interesom 
kraju.

Nowy Jork, 3 grudnia. W wiarogodnych kołach za- 
ręćźają, że Juarez dozwolił rządowi Stanów Zjednoczo­
nych przeprowadzać amerykańskie potrzeby wojenne na 
Meksjk ido Arizona. Pan Seward wstawił się był, jak 
mówią, za Fenianami w Manchester do gabinetu angiel­
skiego.

Wiedeń« 6 <pudnla. gMówlą tu, te iutnl>

deputowanych lewicy przyjęto 
kandydaturę p. Kutt^zzego na 
Prawica nie postawiła jeszcze 

(Alb. T. U.)

slaj zebraniu 
Jed nozgod nie 
prezesa izby, 
kandydata.

Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 5 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

z dn.
Powietrze: pogodne.
Zyto. stale.
Grudzień............... 7514
Grudz.-styczeń.... 73’/,
Na wiosnę........... 73’/,

Spirytus: stale.
Grudzień............... 20‘14!
Grudz.-styczeń...... 2O‘M
Na wiosnę ........... 21

OlóJ rzep. grud..st. 10*',
Na wiosuę.............. 11
Owies: wiosnę... 32! 4
Wypow. żyta......  2GÓ00;
Wypow. spiryt.... 3000!

Pruska poż. 4’/,°/,, 
dto dto 5 °/0

Poż. państwa.......
Poz. Ii3. zssL 4°/.. u. 
dto listy rent.

Austr. poż. nar. 
dto lcsyl864r. 

Polsk. list. zast. 
Ros. poż. pr. 1864 
Rosyjskie bankn.

z dn, 4
żyw.

97% 97%
103' 4 103%
83’.',! 83’/,
85% 85’/4
89% 893/«
55s,, 553 4
70 70%
57% 57",

103 ! 102’/,
84% 84%
45% 45%
76% 77

74’/.
73
72’/,

20
20
20’/.
loy,
u
32’/4iWioska renta.....
OOOO Amervkany .........
2100

Szczecin,

Pszenica: stałej

a wiosnę 1868
y te: Stałej

Na wiosnę 186S

5 grudnia. 1867. (Marcuse i Maass).
not. 4

1 OlóJ raeplowy: spokoju
93 93 Grudzień................. ‘O.,
98 93 Kwiee.*maj 1868..... 10%
94% i 94 Okowita niezmien.

Giudzień................ 195b
73’ j 73 Styczeń................... 19%
73 1 72’/, Na wiosnę 1868..... 20%
72 71%

not. 4

10>„ 
10» ,

19‘U
19‘e
205/a

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZEK.
* Poznań, 5 grudnia. Przypominamy czytelnikom pisma

naszego, że wystawa gwlasdkowa Towarzystwa przemysł: wego 
ńospocznie się w nadchodzącą sobotę, 7 grudnia w pałacu hr. 
Działyńskich. Przedmioty nadesłane na wystawę będą dziś i ju­
tro wszystkie uporządkowane. Gena wnijicia na cały przeciąg 
trwania wystawy za bilet 10 sgr., za jednorazowe wnijście 
21', sgr.

— *■ Budowa kelel z Torunia do Wystrucia ma się 
niebawem rozpocząć przy Toruniu i na trzech miejscach w Pru­
sach Wschodnich.

— * Polieya tutejsza, robi, jak jest zwyczajem i potrzebą 
po wszystkirb większych miastach od czssu do czasu t»k nazwane 
obławy w nocy z 2 nś 3 grudnia, w którćj jak wiadomo, spis 
Ogólny ludności państwa pruskiego dokonywany za norm? w obli­
czeniu postawiono przytrzymali tutejsi urzędnicy policyjni 36 osób 
podejrzanych, nie mająojch żadnego mieszkania, lub ukrywają­
cych się w miejscach niezamieszkałych.

— * Galeudars. Jutro, w piątek dnia 6 grudnia Miko­
łaja biskupa; w kalendarzu słowiańskim Jarogniewa. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o godzinie o minut 52.

m. 6re»»», 4 grudnia. Zarząd depozytalny w tutejszym 
sądzie powiatowym oddano na rok 18(58 p. radzcy sądu powia­
towego Temme, jako pierwszemu kuratororowi, asystentowi biura 
Bądowego AVilke, jako drugiemu kuratowi i zarządzcy ka.,v de- 
pozytalnój Linke jako rendantowi. Tylko na ręce tyou trzech 
urzędników razem i za współnem ich pokwitowaniem pieniądze 
i rzeczy wartość pieniężną posiadające ino ą być bezpiecznie do 
depozytu złożone. W rókn l8ti8 składać do depozytu i wihierać 
z depozytu można pieuiądzio co tydzień W środę w godzinach 
przedpołudniowych, z wyjątkiem wakaeyi iądowych, podczas 
których ha dni depozytalne wyznaczono dzień -0 lipca i i9 
sierpnia.

Na sejmiku powiatowym, odbytym dnia 12 zeszłego mie­
siąca, wybrano na członków do komisyi wyznaczonej dla ioz- 
strząsania reklamacyi przdciw podatkowi klasycznemu i dochodo­
wemu, pp. Stanisława Zakrzewskiego z Żzbna, Konstantego Scza- 
nieckiego z Miedzychoda, rzecznika Lsopolda Karpińskiego ze 
Śremu, Nepomucena Kurnatowskiego z Uusiny i Antoniego Ra­
czyńskiego z Psarskiego

Według zestawienia rządowego zlożyio w ubiegłym roku 
¡w pięciu szkołach realnych pieiwszego rzędu naszej prowincji 
15 abituryentów i 5 ekstraneuszów popis dojrzałości. Z tych je­
den miał lat 17, sześciu miało po 18 lat, dwóch pe 19, dwóch 
po 20 i czterech przeszło 21 lat.

W skutek nagiej śmierci śp. dra Marnowa, zawakowala 
(posada dla fizyka tu«j„0ga,powiatu. Rejencya wzywa tedy wszy­
stkich kandydatów, którzy chcą starać się o wakującą posadę, 
ażeby świalectwa swe kwalifikacyjne przesiali na jćj ręce w prze­
ciągu sześciu tygodni. W mieście nnszem i po wsiach okoli­
cznych od kilku już tygodni panuje tyfus, zabierając ofiary na­
wet i w domach zamożuiejakych. W mieście tutejszem umarł na 

«(niego po krótkićj chorobie knajsier ciesielski Wilde, który czasu, 
i swego, jak o tem donosiliśmy, wzią! w entiepryzę budowl“ no­
wego gmachu gimnazyali ego. Czy jego spadkobiercy budowę gi- 

¡mnazyum dalej | rowadzić będą, czy też przedsiębiorstwa tego 
! się zrzekną, rzeczą nam nie wiadomą.

W przyszłym roku 1868 odby wać się będą kadencje w o - 
wodzie tutejszego sądu powiatowego w następujących dniach: 1) 
w Kórniku w tamtejszym ratuszu duia 20 stycznia, 17 lutego, 16 
marca, 20 kwietnia, 25 maja, 15 czctwca, 6 lipca, 14 września, 
26 października i 30 listopada; 2) w Książu w domu oberżysty 
Go:isza dnia 13 stycznia, 3 lutego, 9 marca, 2 i kwietnia, 2/ czer­
wca, 81 sierpnia, r.l p ździernika i 25 listopada; o) w Dolsku 
w domu oberżysty Ciesielski'go dnia 20 stycznia, 2 rnarc , 17 
kwietnia, 32 oerwca, 21 września i 16 listopada i 4) w Jlosiuie 
w domu s .kolnym ewaulel ckim dnia 10 lutego, 30 marca, Tl 
maja, 13 lipics, 12 paździerhika i U grudnia
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(Ł) Z p«d Gostynia, 1 grudnia. Delsk znów poża­

rem dotknięty został i to w miejscu, gdzie przed dwiema laty 
pożar tyle nieszczęścia sprawił Jedna z najpiękniejszych nowo 
wybudowanych kamienic na rynku, własność obywatela Cza- 
baóskiego, stała się pastwą płomieni. Ogień pow ta! stąd, iż na 
p. ddaszu znaidowało się kilka 5 awałkówtysń cy torfu i słoma staro- 
zakonnego Peltza,'który na drugiótn piętrze zamieszkiwał. Nieostro­
żność chodzenia ze światłem po górze, aibo co gorsza, sypanie 
popiołu obok torfu, jak mi opowiadano, stało się przyczyną 
pożaru

Przedstawienia amatorskie w Gostyniu i Dolsku odbyły się 
śród licznie zgromadzonej publiczności. Aktorzy i aktórki chlu­
bnie się wywiązali z swych zadań.'

Włóczęgów u nas coraz więcej się pokazuje, a mając mor­
derstwo w Żegrzu na myśli, dreszcz i obawa Das może opa­
nować.

Jarmark, przypadający w Dolsku na 3 grudnia, odłożony 
W skutek spisu ludności w tym dniu mający się odbyć.

Ł

(x) Od Rawicza, 2 grudnia. Dnia wczorajszego od­
było się w Krobi posiedzenie Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych, na które z 50 członków podług ostatniego 
sprawozdania zarządu głównego Towarzystwa mniej więcej 30 
członków przybyło, między tymi dwóch nowych, którzy do dy- 
rekcyi o przyjęcie wnieśli. Głównym przedmiotem n^rad był 
Btatut emerytalnego wsparcia przez główny zarząd nadesłany, 
który tćż po wymianie różnych uwag, przyjętym został. W dal­
szej czynności wniosło Towarzystwo urzęduików o zaprowadzenie 
odczytów własnych prac członków z dziedziny rólnictwa na każ- 
dem zgromadzeniu, do czego zaraz kilkunastu członków swą go­
towość oświadczyło, jako tćż o założenie czytelni, składającej się 
przeważnie z pism gospodarczych. Ważność tych postawionych 
wniosków ogólnie przyjęto, ku czemu na najbliższćm posiedzeniu 
ndecydować postanowiono najodpowiedniejszy sposób wprowadze­
nia w życie tych tak żywotnych kwe3tyi Towarzystwa, oraz uło­
żenie statutów. Po zebraniu składek bieżących i zaległych, po­
siedzenie zamknięto.

W upłyuionym tygodniu bawił w Krobi inspektor poczt 
p. Thusius celem zawarcia ugody z interesowanym poczthalterem 
co do jednokonnej poczty osobowćj, mającćj prawdopodobnie już 
od 1 stycznia dwa razy na dzień z Krobi do Ponieca odchodzić, 
celem zaprowadzenia dla publiczności komnnikacyi z koleją po- 
znaesko-wrocławską. Tym sposobem ma być zniesiona poczta 
z Krobi do Rawicza, ale natomiast uczyniono wniosek do król, 
dyrekcyi poczt a zatrzymanie poczty z Krobi do Gostynia i połą­
czenia tejże z pocztami do Borku i Dolska odchodzącemi. Zwa­
żając na ważność komuDikacyi z miasteczkami temi, a mianowicie 
ze Śremu przez Dolsk, mamy nadzieję, że kompetentna władza 
nie odmówi interesowanej publiczności swego placet. Równocze­
śnie dowiaduję się, że już udeeydowano zaprowadzenie ekspedy­
cji pocztowćj w Ohocieszewicach, lecz i tu miano podobno uczy­
nić wniosek o pocztę konną między Krobią a Chocieszewicami.

Dnia 28 p. m. odbył się w Krobi obór dwóch reprezentan­
tów miasta w miejsce dwóch po 6 letnićm urzędowaniu występu­
jących. Wybrano większością głosów p. Janowskiego i powtórnie 

Balcerka; tym sposobem składa się cała rada miejska z 6 człon­
ków samych Polaków. O zajściach, jakie przy okazyi tćj nastą­
piły, wolę zamilczeć, uważając je dla rodzaju swego za niegodne 
wspomnienia.

a, jg nad Lutyni, 3 grudnia. Gwałcenie niedzieli i dni 
świątecznych rozpowszechniło się po miasteczkach przez handel 
żywnością tak dalece, iżby się nieraz zdawać mogło, że ani przy- 
Vo-qr,ie koś^elne, ani prawo świeckie tego niezabrania. Gdy zaj- 
rzimy ao missta w święto lub niedzielę , zastajemy istny trrg 

£ nku i po ulicach, dokąd lud wiejski znosi drobniejsze ży- 
- ; .¿i j.-.k: raasło, ser, jaja, kury, gęsi itp. na sprzedaż, a nie-

takowych publicznie spieniężyć, włóczy się po domach
i kamienicach i potrafi już z natręctwem rekomendować swoje 
towary nawat podczas kościelnego nabożeństwa. Ubolewać vy- 
nadr. nad podebnemi częstemi nadużyciami, zwłaszcza gdy sobie 
rozważy», żt takie zepsucie wkradło się do naszego ludu, który 
? ï e? i i szczyci z swej wiary i o którym mamy to pewne 
przekonanie, iż on najwięcćj może przylgnąć do wiary ojców 
ś- tcłi i do kościoła, a tymczasem w postępkach, a mianowicie
ii ża - eii r edzieli, każdy innowierca go zawstydza. Uchybie­
nie i-:.*’ .«>• można uniewinnić, jetliby się takowe usprawiedli­
wić ¡Ufo brakiem oświecenia w znajomości religii, brakiem czasu 
lui. tel rzeczywistą biedą. Na największą biedę wszakże jeszcze 
ii. ule nacie karzyć ten, kto ma coś na sprzedaż; a jeżli mu

ras chodzi, aby w tygodniu nie zmudzić, i na to sposób, gdyż 
może 8, tie kogo z wioski uprosić, który na targ jedzie lub idzie,

- - r towar sprzedał. Widać więc, iż albo rozmyślna zła wola, 
na windą nasz lud do gwałcenia dnia świętego, 

i.i ' . z. i nietylko pozbawiają się najlepszćj i jedynćj strawy, 
i i-? i,-,, dlań nauka w kościele, ale nadto uniewinniając się, że 
'a i .-i cła ? jest zabranym, przepędza czas nabożeństwa ko- 
i-iełne«« na iicy lub po szynkowniach. Niechby zatćm szano­
wni kapłai i i przewodnicy w oświacie ludu wczesną i gorliwą 
aanką" z ' ? ? ■ co prędzćj błędnych z tćj złćj drogi, i nie dali 
\ ■ ■ .lędzie uprzedzać władzom policyjnym, które co

- wda' i ktitecznićj, bo przez kary złemu zapobiedz mogąl
'ih i, tćż przemilczeć o świeżćm rozporządzeniu król.

. cy .-¡i iikiego z Pleszewa, jakie w ubiegłym miesiącu wy­
da w Tvy.iiniku Ple8zewskim, a w którćm zachęcając 
ocirzędne viadze do gorliwego czuwania nad gwałceniem dnia 
Awiętcgo, z»:-.nuje „wszelkiego obrotu handlowego publicznego 
pod k»rą od 10 sgr. do 5 tal.“

Ż 1 śmy tyiko sobie, aby władze policyjne energi- 
foićj oiz 7 . izaiy owym aż n»sbyt częstym po gościńcach 
, â'.x’i w diii świąteczne; gdziekolwiek się bowiem ruszyć w nie-

5 wszę-o ie nieomal z karczmy dochodzi głos skrzypków 
i ¡iai.ók i r-. bulanćj gawiedzi. Na nieszporach zaledwie kilka 

: i. ■ .. kościele, reszta w gościńcu do późnego wieczora
yki i hałasy po wsi nie do wypowiedzenia. Czyż- 

i ,> ui ? = i tak nazwanych „ceduł“ nie mogło się ogrżniezyć 
.? - ¡¡ki ; »owe tylko ich roczne udzielanie? albo czyliżby kar- 

iyki w ogóle istnieć nie mogły ? Jestto prawdziwe
,i wioski, gdzie karczmarz częsta zgraje wypra- 

T, /ii . .. ; najw ększa sposobność demoralizacji ludu. Za gło-
..' m’skrzyp)-/ opuszcza ojciec i matka, syn 1 córka, parobek 

, i gospodantwo, bieżąc w czwały do karczmy,
, Dociągają za sobą i dzieci. Wstrzymuję się już

,(j sk-eśienia owego zepsucia i zgorszenia publicznego, jakićm 
si,', zatrii-i takim razie niewinne serca młodzieży i dsieci;
dość pm ieozi że co kościół i szkoła zbndnje, karczma i zgraja

by i tu władze policyjne baczną uwagę na ową 
ralizacyą ludu zwracały a szczególnićj dziedzice, 

pd*których zt.t jbieżenie temu złemu głównie zależećby mogłol 
Vite „» tt zawieranie z gościnnymi kontraktów. Otóż przy
i. , .i - - raźnie zakazać muzyki w gościńcu i choćby parę

. r.i,?; wsiąść dzierżawy, a bęoziemy mieli lud lepszy, 
.-.•b'-tzaH'.i’jszy. To minus w dzierżawie wynagrodzi się hojnie 

gdzie nie mamy pijaków, hardoszków, złodziei, — a wiemy 
z doświadczenia, że do takich niecnot tylko po karczmach wśród
zgrai nasz ludek nawyknie.

Wspomniawszy wyżej ó Tygodniku Pleszewskim, 
niemogę milczeniem pominąć mego zdziwienia, iż tak w części 
urzędowć', jako tćż i w iuseràtach tegoż pisma powiększćj czę­
ści znajdujemy obwieszczenia i rozporządzenia władz tylko w nie­
mieckim języku. Polskie tłómaczenie ujrzeć rzadko i zapewne 
wtenczas tylko, gdy niema materyału do zapełnienia niemieckićm 
pismem. Jestto wielka krzywda, wyrządzana Polakom, zamie­
szkującym w przewatnie większćj części powiat pleszewski; 
a rzecz prawie śmieszna z tego samego względu, iż nagłówek 
„Tygodnika“ podzielony na dwie połowy, t j. niemiecką i pol­
ską, treść zaś poczęści tylko w języku niemieckim spisana. Dzi­
wić się tćm więcćj wypada, że ujrzysz między inseratami tegoż 
pisma ogłoszenia polskich kupców wyłącznie w języku niemiec­
kim, o czćm z nru 46 przekonać się można. Tłómaczenie wre­
szcie polskie „Tygodnika“ miejscami bardzo niedołężne, jak np. 
¿przynoszę do publicznćj wiadomości“ i „władz policyjnych 
i żandarmów czynię dla ścisłego wypełnienia mego rozporządze­
nia osobiście odpowiedzialnemi“ itp.

(i) Wrzeóniw, 29 listopada. Przeczytawszy w No. 273 
tęga Dziennika referat o odbytym w mieście naszćm teatrze 
smatorskim na rzecz pogorzelców .w Miłosławiu, zauważyłem 
z zadowolnienietn, że szan. korespondent nie bez przesady ocenił 
wywiązanie się tak ogółu jak pojedyńczych osób, toż grono ama­
torskie składających, z swego zadania. Jednój atoli szan. kore­
spondent nie wymienił osoby, a tćj całkiem należy się zasługa. 
Osobą tą jest ; asłużony tu miastu przez swe gorliwe krzątanie 
się około dobra duchowego, nauczyciel p. Piszczygłowa. Między 
po'edyôczemi bowiem amatorami tak wielkie powstało zniechę­
cenie, te p. P. nadzwyczajnych podjąć musiał zabiegów, aby 
przedstawienie do skutku przyszło. Nietylko więc, że p. P. był 
sprężyną i duszą całości, ale nadto we wszystkich 3 komedyach 
najtrudniejsze, z rzadkićm powodzeniem odegrał role, jak np.

z Majstra i Czeladnika — Szaruckiego, 
z Qui pro quo — Porucznika i 
z Łobzowian — Protazego.

Jęili więc wszyscy, jak szan. korespondent się wyraża, 
swemu zadaniu odpowiedzieli, to przedewszysikićm p. Piszczy- 
głowa na ogólne zadowolnienie publiczności zasłużył,

Suum cuique.
Jeden z aktorów.

* Z Pleszewftkleg«, 27 listopada. (Spóźnione). Zapo- 
edzi&ne i ogłosione po trzy raxyw pxieRuiku Poznańskim

wsine zgromadzenie Towarzystwa pomocy naukowćj dis powiatu 
pleszewskiego odbyło się przedwczoraj w Pleszewie o 11 godzinie 
przed południem w oberży p Wal szewskiego. Członków obe­
cnych resp. pod protokółem podpisanych było 17. Posiedzenie 
zagaił w nieobecności p. Łaszczewskiego, jako prezesa ks. Le­
wandowski, j robosz z Jarocina, jako sekretarz Towarzystwa we­
zwaniem, aby zgromadzenie śtósownifi do statutów obrało prze­
wodniczącego obecnemu walnemu zgromadzeniu. Ks. Lewando­
wski obrany został jednogłośnie na przewodniczącego, a na se­
kretarza ks. Rymarkiewicz, proboszcz z Kotlina.

Przewodniczący odczytał nasamprzód sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa za rok 1866, wykaz wszystkich członków 
w powiecie i pokwitowanie tychże składek.

Następnie odczytał p. Sczaniecki protokół walnego zebra­
nia Towarzystwaw Poznaniu z dnia 28 lutego r. b. Wskutek 
teto wywiązała siężwawa dyskusja nail tćm, czy powiatowe ko­
mitety mają prawo przedstawiać swych kandydatów da wsparcia 
i żądać dla nich takowego dla tego, że są z odnośnego powiatu 
i że powiat tyle, a tyle rocznych płaci składek. Po dłuższej nad 
tym przedmiotem dyskusji, stai.ęło na tern, że nie powiatowym 
komitetom, lecz tylko dyrekcyi w Poznaniu przysługuje prawo 

rozrządzania pieniędzmi Towarzystwa bez uwzględnienia bezwa­
runkowego życzeń pojedynczych komitetów powiatowych. Jak­
kolwiek albowiem powiat jeden złoży może więcej składek od in­
nego powiatu, t o jednak«« przez to nie nabywa jeszcze prawa do 
tego aby zeń®« Ięcej uwzględniono kandydatów do^wsparcia, niż 
z innegolpowi ‘ , który obecnie umiej może złożył składek. Dyre- 
keya zajmuje ię nie młodzieżą z pojedyńczych powiatów, lecz 
młodzieżą z a ago W. Księstwa Pożnańskiego i wybiera tylko 
młodzież tao Iną i zdatną, ażeby wsparcie jćj udzielone nie by­
ło stracone, i żeby ten talent nie był w ziemię zakopany i zmar­
notrawiony. Wszystkie więc powiaty tworzą jednę całość, w tym 
roku może z tego powiatu uzyskać większość młodzieży wspar­
cie, a na drugi rok z innego, — zawsze stósownie do odpowie- 
dnićj zdatności kandydątów.

W dalszym biegu narad stawił ks. Sadowski z Siedlemina 
wniosek tćj myśli, że ponieważ mało zawsze jeszcze należy człon­
ków do Towarzystwa, aby urządzić parafialne kółka, resp.’ para­
fialnych kolektorów, którzyby także i na lud działali wiejski i ta­
kowy do brania udziału w Towarzystwie zachęcali. Po dłużzzćj 
dyskusyi wykazało się, że projekt tymczasowo przynajmniej jest 
niepraktyczny, gdyż lud dotychczas nie jest jeszcze tak wykształ­
conym, aby pojmował wysokie cele Towarzystwa i do niego się 
zapisywał. Pozostawiono jednakże obwodowym kolektorom wolność, 
że .mogą sobie po pojedyńczychjparafiash wybierać dowolnie podko- 
lektorów, którzyby w swym zakresie jak najkorzystnićj dla To­
warzystwa działali.

W końcu posiedzenia rozdał przewodniczący zebranym 
członkom sprawozdanie dyrekcyi Towarsystwa pomocy naukowćj 
za rok 1866. Także 1 kilkoma eksemplarzami „wykazu mło­
dzieży wspieranej w latach od 1 stycznia 1861 do końca grudnia 
1866 przez Towarzystwo pomocy naukowej“ podzielili się ze­
brani. Wykaz ten jest bez interesu dla mieszkańców W. Księ­
stwa Poznańskiego. Dla braku jednak czasu i miejsca odkłada­
my sprawozdanie z niego do następującćj korespondencji, a te­
raz przechodsim do innego przedmiotu.

Po południu około godziny 3 togo samego dnia i w tymże 
samym lokalu rozpoczęło się posiedzenie Towarzystwa rólniczego 
powiatów pleszewskiego i odolanowskiego. Frezes Towarzystwa 
[>. Konstanty Miłkowski z Macewa zagaił posiedzenie piękną 
i z serca idącą przemową, dziękując członkom za liczny (bo 
około 70 osób wynoszący) udział w zebraniu. Z posiedzeniem 
rólniczego tego Towarzystwa poiączonąitakże była wystawa ziemio­
płodów obudwu powiatów, znajdująca się w sali, położonćj naprze­
ciwko miejsca posiedzenia Towarzystwa. Na członków komisji 
szacujących dobroć okazów wspomnionćj wystawy wjbr.iło zgro­
madzenie pp. Juliana Taczanowskiego, Lisieckiego i Wacława 
Koszutskiego. Jakkolwiek dobroć okazów na. wystawę przesła­
nych była zamknięta, to jednak wyznać trzeba, i.e udział w ta- 
kowćj był nader mierny; ośm albowiem tylko do dziesięciu wy- 
stawicieli było na nićj reprezentowanych. Domiinium Karmin 
celowało nie tylko doborem okazów, lecz takie znakomitą ich 
ileśoią; zajmowało nieomal ’/3 część całego lokalu wystawy. 
Wzmiankowana komisja uznała za najlepszej okazy: z dom. 
Karmina: marchew holenderską, białą cebulę holenderską, zwa­
ną tefir, kartofle równege redzaju, świeże szparagi, kapustę czer­
woną ogromnćj wielkości, ząb koński (Pferdezahn) przeszło 15 
stóp wysoki, ćwikłę czerwoną (pohlowską), 8 gatunków zboża, 
wszystko w przedniej jakości; na szczególniejsze przecież uzna­
nie zasługiwało włókno lnu amerykańskiego przeszło 3 stepy 
długiego i kukurudza, którą to ostatnią szczególnićj komisja po­
leca jako dojrzewającą u nas i dającą szczególniejszą paszę dla 
drobiu. 2) Dom. Siedlemin wystawiło znakomity groch, Stanisła- 
wskićm zwany, siejący się późno w maju, a dający dobry rezul­
tat, dalćj jęczmień ważący 81 funt, wagi celnćj, owies stokłos 
dający: pszenicę (Blumenweitsen zwaną), którćj szefel 100 funt, 
waży. 5) Dom. Żegocin wystawiło najpiękniejsze okazy warzy­
wa jako to: białą kapustę przeszło 15 funtów, brukiew 6, a ćwi­
kłę 12 funt, ważącą. 4) Dom. Mieszków celował* żytem probo- 
szczowskićm ważąeem 90 funt, pszenicą frankenstei ską koniczy­
ną żółtą najpierwej w naszym powiecie zaprowadzaną i udającą 
się mianowicie po gruntach lekkich, dalej jeszcze koniczyną białą 
i ćwikłą. 5) Dom. Magnuszewice wystawiło 3 gatunki łubinu 
z których łubin czerwony wyrastający w silne łodygi i wielkie 
stręki szczególniejsze zyskał uznanie; prócz tego ziarno żyta 
świętojańskiego dwa razy s ec się dającego na siewną paszę dla 
bydła, żyta hi‘«pańskie w słomie wysokości przeszło 7 stóp. 6) 
Z dom. Turska podziwiano wódkę „starkę“ własnego fabrykatu. 
7) Młyn p. Kowalskiego z Woli Książęcćj dał się na wystawie 
poznać z wyrobami swej mąki i kaszy perłowćj. o) Z l-aszkowa 
podziwialiśmy olbrzymią marchew chodowania ks. Antoniewicza. 
Oprócz powyżej wymienionych i na ogólne uznanie zasługujących 
ziemiopłodów połyskiwało na stole wystawy kilka sędziwą staro­
ścią chlubiących się butelek węgrzyna, które jakolwien nie były 
fabrykatem ani wyrobem ich wystawicieli, chlubnie jednak świad­
czyły o szczodrćm sercu tak p. Waliszewskiego, jak i p. Zberal- 
skiego, wystawiających swe próbki tylko dla skosztowania.

Po skończeniu przejrzenia wystawy zdał sekretarz Towa­
rzystwa, p. Sczaniecki, sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok 1866, z którego się zgromadzenie dowiedziało, że Towa­
rzystwo liczy 23 członków.

Książek do czytelni kilkn rozdano 141 egzemplarzy. Ża­
łować jednak należy, że tak mało i est trzymających pismo Pia­
sta. Rezultat wspólnego sprowadzenia soli wykazał, że takowe 
wypada|2O7,7o taniej niż gdy się takową przez hand.erzy sprowa­
dza. Towarzystwo przeznaczyło 50 tal. na książki dla czytelni 
ludowych, z których korzystały: Magnuszewice, Sobótka, Jedlec, 
Ociąż, Raszków, Pogrzybów, Kolniczki i Karmin. Ponieważ 
składki członków Towarzystwa są zbyt niskie, a potrzeby i wy­
datki coraz większe, dla tego przyjmuje zgromadzenie podwyż­
szenie rocznych składek, zostawiając jednakowoż każdemu z człon­
ków do woli, o ile składkę chce podwyższyć.

Fundusze Towarzystwa wynosiły 583 tal. 12 sgr. 8 fen. 
a rozchodu było 325 „ 14 „ 2 ,,

fen.tak że remanentu pozostało 257 tal. 28 sgr. 6
W dalszym przebiegu posiedzenia zdaje p. Sczaniecki, jako

delegat, sprawozdanie z posiedzenia w Poznaniu na dniu 20 gru- 
dhia 1866 odbytego, gdzie się miano porozumieć e założenie 
szkoły rólniczćj dia W. Księstwa Poznańskiego. Projekt tałoże- 
nia tćjże szkoły opracowany gruntownie, praktycznie i z świado­
mością rzeczy przez p. Mrowińskiego, odczytał p. delegat. Szkoła 
ta ma mieć na celu więcćj praktyczpe niż teoretyczne kształce­
nie swych elewów, tak aby ich przysposobiała na zdatnych eko­
nomów. Kurs ma być dwóletni poprzedzony 1 rokiem doświad­
czenia gospodarczego, moralne prowadzenie jest warunkiem nie­
odzownym. Przy szkole tćj mającćj najwięcej 24 liczyć elewów 
ma być zatrudniony dyrektor i przynajmniej jeden nauczyciel, 
z których pierwszy 800, a drugi 500 tal. pensyi raa pobierać. 
Pomimo, że założenie szkoły agronomicznej na walnćm zebraniu 
w Poznaniu przez delegatów z pojedyńczych powiatów wysłanych 
było przyjęte i postanowione, jednakowoż wszczęły się z tego po- 
wodu żwawe i dość długie dyskusje w łonie posiedzenia, czynp. 
znajdzie się odpowiednie miejsce na wsi dla pomieszczenia i za­
trudnienia 24 młodzieży, czy się dalćjl młedzież do tego odpo­
wiednia znajdzie itp., aż dopiero jćden z członków wystąpił 

oświadczeniem, że nad przedmiotem tym powiaty, czyli zgro-
madzenie obecne, dyskusyi żadnych toczyć nie ma prawa, gdyż 
jeżeli delegata z swego ramienia do Poznania wysłało, a ten de­
legat w jego imieniu oświadczył się za założeniem szkoły agro- 
nomicznćj, a zatćm upada wszelka o tern dyskusja. Dyrekcja 
obradzi już środki, jak, kiedy i gdzie. Chodzi tylko obecnie 
o zapewnienie funduszu, czyli o zdeklarowanie się, ile każdy 
z członków i nieczłonków na cel ten ofiarować się zobowięzuje. 
Po tym drastycznym nieco ustępie wzięto się ochoczo do podpi­
sywania listy subskrypcyjnej, a prócz tego postanowiono po­
wyższą listę wysłać via cursoria w powiaty, aby nio będący na 
zgromadzeniu do składek tych przyczynić się mogli. Do Towa­
rzystwa przyjęto dalćj 6 nowych członków z roczną składką 
24 tal.<j s

J k wiadomo, jest projekt budowy kolei żelaznćj z Ole­
śnicy przez Ostrów i Pleszew do Gniezna i Bydgoszczy. Towa­
rzystwo nasze rólnicze, przeświadczone jak wielką dźwignią ról­
nictwa i wszelkiego w ogóle dobrobytu kraju i pojedyńczych oko­
lic jest komunikacya dróg, a przedewszystkićm kolei żelaznych, 
uchwaliłoiwysłać do posłów naszych w Berlinie petycyą, aby 
przy danćj okoliczności kwestyą rzeczonćj kolei żelaznćj na sej­
mie pruskim popierać łaskawie zechcieli; petycyą tę podpisali 
z ochoczą gotowością wszyscy obecni.

Biorąc nakoniec pochop z ebfcnćj wystawy, która, jakkol­
wiek szczupłe reprezentowana, w okazach jednak swoich świe­
tną się okazała, tak że nikt wstydzić się nie potrzebował z tego, 
co na wystawę był przesiał, postawił zarząd Towarzystwa wnio­
sek, aby w jesieni przyszłego roku urządzić także wystawę, lecz 
na większą skale i to albo w Pleszewie lub w Cstr wie. Do 
wniosku tego przychyliło się całe zgromadzenie jednogłuśnie 
obrawszy ua żądanie dyrekcyi ku pomocy tejże w czasie przy­
szłej wystawy komisją złożoną z pp. Jul. Taczanowskiego, Jó­
zefa Lipskiego, Koszutskiego, Różańskiego i Władysława Ra- 
deńskiego. Niech ich Pan Bóg wspiera i oświeci!

Praybyll da Poznania dnia 5 grudnia.
BAZAR. Żychliński z familią z Uzarzewa, Karśnicki z Mystek, 

Sczaniecki z Laszczyna, Dr. Szaman z Władysławowa, Tro- 
jacki w Krakowa, hr. Kwilecki z Kwilcza.

HOTEL DU NORD. Książę Czartoryski z Rekosowa, Nasierow- 
śki z Oczkowie, Schmidt z Grylewa, B«yer z Warszawy.

HOTEL POD'CZARNYM ORŁEM. Budziński z Kadzewa, Fecb- 
ner z Sarbinowa, Bodę z Polewie.

0EH5IIGA HOTEL FRANCUSKI. Obrąpolski z Słupi, Prusim- 
ski z Saibi, Majewska z Ochadza, Majewska z Łazisk, Pluciń­
ska z Konojadu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Bniński z Ćmachowa, 
Sikorski z Królestwa Polskiego, Pomński z Malczewa.

HERWIGA HóTEL RZYMSKI. Breza z Witakowic, Delheas 
z żoną z Swerzyna, hr. Grabowska z Grylewa, Jaków z Ucho- 
rowa, Gorzeński z Śmiełowa, Kayer z Solingen, Hippe, Steinitz 
i Bcrtheim z Berlina, Matze z Kassel, Ebmejer z Bielefeldu, 
Martin z Lipska.

TILSNERA HOTEL GARNI. Wahlburg z Bydgoszczy, Steiner 
z Królewca, Talter z Elberfeldu, Brunów z Waitze, Remanow- 
łki z Morsiszkl, Scholtz z Waldenburga, Rehbein z Perleberg.

Nadesłano.
Z prawdziwem zadowelnieniem donosimy, że p. Lndwrlh 

Włośclborskl, majster kunsztu szewskiego a żołnierz z r. 1831, 
który tak zgrabne obuwie damskie wyrabia, po kilku latach 
przerwy otworzył znowu warsztat swój w kamienicy pani Woj- 
towskićj, w pobliżu ulicy Nowej. Nie wątpimy, że damy nasze, 
ktćre tak chętnie dawnićj bóciki swe z składu pana tego brały, 
zaszczycą go i nadal swćm zaufaniem.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HAIfDEL.
(f Poznań, 5 grudnia. Dotychczasowe przedsięwzięcia spół- 

kowe nasze były głównie skierowanemi w działaniach swoich ku 
podniesieniu bytu obywateli wiejskich i ostatni tćż po największćj 
części korzystali z dobrodziejstw tych instytucyi. Dziś zaś, kiedy 
handel i przemysł u nas do coraz większego przychodzi znacze­
nia, okazuje się widoczna potrzeba uformowania spółkowego za­
kładu, mającego na celu wyłączne wspieranie tych dwóch wa­
żnych zawodów, z któremi się łączą losy naszego Księstwa, jak 
i całego kraju.

Od wczesnego i stósownego rozwinięcia tćż tych właśnie 
zawodów zawisła tn dalsza egzysteneya nasza, a mianowicie po­
wstrzymanie coraz bardziej rozpościerającego się po miastach ży­
wiołu obcego. Rezultat» ostatnich wyborów dały nam stósowną 
sposobność przekonania się, ile jesteśmy w Kich zagrożeni, a głó­
wnie. jak nas wyższość handlu i przemysłu obcego wypiera.

Słabej owej właśnie stronie w rychle nam zapobieżyć ko­
niecznie trzeba, inaczej bowiem wyparci z miast, z trudnością po 
wsiach się utrzymamy.

Obecnie jest tćż rzeczą u nas wcale nie zbyt już rzadką, 
że niemal co tydzień przechodzi ojcowizna po ojcowiźnie w ręce 
zupełnie nieznanych nam nazwisk, a rodzinne penaty ze złorze­
czeniem gdzieś na zawsze wędrują.

Cóż wtedy dopiero stanie się z nami, gdy i z miast zupeł­
nie znikniemy?

Na to zwrócić na sery o winiliśmy uwagę naszą !1
Kraj nasz wprawdzie z natury położenia swego więcćj ról- 

niczym, doświadczenie wszakże codziennie nas uczy, że przemysł 
i handel i u nas rolnictwo podbija, nadto zmusza je do incćj 
formy, do prowadzenia go więcćj sposobem spekulacyjnym, a tćm 
samćm coraz bardziej stawia je w ścsłćj łączności ze sobą. Pod­
nosząc zatem handel i przemysł krajowy, podnosimy zarazem 
i rólnictwo nasze, i przez to stawiamy sobie warownie przeciw 
zapuszczaniu obcych zagonów na ojcowizny nasze.

Wznieść zaś handel i przemysł nasz w Księstwia i Pru­
sach Zachodnich może bez wątpienia wysoko instytut wspólnemi 
siły i myślą jedną utworzony — któryby swe fundusze za po­
średnictwem ajencji pracowitym kupcom i przemysłowcem na 
prowincji rozsądnie w danym razie i wierał, tudzież wszędzie 
i zawsze swćm pośrednictwem im służył.

W ułamkach mamy już u nas parę podobnych instytucji, 
ale że nie powstały z ogólnego współudziału i nie posiadają od­
powiednich funduszów, działania ich też zchodzą do nader ma­
łego dia nas znaczenia

Tylko zakład, poparty przez całą ludność Księstwa i Prus 
Zachodnich szczerze i czynnie, w którymby bez wyjątku każdy, 
kto może, wziął żywy udział, zakład, w którymby każdy swój 
zbytni grosz, jako do skarbony ojczystej składał, może nas zro­
bić tu potężnymi w stanowisku naszi n i zabezpieczyć od nie­
chybnego upadku. — Jak wielkiby zaś wpływ instytut taki na 
społeczne stósunki nasze wywierał, każdy rozsądny dobrze po­
trafi ocenić.

Aby o ile możności i posiedzicielom najdrobniejszych ka­
pitałów podać sposobność należenia do spółki takiego zakładu 
i przea to samo współudział uczynić jak największym, należy 
spólkowe udziały czyli akcyo już od wysokości tal. 50 utworzyć. 
Przez tak nizkie bowiem udziały nastręczy się niejednemu tak 
przemysłowcowi, jak i urzędnikowi możność nabycia akcyi na 
wyrażoną sumę z ratową odpłatą np. po 20 pet. czyli tai. 10 przy 
tćm tćż i tę korzyść, że wpłacony fundusik już zaraz po roku pe­
wien zysk czyli procent przyniesie.

Przekonaliśmy się przeciwnie przy wypuszczeniu akcji 
Telusa i Spółki toruńakićj, że takowe odbywało się z pewną tru­
dnością, a to głównie dla tego, że eddńały spółek tych były zbyt 
wysokiemi i tćm samćm po większćj części przystępnemi tylko 
ludziom zamożnym. Z tćj okoliczności wypada nam dziś korzy­
stać i głównie skierować usiłowania nasze na wciągniecie do 
spółki także właścicieli drobnych kapitałów, które czy bodaj 
u nas nie dadzą się łatwićj zebrać, jak owe grube grosze, loku­
jące się zwyczajnie w listach zastawnych lub innych papierach 
publicziych. .

Mamy nadzieję, że za pomocą tak właśnie małych akcyi 
da się zebrać w nie zbyt długim czasie ogromny nawet fundusz, 
zdolny energicznie wesprzyć nasz handel i przemysł w Księstwie 
i Prusach Zachodnich. Liczyć przecież możemy, że się w ogóle, 
choć nie zaraz w pierwszym roku, wypuści 50,000 akcyi np. 
w 5 seryach — to, po 50 tal. akcya, zbierze się razem talarów 
2,500,000.

Jest to zaiste poważna suma, mogąca niezaprzeczenie wpły­
nąć na polepszenie położenia tu naszego.

Rozdzieliwszy sumę tę na dziesięć ajencyi w Księstwie 
i Prusach Zachodnich, możnąby jeszcze swobodnie, acz użytecznie 
każdą pojedyńczo operować.

Szczegółowy zaś zakr«3 działań zakładu takiego byłby:
1. Dyskontowanie weksli kupieckich, obywatelskich i przemy­

słowców;
2. Przechowywanie gotówki w każdćj sumie i wydawanlo nań 

kwitów na nazwisko lub okazicieU bez oznaczenia terminu 
płatnego do tal. 100; za wypowiedzeniem zaś tygodniowćm 
przy sumach nad tal. 100. Przyjmowanie w depozyt wartu­
jących papierów i przedmiotów, jak złota i srebra.

3. Inkaso (tj. ściąganie pieniędzy na weksel lub inny dokument) 
kupno i sprzedaż, li na zlecenie tak papierów publicznych, 
akcyi, jak towarów i produktów surowych wszelkiego rodzaju, 
głównie kupcom i przemysłowcom potrzebnych.

4. Dawanie zaliczek na papiery publiczne, akcye,. obligacye, to­
wary i produkta nie ulegające zep nfeiu a powierzone zakła­
dowi jak konsygnacyą lub jako zastaw.

5. Podejmowanie snmisyi akcyi, mających na celu np. wzniesie­
nie krajowćj fabryki lub innćj instytucyi, pożjtecznćj naszćj 
powszechności. (Często się albowiem zdarza, że interes na­
stręcza wyraźne zyski, brak jednak gotówki nie pozwala go 
wykonać. W celu wyeksploatowania) go więc, zakład spół- 
kowy przejmuje na siebie dostarczenie funduszu w sposób 
akcyjny tj. zebrawszy potrzebny kapitał przez wypuszczenie 
z własnego ramienia pewnćj ilości akcyi).

6. Podejmowanie dostawy lub budowy tak rządowćj jak pry­
watnej i odstępywanie takowych ze zyskiem dalej Iud wyko­
nanie ich własnetni siły.

7. Dopomoganie ludziom zdolnym i pracowitym czy to gotówką, 
czy towarem do założenia interesów handlowo-przemysło- 
wych, za poręczeniem jednak przynajmnićj dwóch osób za­
sługujących na zaufanie moralne i materyalne, i za zwrotem 
kapitału najpóźniej w latach pięciu.

Widzimy więc, że tego rodzaju przedsięwzięcie byc
kraiowi bardzo użytecznćm, a akcyon ryuszom przynieść przy­
zwoite zyski. Sama dywidenda Tellusa i Spółki toruńskićj u nas 
a przed tćm w spokojnych czasach spółek handlowych w Króle­
stwie Polskióm, udowadnia wyraźnie, że instytucye tego rodzaju 
mogą u nas z pomyślnością egzystować.

Okażemy to zaś w cyfrach — jeżli nadzwyezajne wy adltj 
polityczne takowych nie zawiodą — że podobny zakład ma isto 
tnie świetną przyszłość dla siebie.

Przypuśćmy, że zebrany w komp’ecie zakładowy kapitał 
będzie wynosił tal. 2',500,009 — obrót roczny tal. 30,000,000 (tj. 
w stosunku 2,500—30,000) co w takim interesie nie jest rzeczą 
bynajmnićj nadzwyczajną. Przypuśćmy tćż dalćj, że zysk Btto 
przez rok wynosić będzie tylko tal. 450,000

Strącając z tego:
1. Koszta handlowe (włącz, z 10 ajenc.) tal. 75,000
2. 4 procent od kapitału akcyja. z góry „ 100,000

~____ 175.000

3. 25 pet. na rezerwowy kapitał tal. 68,750
4. 10 pet. 9 członkom nadzorczym lub za­

rządu i 2 dyrektorom zakładu spółko­
wego (pierwszemu drugiemu */,) tal. 27 50 )

tal. 275,000

96.250
pozoAaje do podz aiu tal. 178,75o 

jako dywidenda dalsza 7’ .„ procent, tlo którćj dodawszy powyż. 
szy 4 pet. od akcyjnego kapitaiu już z góry obliczony — razeia 
ll3/10 akcya każda przyniesie.

Przekonujemy się zatćm z rozwinięcia owćj myśli, że za. 
kład uformowany w powyżej podany sposób ku podniesieniu han- 
dlu i przemysłu krajowego nieobliczone dla nas rokuje korzyści 
i obowiązkiem też naszym jest, myśl tę wszelsiemi siłami po nie. 
rać, ąby ją w czyn żywy wnet wprowadzić.

kom|.(f. Poznań, 4 grudnia. Sprawozdanie handlowe 
syonei^ zbożowego. Czas suchy i nieco mroźny.

Handel zbożowy poczyna óbojętnić. Wszędzie spostrzedj 
daje się pewne zwichnięcie zaufania do przyszłości, lubo być 
może, że obecne położenie wnet odmieni się znów na awantai 
producentów Niemal wszystkie gatunki ziarna nieco na warto, 
ści straciły, mimo że zbyt ich z ustępstwem wcale nie był tak 
trudnym. Okowita również doznała pewnćj redukcji w cenie, 
przy zamknięciu dopiero dzisiejszej giełdy troch 
niosła.

Pszenica w celnym gatunku znajdywała stałych odbior. 
ców, wyprawiających ją częścią koleją do Berlina i Pomeranii 
częścią lokujących takową na miejscową kensumpeyą lub na spe­
kulacją. W gorszćj zaś kondycyi wcale trudną była do sprze, 
dania.

Płacono za tal 98—100pszenicę jasną 
o Pstrą „
„ poślednią ze

śniecią „
Żyto tą rażą słaby miało odbyt i 

znajdywało amatorów.
ważne szefel o 83-85 funt. tal. 
ze śpiehrza „

81- 85 
li tylko za niższą cen;

na odstawę grudz.
,, „ grndz.-stycz.

93- 95 za 2100 funt

72 —74 ) za 2000 
b8 - 69’/« ) funt. 
68%)
68%
68s,
69

za 2000 łnntstycz.-luty
luty-marzec
marz.-kw. 69%J 

szczególnićj tutejsiGroch zwracał na siebie wiele uwagi 
magazynierzy o takowy się dopytywali.

Do gotowania tal 68—72 
Na paszę „ 64

Jęczmień dozuaje wciąż wiele zapytań i zostaje pożąda^ 
nym produktem do browarów i gorzelni.

mały tal. 53—55 za 66 — 70 funt (szef) 
wielki „ 56—58 „ 70—75 fuat. (szef

Owies trudnićj się umieszczał, chociaż z ustępstwem z»' 
wsze się realizował gładko tutejszym posiedzicielom zakładów 
furmańskich. Za funt. 50—52 tał 33—35%.

Olejne ziarna zostają zawsze pokupnemi, choć siemię 
lniane nieco było w zaniedbaniu. Natomiast rzep i rzepik nie­
odmiennie dobrze przyjmowanym artykułem Że przecież prawie 
nic ze siemienia tego nie dostawia się na targ, ceny więcćj tćż 
nominalnemu

Rzep zimowy tal. 78 - 82 za 1850 funt.
Rzepik „ suchy „ 83 „ „ „
Mąka pszenna N. 0. tal. 6%-6
Rżana N. 0. lal.5’/,—4'% 

grud. tal. 197,,—%Okowita na
stycz.
lut.
marz.
kwiet.

19’/4-
19'/,
19%
20>/,

•Za 8000% Tralles».

— ♦ Bydło. Berlin, 2 grudnia. Bydła na rzeź spę 
dzono na targ diisiejszy:

907 sztuki bydła rogatego. Dowóz dzisiejszy odpowiadał 
potrzebie tutejszego miasta, zaczćm przy średnim obrocie płacom, 
za lCO fnt. wagi mięsa towaru wyborowego 16—17 tal., średniego 
11—li tal. a pośledniego 9 -10 tal.

3062 sztuki świń. Lubo dowóz dzisiejszy o jakie 500 sztuk 
był słabszy od zeszłotygodniowego, to jednak handel dzisiejszy 
nie okazywał żadnego zgoła ożywienia, tak że za 160 funt, 
mięsa najlepszego nawet tłustego towaru osięgnąć tylko możni 
było 16 tal. a dowozu nie sprzedano.

3823 sztuki owiec, za które przy obfitym dowozie płacom 
ceny zeszłotygodniowe.

540 sztuk eieląt, które sprzedano po średnich cenack 
przecięciowych.

— * Hamburg, 2 grudnia. Handel wołami był dzisiaj¡8
bez ożywienia, ceny jednakowoż nie zmieniły się. Za towar na?)} 
lepszy płacono 40—46 za pośledni 40—25 772^.. ¡5

— * Bąka. Berlin, 4 grudnia. Mąka pszenni!Hi 
No. 0 1 1 67,—% tal., No. O i 1 6’/t—6 tal.; rżana No. 0 ślijł 
—% tal. Nr. 0 i 1 5%— 4% tal.; plac, centnar bez akcyzy.

Poznań, 5 grudnia. Mąka pszenna No. 0 6%-t’fl
tal., No. 0 i 1 57,-5’/, tal., mąka rżana No. 4”/,, 5%‘ t»L 
No. 0 i 47,—4‘ , tal. płac, za cent, bez akcyzy.

57,

¡KiiiiiSst 5 grudnia.
1’ozn. nowe list/ zast. 4% 857, —
89% płacno. — ic n. akc e tangu piow. 

u&lig. pro w. — plac. Pozn. .‘i 70 oblig. pow.

Pozu. łisłj
żądano. 
98 żąd

''■IV, i

tyr

__ e. Opry 98 żtd. — Pozn.
rizub. 47, 7a ćbłig. pcw. — pł.

s78 obłJg. ./o’ 
bsni. połsiŁ

rent, 
pozn 
1'ozu, : 
płac. — 
tał. pł.

Żyto wyp. 25 węcpli na grudzień 68 grudzień-styczeń 
styczeń-luty 687, luty-marzec 68% ua marzec-kwiecień 687, ® 
wios ię 1868 r. 69—’/, tal. płc.

Okowita: (z beczką) wyp. 24,000 kw.; ua grudzień U 
na styczeń 197, na luty 197, uiarzec 19a/4 na kwieci« 
19'7„ na maj z07, tal. pł.

Ceny targowe z dnia 4 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 21 sgr. 3 fon. do 3 tal. 25 sgr. Psi;

nica średnia 3 tal. 12 sgr. 6 fen. do 3 tal. 17 sgr. 6 fen. Pss* "i 
nica pośled. 3 tal. do 3 tal. 5 sgr. Żyto ciężkie 2 tal. 25 sf fjg 
do 2 tal. 28 sgr. 9 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 22 Sgr. do 2 tal. 
sgr. 6 fen. Jęczmień wielki 2 tal. 1 sgr. 3 fen.do 2 tal. 6 i 
3 fen. Jęczmień mały 2 tal. do 2 Ul. 2 sgr. 6 fen. Ow>e 
1 tal. 9 sgr. do 1 tal. 12sgr. 6 fen. Groch do gotowani» 
tal 15 sgr. do 2 tal. 20 sgr. Groch na paszę 2 tal. 12 »8 
6^feni do 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Perki 21 sgr. do 22 sgr. 6 
Masła garniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 sgr.

Słiełd» toidfiińBka, 4 grudnia.
Złe usposobienie giełdy panowało i dzisiaj, w skutek czep 

kuraa przy ograniczonym obrocie nieco się znów obniżyły 
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk pstwa (4%%) 97yt P1’ 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1037, żądau. Obi. pstwa (3 /,) 1 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37sclo) H63 4 płac (.

list. zasUw.: Zach.-prusk. (37,7„) 76% płc., dto L 
82% płac, dto (471° o) 90% żąd. Pozu. nowe (4%) 857, P f k 
Listy rent. Po/n. (47«) 897» P*ac. Prusk. (470) 89% płc. .¡¡j

Walory zagraniczne: Austr. metal. (57O) 48 płacom < v 
naród. (57«) 557, płacono. Losy z roku 1854 (47«) 637, Pt:lCSni. 
Losy kred, z r. 1858) 73 płacono. Losy z r. 1860 (5’' 
pł. Losy z r. 1864 (470) 423/t płac. Poż. w srebr.
(5°/«) 60’/, pła. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (570) 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (47„) 62°/s Piac- Lolsk. certif. I 
po 300 złp. (57«) 91% pł., dto cząstki po 500 złp. (470) 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57’', płacon. 4> 
likwidacyjne (4°/0) 487, płacono. Wioska pożyczka (570),k(i‘eJS: 
płacono. Amerykańska pożyczka (670) 767,—77 płac. , JjOtlet 
kolei ićlaz. Kol. mind. I48 płac. Gal.-Kar.-Ludwik. S57, f.ijlij,,. 
Austr. franc. 1387,-7,-7, płac. Warsz.-wied. 617, płac. Ba®* ■ ■• 
Austr. cred. niob. 76% płacono. Pozn. prow. 1017, płac. 
stów. bank. (4%) 114 zadano. Certyf. hipot. Httbnera ( Wki 

Heockel (47,7«) 96;
- żądań. Meining. S111

bo?

nie
stę

tm
iu

70'1 Ker
rok«, J ni

,)102M‘ , fi 
’rt.if. JA . 6

33» 
Lis’i

101 płc. Hansem. (47,7«) 87 płac.
Obi. hip. szląs. stów. bank. (47,%)
88 żądano. , , „

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’, płac-;
6. 247, pł„ nap. 5. 123/« płc., pó*1' 

Dodatek,
1127, płac., suweryny

' t w

1



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 281
Piątek, dnia 6 grudnia 1867

tał

tto
X»

5, 18 placon., doli. 1. 12’/, płacono. Złota w sztabach funt celny 
169'/,• pł. Srebra funt celny ¿9. ¿5 płac. Zagraniczne bank 
99”/« pbc., Austr.-bankn SI* . płcon. Rosa. baukn. 84’/, płac
Dyskom.' bankowe 4.

Pszenica: 2100 łunt. miejseu 8S—104 tal. wedle jakości- 
2000 funt, na bież. mie3. 84', kwieć-maj. 88—87'/, maj.-czerw.’ 
¿9—88 tal. płc. 2yto: 2000 funt, w miejscu. 72’,-74', tal. płac 
Da bież. mieś. 74’/,—grudi.-atycz. i stycz -luty.' 72'/.’ płuc' 

/-¿’Ą—i kąd, tal. płac. Jęczmień;
Owies:j"50 funt, w miejscu 49—57 tal. wedle jakości • 

unt. w miejscu 31—33 tal. wedle jakości; 31'-32~tal płatóni 
fjeżący mieś. 31 /, kwiec.-maj. 32',,—'/, maj.-czer. 38 tal. płac.
b« i8P*1 ’

Wypowiedzenie 
<ylosowanyoh 37,70 listów zastawnych 

V. Es. Poznańskiego.

1 Nr. lis. su. 
bies. J amort.

ml.

lunt

en;

oa

tunt

tejti

ąd»-

1200

Groch: 2250 funtów do gotowania i napuszę 6C—78 tal. wedle 
jakości. Rzep: 1800 fumów 79 — 84 tal. Rzepik zimowy: 
78—83 tal. Olej rzepiowy: ICO funt, w miejscu bez beczki 
10’,„ tal na bieżący mieś, i grudz.-stycz. 10’/,, — ”/,, styczeń 
-luty. 10"/„—’/, maj.-czerw. li'/, tal. płacono. Olej lniany: 
w miejscu 13’/, talarów Okowita; 8000% Trał, w miejseu liz 
beczki 20’',, tal. płac, na bież. mieś, i grudz.-stycz. 20',,- 19,, 
—20 płac stycz.-luty 2O%—'/„ płacono. ’/, żądano. kwieć.-maj. 
20“/,,—'’•„_”/„_•/, płacono. ’/„ żądano maj.-czer. 
płacono. ’/„ źąd. czer.-lip. 21'/,—’, tal płacono.

¡u.#s-Ssia j*oełt,i*8un, 4 grudnia.
Koniczyna cz erwona : ceny trzymają się;

21'/,,—21

poślednia 
gg-SBg»

f*1/’ frefaia Ll-’/,"taL, piękna 15—'/, tal., bar- 
dz„'j„ ta*’ 2 yto 2000 funt, ceny słabo się trzy-
«7*/ cent., na grudzień 67’/, tal. płac, grudz.-styczeń

«yczen-luty, luty-marzec, marzec-kwiecień 
kwiecień-maj tal. ząd. Pszemfca na grudzień 88 tal. żąd.

en: na grudzień 55 ul. O'' ios: !la grudzień 50 tal. żąd. Rzep; na grudzień 92’/, tal. żąd. Olej rzepiowy. 
bez handlu; w miejscu 10'/, tal. żąd., na grud. 10’/, grudz.-sty- 
czeń 10/, kwiec.-maj 10'/,, tal. żąd. Okowita: mało haudlu, 
wypow. 15,000 kwart; w miejscu 19%, tai. żąd. 1 tal. płac 

i6 ‘I’ Płac. > Ż!łd- grud.-styczeń 19'/, stycz-luty
19‘/„ płac, kwiecień-maj 19"/,, tal. żąd. 1

Pszenica biała
żółta

Jęczmień
Owies
Grocb
Rzep
Rzepik ziarnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

! Nr: lis
Powiat. bieS.Ismort. | D o b r i Powiat.

Nr, lii. cas. I 
biel., amort. I D o b i 1’ewiat. Nr. lis. rast.

Na targu: piękna.
’ sgr.
109—113
107-110

— 86 
63— 6 u

_ 38 
78— SO

198
188
174
172

śred. 
sgr. 

¿06 
it 5 
85 
60 
37 
76 
190 
178 
164 
162

poślei - 
Sgr.

100—104 
99—11 3
- 14 "3 

56— 58 jj
- 36! S
- 74j g 
184 i 
168
154
152

Przy odbytem w dniu dzisiejszym losowa­
nia 3'/,%listów zastawnych, de funduszu urno- 
ftenia potrzebnych, wyciągnięte zostały us­
tępujące numera:

Sr. li»-
tisi.| amort. D o br a. Powiat.

A. na 1000 Tal.

18

tdów

emię
nie-

'awił
téi

Ilesa.

W
iada!
icono
niego

sztuk
iejso;

wagi
nożni

acono

enaci

Izisiai |8 
r naj-S9

¡5

zeunaro 
0 5'(,li 
sy. S

6'ii fi 
t*Ul

-I

lisi'
-)“ad. W

5507
5510
1347
22G1
533

3714
1415
5327
6149
4963
2002
3614
4717
4731
1132
5177
5182
5183 
3239 
4931 
4938 
6242 
3048 
3050 
2579 
4105 
2600 
6270 
6303 
3028

879
3332
3344
3959
4770

622
2382
4510
1993
6429
3188
2828
5954
5382
4894
5426
5439
5443
4274
5592
1183
2098
4393

949
110
(»i

3628
1409
431

59
5677
5314
5553
5556
5707
5061
4001
4012

Baranowo A. B 
dito

Bobrowniki A. 
Białcz i Skoraczewo 
Bzowo
Bendlewo 
Czarnysad 
Chojno II. 
Cbocieszewice 
Czerniejewo 
Chlebowo 
Droszew 
Dusiua 

dito
Dzwonowo 
Drzęczkowo 

d to 
dito 

Garzyn
Grochowisko pańskie 

dito
Gorzyczki 
Grąblewo 

dito 
Gwiazdowo 
Jankowo 
Kołaczkowo 
Kleparz I.
Konarskie 
Kotowo 
Kromolice 
Kuklinowo 

dito 
Kochlewy 
Kobylepole 
Lubas a 
Lubrze '
Lubówko
ilikołajewice
Mchy
Małpiuo
Mączniki i Podkoce 
Młodzie,ew ce 
Niegolewo
Noweogrody iDlugie 
Owióska 

dito 
dito

Pawłowice 
Parzecowo i Kotusz 
Pogrzybowo 
Barczewo 
Poniec
Pudliszki 
Pijanowice 
Posauowo 
Śiąskowo 
Starogrćd 
Spławie 
Siemianice 
Taczanowo 
Trzuskotowo 
Wierzonka 

dito
Włościejewki 
Wijewo 
Wojnowice 

dito

Ostrzeszów
dto
dto

Kościan
Czarnków
Poznań
Krotoszyn
Krobia

dto
Gniezno

dto
Pleszew
Śrem

dto
Wągrowiec 
Wsch, wa 

dto 
dto
dto

Mogilno
dto

Kościan 
Buk 

dto 
Środa 
Gniezno 

dto 
dto 

Śrem 
Buk
Krotoszyn 

dto 
dto

Ostrzeszów 
Poznań 
Czarnków 
Środa 
Gniezi o 

dto 
Śrem 

dto 
Odolanów 
Września 
Buk
Wschowa 
Poznań 

dto 
dto 

Wschowa 
Kościan 
Odolanów 

dto
Krobia

dto
dto

¡.'uk
Krobia
Krotoszyn
Kościan
Ostrzeszów
Pleszew
Poznań

dto
dto

Śrem
Wschowa
Buk

dto

54
19
31
12
37
11
13
14 
34 
41 
97 
54 
25 
10
14 
21
15 
21

20
12
13

6
17 
25 
55 
45 
34 
39
44
45 
22 
24

7
4a
18
57
24
29
43:
21

59
63
35 
43
16
30

148
38
36 

i 159
162 

i 43 
¡ 28 
i 34 

H 
49 

' 119
15 
51 
70
16

117
18

5163
2507
1991
2170
524

5259
3953
2752
6305
6312
4836
4186

435
6150
4036
3142
6222
5487

5276
6092
.412

27
4084
3536
3147
5557
5225
5230
5235
2849

679
681
508

4011
919

5446
1162
1167

369
5780

1890
1894
644

1208
4117
3462
5741
3448
1449
4549
4552
2322
4030
5074
4020

509
5471
3388
5116
5999

777
4757

68

Kwiatkowo I, II
Lussowo 
Lubczyna 
Lubrze 
Lubasz 
Lutynia 
Lipówiec 
Mnichy 
Mcby 

dno
Noweogrody i Długie 
Pawłowice 
Prusim
Piątkowo czarno 
Popowo tomkowe 
Popowo poGki.s 
Przysieka niem
Parzenczewo 

tusz
Piotrkowice 
Rogaszyce 
Runowo 
Stołężyn 
Siekowo 
Śiąskowo 
Strychowe 
Sowina kość. 
Trzuskotowo 

dito 
dito

Ujazd i Lęka m, 
Urbanowo

dito
Ustaszewo 
" apno 
Wiśniewo 
Wierzonka 
Zakrzewo

dito
dito

Zalesij m.

Ko-

B. na 500 Tal.

Odolanów
Poznań
Ostrzeszów
Środa
Czar oków
Krotoszyn

dto
Międzychód
Śrem

dto
Wschowa

dto
Międzychód
Środa
Gniezno
Wągrowiec
Kościan

dto
Wągrówiec
Ostrzeszów
Wągrówiec

dto
Kościan
Krobia
Guiezno
Pleszew
Poznań

dto
dto

Kościan
Buk

dto
Wągrówiec

dto
dto

Poznań
Pleszew

dt>
Krobia
Krotoszyn

C. na 200 Tal.
Białcz i Skoraczewo 

dito
Brody
Brodowo 
Chwalibogo »o 
Czeluścin 
Cbocieszewice 
Dłoń
Drzewce i Czarkowo 
Dąbrowa

dito
Dsiałyń
Gołaszyn 
Jasienie 
Jankowo 
Lubasz

dito
Łukowo 
Ląg 
Mchy 
Mierzewo 
Noweogrody iDługie 
Owieczki

Kościan
dto

Buk
Srod-i
Września
Krobia

dto
dto
dto

Babimost
dto

Gniezno
Oborniki
Kościan
Gniezno
Czarnków

dto
Wągrówiec
Śrem

dto
Gniezno 
Wschowa 
Gniezno

71 5563 ! Kawcze 
22 53'U Kamieniec 
36' 1176 Morkowo 

3425 Małpino 
1596 ¡Mierzewo 
8151 dito 

5170 Nekla

30,
28
24
54
441
83
85 
43' 
29 
22 
23 
57 
33 
37 
49 
53 
21
86 
87 
71 
44: 
49

72
79
80 
90
49

105
40
56
89
43

209
95
70
47
62
66

111
45
50
22
15
16 
52 
63 
55 
9J

108
111
133
112
1181
57

4549
4603
«87

3521
2720
4388
4767

108
4841
4429
3951
3955

Ostrobudki 
Poniec 
Pogrzybowo 
Popowo polskie 
Ptaszkowo w. i 
lizegnowo 
Raszewy 
Siemianice 
Sośnica 
Siekowo 
Śiąskowo 

dito
1362 '«łupią w.
5145 ¡Urbanowo
5146
4465
2498
25OJ

dito

Krobia 
Kościan 
Wschowa 

¡ Śrem 
Krobia 
Gniezno 

i Środa 
Krobia

dto
Odolanów
Wągrowiec
Buk
Gniezuo 
Września 

: Ostrzeszów 
j Krotoszyn 
1 Kościan 
Krobia

dto 
¡Środa 
¡Buk

dto

55
90
95
98

3705
3458

790
793

Uzarzewo
Wilkowo i Siekówko 
Zakrzewo

dita

Środa
Kościan
Pleszew

dto

bież I amort Dobra. Powiat
I Term in Nr n, 
wyloso- ____ _______

wania. bieź.lainort.
Termin

(losowa-

Wilkowo i Siekówko Kościan
Zrdory

dito
dto
dto

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzy- 32

E. na 40 Tal.
1725
1732
1733

6068
6020
6050
4236
4933
3473
5151
385
3523
4670
6260
4702
5843
2523
5736

725
3221
1954
1957
3739
4714
47!8
5707

Bzowo
Ch cieszewice 

dito
Chotowo
Czerniejewo
Czeluścin
Ctacz
Dakowy mokre 
Droszew 
Dusina 
Dąbrówka 
Gronówko 
Gąsawy 
Gościejewo 
Górka 
Kromolice 
Kuklinowo 
Krosna 

dito 
Karsy 
Kobylepole 

dito
Kawcze

Czarnków
Krobia

dto
Odolanów
Guiezno
Krobia
Kościan
Buk
Pleszew
śrem
Oborniki
Kościan
Szamotuły
Krotoszyn

• ,dto
dto
dto

Śrem 
dto

Pleszew
Poznań

dto
Krobia

116
41

33 
29 
32 
25
27
34 
24
28 
72

137
62
38
24
38
46

4223 Oitrobudki Krobia
3092 Popowo polskie Wągrówiec
850 Pogrzybowo Odolanów

2376 Ptsszkowo w. i m. Buk
4455 Rybowo Wągrówiec

42 Stołężyn dto
54 dito dto

3396 Sokolniki Gniezno
3526 śiąskowo Ki obia
5927 Strzydzewo Pleszew
53:9 Taczanowo dto
2542 Trzebaw Poznań
5091 Trzuskotowo dto
5106 dito dto

618 Urbanowo Buk
3883 Wojnowice dto

792 Wiśniewo Wągrówiec
5397 Włościejewki Śrem
2898 K sią t dto
4852 Żolcz Gniezuo
372 Zakrzewo Krobia
943 dito Pleszew

D. na 100 Tal.
3553 Babin Środa

471 Baboró»ko Szamotuły
2359 Bąblin Oborniki
2541 Bruszków Krotoszyn
5201 Chludowo Poznsń -/
2235 Domasław w. Wągrówiec

38 Dąbroaa oto
42 dito dto

256 dito Babimost
4249 Dakowy mokre Buk
3654 Goiuchowo Pleszew
4409 Gołasayn Oborniki

52 Grzymysławice Września 1
1850 Godurowo Krobia
2942 Kraje wice dto

1

PS!i
Psu'

6 
O
ranis 
12 s<
. 6 i*

Dnia 4 hm. rozstała się z 
tym światem w 69 roku życia 
swego hrabina Florentina Sho- 
newska. Eksportacya odbędzie 

w Łabiszynie w piątek, na- 
i

do przepisów do mięjskićj kasv 
gich, a rewers zastawny wraz z pra 
wem dłużnika zastawnego upadnie. 

Poznań, 12 listopada 1867. (7333).
Magt strat.

ubo-

bożeństwo żałobne i spuszcze­
nie zwłok do grobu dnia na- 
stępnego. [7372; Familia.

Obwieszczenie.
publiczuój sprzelaży fantów, 

tatejszego lombardu mi jskiego w 
011ii czasie niewykupioiijch, okazała 
'v dniach 23, 24, 25 i 28 p»ździer- 

u. 1 r- b. przewyża.a dla niektórych 
"&wowych dłużników. Właścicieli 

>. ,si'ersdw na zastawy pod t r. 17,530 
“!/|Pl'' »r- 19,225, od nr 1552 aż do 

Lit-J' 6098 incl. wzywamy niniejszetn, 
W ^1 * przeciągu 6 tygodni, najpóźuićj 

pj'L. 0 24 grudnia 1. b. zgłosili się do 
■ Jyszńj mięjskićj kasy lombarcowój 

l,lc!ik ra^ za oddaniem rewer u na za- 
i

pili
83' Prz

a
/, P1’ Í

ża kwitem prztwyżkę pozo 
/4':,ic/. 'J° potrąceniu otrzymanej po-

¡6 ^'if 1 I,rowi-yi aż do czasu sirzeda- 
ip/,y4utu, i kosztów, w przeciwnym ra- 

przewyźka ta stosownieli wPłynie

Miediiortty, przedstawiające popiersie śp 
i>r. ii. Marcinkówafcirg/», nade-
/?:{)■ i leżą u n-iejscowycb członków komi­
tetu. Pełnomocnicy i ci, którzy przedpłatę 
bezpośrednio na ręce tychże członków zło­
żyli, zechcą łaskawie osobiśc e po ryciny się 
zgłosić lub też listownie oświadczyć, na ja­
kiej drodze odebrać je sobie życzą.

Tylko jeszcze <lo koń?a br. rycinę tę na­
być można przez księgarnią p M. Leitgebra 
po preuumerac-jnej cenie 1 tal. która potćm 
podwyższoną będzie. (7374J

Poznań, 5 grudnia 1867.
Biomitei.

Godne unngl! 
HuchmiNtrz hezżenny, od wojska

wolny, który w kraju i za granicą obowiązki 
w większych domach | etnił, obok kucani 
francusko-polskiej posiadający wiadomość- 
cukiernicze potrzebuje posady stósownej » 
kraju luh za granicą od 1 stycznia 1868 r. 
Bliższą wiadomość i zaświadczenia udzieli p. 
Gruszczyński Hotel Drezdeński w Pozna­
niu. Listy franco! [1307]

Subjekt handlowy poszukiwany.
Do amodziemego prowadzenia handlu cy­

gar poszukuje ,-ię obeznany w tej gałęzi 
subjet.t. Ij. SW. Hoerner Berlin

[7354] Schiitzenstr. No. 4

5655
4681
5493
2024
3408
5864
4756

¡Środa
Kościan
Krobia
Środa
Gniezno
Śrem

Głębokie
Gryżyna 
Kawcze 
Lubrze 
Modliszewo 
Morka
Nowe ogrody i 

Długie
Obora
Osiek
Prusim
Turcwlb.Turwia
Zalesie

BN. 62 
SJ. 66 
BN. 66 
dto 

SJ

65

Dobra. Powiat.

66 967 Prusim Międzych.
63 4584 t rzybysław WrzeŚHta
55 3534 Popowo polski« Wągrów.
36 '30S Sarbinowo dto
38 2071 Skoraszewice Krobia
17 3459 Sobiesiernie Poznań
38 706 Sokolniki małe Szamotuł.

106 130 Stołężyn Wągrów.
8b 5036 Taczanowo Pleszew
89 4860 Trzuskotowj Poznań
90 4779 Urbanowo Buk

214 4201 Wilkowo niem. Wschowa
60 1279 Wiśniewo Wągrów.
76 1446 Zakrzewo Pleszew
79 1449 dito dto
52 5003 Zielądkowo Oborniki
20 4706 Żółcz Gniezno

100 3365 Xiąż ' Śrem

BN.66 
SJ. 62 
BN.62 
SJ. 65 
BN. 64 
SJ. 65 
dto

SJ. 66 
SJ. 63 
BN. 65 
SJ. 66 
dto

BN. 64 
BN. 62 
BN.65 
BN. 61 
BN.66 
BN.65

warny ich, aby pomienioóe listy zastawne 
wstanie do kursu usposobionym, znależą- 

: cemi do nich kupouami od Sgo Jau.a 1868 
e-eut. talouami lub rekognicyą na takowe, 
albo w nadchodzącym terminie wypłaty pro- 
wizyi to jest w czasie od 21 stycznia do 4 
lutego 1868, najpóźniej zaś do terminu reali 

, zacyi celem odebrania tymczasowej rekogni- 
: cyi, albo teł w samym lormmie realizreyi od , 

2 do 16 lipca 1868 z rana od god. 9 do 12 1 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świąterznych 
celem odebrania gotowizny do kasy naszej zło- 
łyii. Jeżeliby zaś w tym terminie realizacji 
listy zasiawne złożone nie były, natenczas 
dzierżycirln takowych stosownie do przepisu 
art. 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 
i Naj yższego postanowienia z dnia 26 wrze­
śnia 1864 z prawom realnem do wyrażonój 

, w wypowiedzianym liście zastawnym Hipoteki 
, specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi 

do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi zostaną, ilość kapitału w goto- 
wiznie ni na koszt i ryzyko wierzycieli do 
depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Kto rekognicyą lub gotowiznę za ylo3o> 
wane listy tastar. ne pocztą przesłane mieć 
sobie życzy, takowe na swój koszt i ryzyko 
odebrać może 8 dni po upływie ustanowio­
nych powyżej terminów, skoro o to 14 d. i 

j pierw w liście frankowanym uezyi i wniosek 
i załączy rekognicyą lub list zasta uy.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej­
sca, wzywamy judaakże posiadaczy poniżej 
wymieniozych listów zastawnych:

116

2316
5834

422
1511
272

Wschowa
Gniezno
Krobia
Międzych.
Kościan
Krobia

D. na 100 Tal.

SJ.
SJ

SJ.

28 4632 Baborowo Oborniki
112 5351 Baranowo A. B Ostrzegł
59 4571 Borowo Kościan
22 2538 Bruczków Krotoszyn
25 1125 Czarnysad dto

172 5022 Czerniejewo Gniezno
173 4804 Dąbrowa Babimost
178 4809 dito dto
47 16t2 Drzewce i Czar-

kowo Krobia
45 921 Drzęczkowo Wschowa
70 2660 Działy ń Gniezuo
43 3476 Garzyn Wschowa

102 5590 Gorzewo Oborniki
35 5662 Gąsawy Szamotuł.
22 4530 Grabonóg Krobia
55 3009 Grzybowo-

Cbrzanowice Gniezno
46 5010 Grochowiska Mogilno

pańskie
36 2582 Gwiazdowe Środa

8 1336 Jankowo Pleszew
74 5566 Kawcze Krobia
43 5624 Kiącz)u Szamot u).
38 3710 Kociszewo Międzyrz.
49 2404 Konino Szamotuł.
23 4641 Kerzkwy Pleszew
41 2937 Krajewice Krobia
59 5646 Lewkowo i Kar-

ski Odolanów
62 548 Lubasz Czarnków
38 408 Lubosz Międzych.
40 1779 Miastowice Wągrów.
25 2487 Miedzyliście dto
29 2491 dito dto
36 4076 Myszkowo Szamotu).
98 5302 0 wińsk Poznań
44 2149 Piechanin Kość an
47 t.034 Poklatki Środa
78 4598 Poniec Krobia
91 5452 liakoniewice Babimost
52 1659 Rąbin Kościan
39 <847 Sośnica Krotoszyn
57 1967 Stwolno Krobia
76 1394 Targowa góika Środa
85 1680 Tu rew Kościan
93 1688 dito dto
27 580 Węgorzewo Gniezno
14 3079 Wiłkouree Krobia
71 3301 Xiąż Śrem

E. na 40 Tal.
31 1472 Bobrowniki A. Ostrzesz.
36 1477 dito dto
81 1033 Bzowo Czarnkó *

231 5297 Chocieszewice Krobia
237 5303 dito dto
¿23 5289 dito dto
85 5301 dito dto
34 1424 Chrustowo Września
43 5211 GhudziceS Środa
21 1343 Czachory Odolanów
49 5485 Czerminek Pleszew
66 2050 Drobnin Wschowa
5G 1358 Drzęczkowo dto
34 2588 Goniczki3 Września
53 3820 Grabowo dto
51 4589 Gryżyna Kościan
35 544 G zymysławice Września
48 1403 Gutowy Pleszew
16 4554 Kąkolewo Wschowa
32 831 Kembłowo Września
20 1417 Konino Buk 1
71 2643 dito Szamotu!. I
55 4570 Kobylepole Poznań
59 3293 Kotowo Buk I
79 2357 Lubczyna Ostrzesz 8
12 4027 Ła-.zczyn Krobia 1
48 1241 Łagiewniki Krotoszyn £
31 1968 Młynów Odolanów S
38 2821 Obora Gniezno 1
36 1599 Orzeszkowo Międzych. 8
89 351 Owieczki Gniezuo I
24 3S6 dito dto l
14 1525 ’»ryż Wąarów.
34 1533 dito dto S
54 4834 Oporowo Ws.bowa I
26 4903 Pamiątkowo Poznań S
36 4275 Pawłowice Wschowa
59 2431 ’łachania Kościan

BN. 66 
SJ. 66 
BN.66 
SJ. 66
BN. 64 
BN. 63 
BN. 66 
SJ. 66

F. na 20 Tal.

1886
813
815

3278
4423

423
694
887

3298
243
244

3765
4356
1469
1471
918

70
4025
4028
2;>79
2962

211
1275
1620
1810

779
3591
4322

601
2130

374
2718

853
1985
2430
2969
4069
3076
4171

Oborniki
OslrzcBZ.

dto
Środa
Odolanów
Czarnk
Odolanów
Krotosz.
Buk
Babimost

dto
Śrem
Szamotuły
Krobia

dto
Wschowa
Wrześn.
Kościan

dto
Wągrów.
Gniezno
Kościan
Wschowa
Śrem
Poznań
Odolanów
Środa
Szamotuł.
Krotosz.
Wągrów,
Międzycm
Pleszew
Mogilno
Wągrów.
Międzych.
Wągrów.
Buk
Krotoszyn

47
42
44
24
51
90
29
48

180
101
102
95
54
67
69
53
44
55
58
33
32
85
31
69
56
10
30
54
53
14
59
46
52
53 

i"51
55
69
69
72

Bąblin
Bobrowniki A. 

dito
Bożejewo 
Brzezie I i 
B2owo 
Cżacbóry 
Ciarnyead 
Dakowy mokre 
Dąbrowa 

dito 
Dusina 
Gąsawy 
Godurowo 

dito
Gołauice
Grzymi8ławico
Jasienie

dito
Jaroszewo
Karsewo II
Kobylniki
Koronowo
Krosna
Kiekrz
Kęszyce
Kłony
Kiączyn
Łagiewniki
Lęgniszewo
Lnbosz
Macewo
Marcmkowodol'
Miedzylisie
Mnichy
Niedźwiady
Niegolewo
Obra
Parzenczewo i 

Kotusz
Pogrzybowo
Poklatki
Poniec
Popowo Tjink. 
Raitouiewice 

dito
Siekowo 
Siemianice 
Skrzypno I i II 

i Wola ducho 
wna

Śliwntki
dito

Smuszewo 
Sokolniki 
Srebruegórki 
Starkowiec 
Staniany 
Trinskot ¡wo 
Węgry 11 
Wilkowo niem. 
Xiąż

dito
Zakrzewo

SJ. 64 
BN. 64 
BN.65 
SJ 64 
SJ. 65 
BN. 63 
SJ. 6S 
SJ 66 
BN. 63 
BN.65 
SJ. 60 
SJ. 63. 
BN. 66 
bN. 65 
dto 

SJ. 66 
dto

BN. 66 
SJ. 66 
SJ. 65 
BN. 64 
SJ. 66 
SJ. 60 
BN. 65 
dto 
dto 
dto 
dto

SJ. 64 
BN. 66 
SJ. 65 
BN.66 
SJ. 64 
BN.65 
BN.62 
SJ. 64 
BN.66 
SJ. 66

dto
dto

BN. 64 II
Środa

dto
dto

Kościan 
Międzychód 
Poznań 

| Krobia 
dto 
dto

Odolanów
Guiezno
Oborniki
Krobia
Szamotuły
Pleszew

dto
Buk
Oborniki

¡Środa
Wągrowiec

! Odalanów 
dto

Gniezno
Buk
Wschowa
Guesno

dto
dto
dto

Poznań
dto

Wschowa
Międzychód
Krobi*.

dto
Buk

dto
Gniezno
Odolanów
Wągrowiec

dto
Poszew

dto
Kościan
Buk
Gniezno 
Poznań

Brodowo 
dito 
di 10

2408 Bałeś i Skoraczewo 
2307 ¡Białokosz 
3935 ¡Bendlewo 

Chojno 1 
dito

5125 ¡Chojno II 
4296 ¡Chotowo 

Czerniejewo 
Dąbrówka 
Dłoń v. Dłonie 
Gąsawy 
Goiuchowo 

dito
Grąblewo 
Gołaszyn 
Gwiazdo o 
Losiniec 
Miedzianowo 

dito
Modliszewo 
Niegolewo 
Niechłód 
Owieczki 

dito 
dito 
dito

Owińska 
dito

Oporowo 
Prusim 
Pijanowice 

dito
Ptsszkowo w. i ir 

dito
1665 Popowo Ignacewo

Pogrzybowo 
Stołężyn 

dito
Sowioa kość. 
Taczinowo 
Ujazd i Lęka m 
W oj n wice 
Woianki 
Wierzonka

2237
3317

4694 
5431 
3831 
5192 
3636 
3640 
3306 
4194 
2773 
2131
1250
1251 
3793 
4890 
1978 
353 
370 
373 
395

4909
4915
4837

64, .965
31
37
33
36
25

111
87

150
69

663 
669 

2876 . 
2879 '

1329 
111 
174

5029 
5035 

137Í 3278 
190' 4115 

281 3156 
112 4968 
76 4228 
Gil 5051 
95: 3360 
471 5153

>5

56
86
96

107
49
97 
54 
52 
59 
68 
37 
41

133
94 
58 
731 
261 
25 
62 

135 
137: 

29: 
9t

Kr. lis. ias*
biei.l ninort.

Dobra. Powiat.
Termin 
losowa- I 

nia

dto

(15
66

dto
BN.61 
BN.66 
dto 
dto

BN. 63

Wilkowo i Siekówko, Kościan
Włościejewki 
Książ 
Zalesie m.

IŚrem 
dto

¡Krotoszyn

F. na 20 Tal.
558 ¡Brody

1050 ¡Brodowo 
10601 dito
1705 Białej i Skoraczewo
888,Czarnysad 

3767 Dusina 
3715 Dzięczyno 
4354 Gąsawy
591 ¡Gaj

1470 ¡Godurowo 
3942 ¡Gądki 
3980 ¡Kadzewo 
2851 . Kuklinowo 
565 ¡Kromolice 

1812 jKiekrz 
4062 ¡Kwiatkowo I 
3564 Krzyżauki

11

A. na 1000 Tal.

1431
3533

678
680

1069
4205

Ł .siniec 
Ostrobudki 
Pogrzybowo 

dito
Słupia w. 
Taczanowo

95! 4040 ¡Trzuskctowo 
86; 2283 ¡Trzebaw

Buk
Środa

dto
Kościan
Krotoszyn
Śrem
Krotoszyn
Szamotuły

dto
Krobia 
Śrem 

dto
¡Krotoszyn 
1 dto 
Poznań 
¡Odolanów 
Krobia 
Wągrówiec 
Krobia 
Odolanów 

dto 
Środa 
Pleszew 
Poznań 

dto

Szanownych Członków Towa
rzystwa rolniczego powiatu ino­
wrocławskiego, którzy dotychczas 
nie odpłacili tak zaległych jako i 
bieżący ch składek rocznych, na­
leżących stę kasie Towarzystwa, 
proszę uprzejmie c spieszne 
desłanie takowych.

na-

[7342]

Soólka

w Inowrocławiu.

Kiliński

7
7

111
54

7
9
5
4
9

11
2

13
31
10
86

85
1

51
5
2
5

17

1348
4444
6170
6136
1419
1222
1130
1281
2363
8846

983
1020
5336
1983
489S

4849
791

45 75 
6346 
2053 
4492 
13z9

Bobrowniki
Bobrowo
Bzowo
Chocicszewi o
Czarnysad
Drzęczkowo
Dzwonowo
Gutowy
Kirkrz
Laszczyn
Lwówek
Łagiewniki
Ląg
Miastowice 
Nowe ogrody

Długie
Obiezierze
Possadowo
Rybowo
Strzydzewo
Sliwmki
Tuaowo
Zakrzewo

Ostrzcsz.
Oborniki
Czarnków
Krobia
Krotoszyn
Wschowa
Wągró w.
Pleszew
Poznań
Krobia
Buk
1’lrotoszyn 
Śrem 
Węgro

Wscho a
Oborniki
Buk
Wągrów.
Pleszew
Odolanów
Wągrów.
Pleszew

B. na 500 Tal.

BN. 66 
BN. 65 

dto
BN. 64 
BN. 66 
dto

SJ. 66 
dto

BN. 66
1 dto 
dto

SJ. 66 
BN 65 
SJ. 66

BN. 65 
BN 66 
dto 
(I to

SJ. 65 
SJ. 66 
SJ. G4 
BN. 66

29 2047 Białcz i Skora
czewo Kt ścian SJ. 66

25 1421 Rrodowo Środa SJ 65
91 6012 Cbocieszewice Krobia BN.66
20 1124 Gntowy Pleszew dto
12 2348 Góra Poznań dto
28 1212 Grąblewo Buk dto
10 4227 Grabonóg Krobia BN. 63
18 3 206 Kociszewn Międzyrz dto
12 6169 Kleparz I Gniezno BN.65
28 515 Lubasz Czarnków SJ. 65
10 872 Lubinia wielka Pleszew SJ. 64
32 5134 Nekla Środa BN. 63
58 4783 Obiezierze Oborniki SJ. 66
13 756 Sowina kościeln. Pleszew BN.66
27 1668 Tu rew Kościan dto i

183 4073 Witkowo niem. Wschow. SJ 66 ¡
'1 25 4118 Wilkowo i Sie-

Łowko Kościau BN. 64
1 25 1163 Zakrzewo Pleszew BN. 66 :

18 2913 Zdry-chowice SrodA- dt.j

C. na 200 Tal.
Lóf' (3

17 2232 Bruszków Kroto zyu SJ. 66 i
27 1108 Brzesnica Śr ko dto
30 5702 Bizez e I i 11 Odolanów BN 64 1
24 5046 Chludowo Poznań dto
13 2366 Czekanów Odolanów BN. 66

153 4543 Dąbrowa Babimost dto
166 4556 dito dto dto
67 5948 Dąbrówka Ob rniki BN.65T
21 4271 Dobczyn Śrem BN.66 j

1
AYalne zebranie członków Tow.

Pom. Nauk, imienia Karola Mar­
cinkowskiego z powiatu poznań­
skiego odbędzie się dnia li gru­
dnia o godz. 11 przed południem 
w Bazarze, na które członków 
jako i tych, którzy mają zamiar 
przystąpić do Towarzystwa za­
prasza (7360).

Komitet powiatowy.

, si5i2s?iäsa
Jesienne 

kie wyroby 
kn pna

BN. 66 
BN. 65

SJ. 66 
BN.66 
dto 
dto 
J. 65 
J. 66 
IN. 66

BN.66 
BN. 65 
SJ. 66 
dto

BN. 65 
dto

SJ. 55 
BN.66

64
66

141
4t)
99
52

107
111
54

120
36

6S4
4615
3569
3657
41ó9
4193
3432

149
3447

Kościau
Odolanów
Środa
Krobia
Gniezuo
Babimost

dto
Kościan
Ostrzesz.

BN.66 
SJ. 66 
BN.66 
dito 
dito 

SJ. 65 
dto

BN. 65 
SJ. 66

dto

v5
dto

66

62

66

66

dto

66

64
66

dto
66

66
dto
dto

Chłapowski, 
Plater & Conip. w Poznaniu uwia 

panów akcyonaryuszówr, 
dzisiejszego wypłaca w 
swoim kupony ża rok 
talarów óśih ża kbpou.

domia 
od dnia 
kantorze 
1867 po

Poznań, 30 łistoparla' 
' [7S24]

1867.

IZ

Franc, gorsety 
Kaftaniki negliż. 
Białe spódnice

Posicdziciehnn grunlów donoszę u- 
przejmie, iż od dnia 1 ljHCa fb. osie­
dliłem się w brodzisku i
polecam stę do wykmfau^ w^lkich 
pr-te, wchodzących w zakres mierniki, 
jako to: rozmiarów, podziałów, niwę 
lacyi itd. (7216).

Józef Krenz,
król przysięgły miernik, j

Kamizele 
Fantalony

jako tóź 'wszystkie inne

artykuły bielizny
poleca po najtańszych cenach

[7294]

8.

sfrłiid

oyiez
1

plètna','dywanów i fibr ' bielizn . .1

4S
49
23
39
35
29
73
98

7
224
112
124

91

1488
1489 
2669 
3006 
4261 
4232 
3909 

"4013
392

3427
2611
2623

786

Pleszew
Odolanów

dto
Wągrów.
Gniezno
Wągrów.
Kroiosz.i
Wągrów.
Poznań
Odolan.
Wschowa
Śrem

dto
Pleszew

dto
SJ. 65 
BN. 66 
BN.62 
BN.66 

dito 
SJ. 65 
SJ. 61 
BN. 66 
SJ. 61 
BN.66 

dto 
dto

SJ. 66

które w dawniejszych termin>ch wylosowane 
były, dotąd jednakże złożone nie • zostały, 
aby takowe nareszcie franko nadesłali i przy­
padającą za nie gotowiznę odebrali.

Listy zastawne do ktirsu nie usposobione, 
interesentom na ich koszt i ryzyko zwraca­
ne będą celem uspofcobienia ich do obiegu 
publicznego. ,

Zwracamy również i na to uwagę, że nie 
nasza kasa, lecz kasa' prowincyaln* Ziem­
stwa wymianą talonów na--nowe arkusze ku­
ponowe się zajmuje, dla czego nadsyłane 
z listami zastSw nenii luh rekognieyami talo­
ny do nas dotyczącym interesentom na ich 
koszt zwracać każemy.

Poznań, dnia 19,listopada 1867. [7356]

Klypekeyn Jcneralmt SCienintwct.

i zimowe okryci^ jako też wszeK 
zeszłoroczne polecają *nlżej' Ves«y

W. KuMÉsl! i[660.1],

na piazi

Znaczny dobór zeszłorocznych wyrobów

metnianych,, ¡»ólnwłniastych na ta Zenie, sæati, 
itprzeczy będę od tSnia dxitieftæetgo no- 
ænacxnie ænisonyeZi venaeh wyprzedawai.

paletatâto

[7305]

po

*Lt»oucnn«yio taa»hsw s ,
iiąasenstsin & Vogler

EKSI BDYCYA ANONSÓW.

K. Żupański,
policzając

W ingerowaniu
pośredniczy się punktualnie

przez dzienniki,p«iw» u n W IE1V,
Wollzeilfe 9.

HiMBUiG, BERŁinr,
Gr.-Johatonisstrasse 14. Gertraudtenstasse 7.FKA3HF1KT AM M.,

" i Grż(Gdltas4(raSs0Ł51. ►
B ASKI:, _ EKIFZI«,

Grimaische Str.Fre-hWSśśC51. II.

cen}' podane 
a to ogłaszając

czusopisina- h wszystkich krajów.
SPISY DZIENNIKÓW wychodzących 'bez­

płatnie i franco posyła się; także 
Numera, w których było ogłoszenie na

dowód
Korzyści rabatu takie, jakie dać raugą 

zwykłe dzienniki
Policzenie k- sztów załatwić można po­

dług życzeń a n przód.

1



6
j£uacxu<| część na te&wrzesną porę sprowa- 

«Ixonych wyrobów na suknie, oraz pnletoty i 
płaszcze wyprzeriajc po nader zniżonych < enacli

[5941.] F. Bogusławski.

Mam zaszczyt niniejszym podać do wiadomości, iż obok mojego
Magazynu mebli, zwierciadeł i wyrobów

wyściełanych nosi,
urządziłem w pr odbudowaniu Biaataru

BMW a« i ME
pod kierunkiem zdatnych mistrzów.

Wydział warsztatu stolarskiego wyrabiać będzie najużywańsze no­
we przedmioty w zakres Magazynu mebli wchodzące, we wszelkiem 
drzewie podług rysunków lub tóż podług sprowadzonych modeli.

Wydział warsztatu tapicerskiego dostarczać będzie na skład 
wszelkie wyroby wyściełane, oraz przyjmować wszelkie do wydziału 
tego należące obstalunki.

Zaopatrzywszy skład mój w doborowy i gustowny wyrób mebli 
wszelkiego rodzaju, polecam takowy łaskawym względom i pamięci Sza­
nownych moich odbiorców; przyczem winienem nadmienić, iż skład 
mój, zasilany wyrobami a własnych warsztatów, będzie 
w stanie dostarczać pojedyncze przedmioty, jako i cale umeblowania 
po nader umiarkowanych cenach,

Kazimierz Hebanowski.

n
Îca jct> I

S &

C/3 i

CZ3 !.
£

Garderoba ufaieci
dSs& chłopców i dziewcząt as materył
najlepszych i najełeńsasyelt u [6007].

A. Kaufmann z Pawłowskich
przy placu Sapieżyńskira No. 1.____

Stoiiwereha
1 Karmelki fiersim

!y ponownie uwieńczone nagrodą na wysławię po- 
wgze. hnej w Paryżu 1861 r. w znanej dobroci i do­
skonałości przypominają i polecają składy:

w ioznauiu A. Cicliowic®, 
w Gniewkowie »1. l?rie<lentlial.

iksa-
(7357 )

Fabryka wyskoku słodowego M. Diener. Stuttgart.

Polepszone
{prawdziwe czyste

WYSKOKI SŁODOWE
wedle

[6851 .

s ’■'•d! &>
t er*

4

PT

lira Ll&acU ra o
par% i w miejsca be,powietrzem (vacuum) skoncentrowane! Dli tego Ja rS 
szczt gól nie czyste, smaczne i trwałe poleca w całych i pół flakonikach, K®
W Poznaniu dostać ich można w aptece iRisnera.

tZ3

Fabryka wyskoku słodowego M. Diener. Stuttgart. B fi g-----------------------------------------------------

Sprostowanie.
Termin do licytacyi na probostwie 

w Lechlinie o. będzie się <lnia O 
grudnia r. b. (7370.)

Erólewske-prnska loterya 
hanowerska

14,000 losów—1900 wygran.
Do blizkiego c iągnienia 

polecam całe losy 
tal. po ówki 21 „ tal. 
po urzędowych ceuacb planu. [7367]

Uerrmttun Błock,
kolektor w Szczecinie.

.gnienia pierwszego 
oryginalne po 4’/s 

.1. ćwiartki 1’/,, tal.

Nowe kanapy d brej roboty po 
skórą i materyą wełnianą, od 1! 

począwszy, są do sprzedania u tapicera
S. ITluclia,

[7337] Wroniecka ulica No. 24.

PĄCZKI
codziennie świeże i wyborną laawę 
(Mocca) poleca cukier .ia [7328],J. Nawrockiego,

ul. Szeroka 15, w hotelu Paryzkim.

Plasterki na odciski
z Halit

chlubnie znane i aprobowane. Sztuka 
1 sgr., tuzin 10 sgr. poleca

Z. Zadek i
Nowa ul. 5.[7223].

Sp„

. Sirop du
nrFORGET

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop 

dra Forget
używa się z najpo­

myślniejszym skutkiem przeciw katurom,
uporczywym kaszlom, St.oSi.lu« 
s-eowś, nerwowej Irytaeyi na« 
ozy ¿i gilueowyclu i wszelkim eier« 
pieciiom piersiowym.

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dra Chable, rue Vivienne 36; w Warsza- | 
wie wyłącznie w składzie matsryałów apie- 
c nycb Wgo Galie; w Poznaniu w aptece 
Dra ifflaiskiewioza. [5977],

JUłiiio^l 2 i 3 tal. za kopę Łososi» 
wędzonego, sardynki, kawior, 
węgorzu iiiarjnowasiege, pół­
gęski, anehovl( rozsyła [7348]

J. C. Gross w Gdańsku.

Buciki pilśniowe
dla dam

Gustaw Neidhardt,
Handel komisyjny ziemiopłodów

Lutowników tytoniu tureckiego i 
impcrtowanycli ey<ar mam honor 
zawiadomić że od dzisiaj do 1 stycznia 1863 
spizedawać takowe będę po renie za- 
^'*3*”^* J- Kwiatkowski i Sp.

Do pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu 
W odpowiedzi na list uprzejmy z dnia 2 

bm. oświadczam uniżenie, iż chętnie goto1 
jestem zająć się sprzedażą znanego i mnie 
wybór: ego pańskiego fabrykatu.

Taugerwiln će, 23 czerwca 1867. [7355]
S.. Wilke. właściciel drukarni. 

Składy na Poznań:
Br. Hroyn, Wroniecka ul. No. 11. 
Izydor Bosch, Sapieżyński plac No. ( 
d. Ni. Łcitgct;cr, W. Gaibary No !

Dii

najkorzystniejszy, najprzyjemniejszy i nader elegancki gwiazdkowy podarek. 
Buciki te można nosić na ulicy; -wyrabiane z najdelikatniejszych francuskich ma- 
teryi pilśniowych podług najnowszych paryzkich modeli, zaopatrzone w podwójne 
podeszwy i w najlepszy obsadę lakierowaną, są one nietylko bardzo cieple lecz nie 
przepuszczają wcale wody, tak ie je można nosić w czasie doszoztl i Śniegu.

Cena ich jest 3—3'/, tal. stosownie do garuirowania,
Wysokie węgierskie buciki 4—4’/, tal.
Wysokie buciki dla dzieci 2—3 tal.

Uprasza się, aby zamiejscowi przesłali łaskawie miarę lub trzewik, przeko­
nani zaś być megą, że natyohmiast odbiorą buciki dogodne event, zamieniają się 
takowe na inne. [7363j.

w Worymberdiee
poleca się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem 
szej usługi.

i ajrzeteiniejszéj i najtiń- 
[7198]

Panom gospodarzom ś lubownikom polowania
poleca podpisany znane od lat wielu

Prawdziwe

Świeżego wielkiego morskiego

szczupaka
odebrali

w. F- Meyer i Sp.
[7375]. Wilhelmowski plac 2.

Berlin. Ed. Noack, Spitteimarkt 10.
Liwerant nadworny JKMości.

wajiuarshie buty myśliwskie
jako niezbędny przedmiot ucioru (nader praktyczny i dla lekarzy i past rów), 
kt....................... .... ’ * J '--------- -■ —

Grający na skrzypcach
dostaną wybornyih i najtańszych strun do 
wszystkich instrumentów smyczkowych u

E. Giittlera,
[7350.] 580. Wrocławska ulica 580.

Jest to nieocenioąj itr 
środek prosty i tani, 
a niezawodny' ptzecht
najuporrzytt 

szyna zratwwr, 
dzeniotn, żółcii 
zamuleniu żi
łądksa, zagasał 
aaiśa Uis^ek, b«,13 
leśtciam rz,
ka, wyrzutom {j 

nsaskórnym, 
gośócowS (reunii 
tyzmowi), gawda, 
rze, a w m<óit 3 

garzeein- wszeikiBaa słabościom jp 
z nieczystfflśei krwi ł-zegissitycli ¿a.

VÉGÉTALES^X 
PURGATIVES tP\

deCAUTlfi, de PARIS 
55,BOULEVARD SÉBASTOPOL

Biuro umieszczeń
guwernantek, guwernerów i bon

Justyny Jędrzejewską
w Krakowie, ul. Św. Krzyża L. 419,

ioleca się względom Szanownśi Publiczności, zawiadomiajne osoby interesowane, iż są 
o umieszczenia wysoko uzdolnieni guwernerowie i guwernantki, tudzież; bony narodo­

wości polskićj, francuskiej i niemieckiej. Na wszelkie zapytania udziela się odpowiedź 
latycbmiast. Listy przyjmują się franko. [7329],

tóry dla swój doskonałości wszędzie przystęp znajduje.. Buty te są podbte pil 
śnią i okryte juchtami rosyjskiemi , dla tego nie przepuszczają wcale wody i są 
bardzo ciepłe. [7362]

Przy zleceniach uprasza się szanownych panów o przesłanie miary długości 
zwykłego ich buta i o nadmienieni, c»y noga jest wązką czy szeroką itd. a mogą 
być pewni, że na to edbiorą wygodne buty, które w razie przeciwnym chętnie za­
mieniają się na inne. Butów tych nie wc-ąga się na inne, lecz nosią się na zwy­
kłych pończochach myśliwskich.) Cena ich 6 tal. a na żądanie dołącza s ę także 
smarowidło konserwujące skórę. Przesyłka uskutecznia się natychmiast, ponieważ 
wielki zawsze posiadam wybór.

Edward Noack, król, liwerant nadworny
Berlin, Spitteimarkt 10.

odebrał
Świeże pomuełile

7369.]

A. Cichowicz.

Z dobrego domu panienka, zna 
iąca wiejskie gospodarstwo, krawiec-
rzyznę i wszelkie ręczne robotki, życzy 
.obie przyjąć stósowne do tego miejsce 
larnz lub od Nowego Roku. [7339], 

Listy frankowane przyjmuje się pod 
idresem F. Z. B. poste restante Łasin.

Szanownej Publiczności miasta Strzelna
i okolicy polecam się jako

mistrz szklarski
przyrzekając skorą i rzetelną usługę po ce­
nach jak najmierniejszych. Mieszkam w 
domu p. Piecho »skiego.

Strzelno w grudniu 1867. [7359].

H. PUlńskl.

TO WARZ.
w sali pałacu hr. Działyóskich,

Otwarta:
od 7 do 27 grudnia 1867, od godziny 9 z rana do 9 wieczorem.

153 frankfurtskaiło- 
terya miejska

potwierdzona przez rząd król, pruski. 
Wygrane flor. 800 OOO, 100,000, 

50,000, 80,000 itd itd. 
Ciągnienie 1 klasy dnia 11 i 12grudnia rb. 

’/, losy pe flor. 6 czyli tal. 3 13 sgr. 
’/, „ „ ® „ » 1 ’i
’/« „ 1 80 26 „
*/» !l u --- ^5 ■ 18 ,,

jako też do wszystkich 6 klas 
», losy pe flor. 90 czyli tal. 51 13 sgr. 
*/ „ „ 45 „ .. 25 22
’/* „ „ 22’/,,,

za przesłaniem pieniędzy 
pocztową pod zaręczenie 
niejizłj i akuratnśj usług.. __ ,

kazy bezpłatnie. [7217 ]

Hermann Stern,
Tóngesgassa 75 w Frankfurclo n.

„ 12 26 „
„ 6 13 „
lub zaliczką 

r__ zaręczeniem najrzetel- 
akuratnéj usługi. Plany i wy'

Wysoki raąd Urólewwfcl «e- 
zswolił brać mlalal w Interyi 
lrankfnrtak. 1 hanawersh.

Dnia 12 grudnia rb.
odbędzie się losowanie wielkiéj

loteryi pieniężnej
w którśi rezstrzygn ęte być muszą wy- 

,1OO, pomiędzy któremigranych 18,1< , „ . .
najwyższa wygrana ewent.

PFlOOOÓOt.l.
1 na 60,000, 1 na 40,000, 1 na 
20,000, 2 po 10 000. 2 razy po 
8000, 2 razy 6000, 2 razy 5000,
2 razy 4000, 2 razy 3000, 2 razy 
2500, 4 razy 2000, 5 razy 1500 
105 razy 1000, 5 razy 500, 125 
400, 5 razy 300, 145 razy 200, 
100 razy 100 tal. itd itd.

Do kor/ystnej te loteryi pieniężnej 
dostać można
całych 1 sów oryg po 4 tul. w prusk. kur. 

połówek „ „
ćwiartek „ 1 „ „

od podpisanego za zaliczką [pocztową 
lub za przesłaniem pieniędzy, a uizę- 
dowe wykazy wygranych i wygrane 
pieniądze przesyłają s.ę natychmiast 
po skończonem ciągnieniu. [7170j

B, M. Silbcrberg Ww. & Solin,
dom bankowy i wekslowy. .

Hamburg*.

humorów pochodzącym
Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują 

bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy 
lazca ed niedawna przygotowuje je umyślną yk 
zastosowane do klimatu Rosyi.

Dostać można w Poznaniu w aptece 
Brsa JflisnkiewiczB. .[6008] 1}

Prawdziwy limbwrgski ser śmie­
tankowy,

Tureckie śliwki wybornej jakości, 
Biały i niebieski mak,
Orzechy włoskie

poleca jak uajtanićj

(7365.'

ny

handel, wiktuałów
Srisl

o tylko ot 
gatunek

:e wdowy.
era h: trdzo

Cena biletn jednorazowego: pół złotego.
Cena biletu z prawem do premii na cały czas wystawy: dwa złote.

Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie jako i u Panów: Ć7. Adamski przy ulicy
Wrocławskiej, ,/. Affeltowicz na Chwaliszewie, Ai. BBebanowski w Bazarze, AB. <Ba- 
roczyński przy ulicy Półwiejskiój, Bj. AiumMowski i Sp. przy placu Wilhelmowskim, ,/ (V. Leilgeber przy Wielkich Garbarach, BAlziński przy ulicy. Wilhelmowskiej, ♦/. 
Nawrocki przy ulicy Szerokiej, A. P/ilsner przy Starym Rynku, £ Żychlinski przy 
ulicy Berlińskiej. ____ ____ ____ _______________ [73713.

1867—1868. Sezon zimowy
w zdrojowisku Ooiiibiirg vov (1er Hohe.

1867—1868.

Sezon zimowy nastręcza podróżującym wszelkie przyjemności i rozrywki miast większych.
Wspaniały dom konwersacyjny stoi otworem przez rok cały; obejmuje on wielką salę balową i kon­

certową, salon jadalny, pokoje do kawy i do palenia cygar, kilka gustownie urządzonych sal konwersaCyjnych 
i do gry. Wielka czytelnia stoi bezpłatnie dla publiczności otworem a posiada najznamienitsze niemieckie, fran- 
cuskie, angielskie, włoskie, îosyjskie, polskie i holenderskie polityczne i beletrystyczne dzienniki. Restauracya 
poruczoną jest znanemu chlubnie domowi Chevet z Paryża.

Co wieczór gra kapela zdrojowiska pp. Garbe i Koch na wielkiéj sali balowéj.
Bale, koncertu i inne uroczystości odbywają się na przemian tak jak podczas sezonu latowego. Za­

angażowano znakomite francuskie towarzystwo dramatyczne, dające tygodniowo dwa lub trzy razy wodewile 
w budynku teatralnym, połączonym galeryą opalaną z domem konwersacyjnym.

Okolica dalsza i bliższa ma zwierzynę grubą i inne gatunki, na którą polować można.
Za pomocą bezpośrednich kolei żelaznych przybyć można do Homburga w 24 godzinach z Wiednia, 

w 15 godzinach z Berlina, w 16 godzinach z Paryża, w 24 godzinach z Londynu, w 12 godzinach z Brukseli 
i Amsterdamu. Szesnaście pociągów kursuje codziennie pomiędzy Frankfurtem a Homburgiem, przewożąc po­
dróżnych w pół godziny; przez to podaje im się możność odwiedzania w Frankfurcie teatrów, koncertów i in­
nych zabaw wieczornych. (6512).

W apiece P* Hogg na ulicy Castiglione N® Ï w Paryfu (Zaszczytna wzmianka).

TRAN D*1
ï • HO GG

przeciw : słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofu­
łom i lymfatycmym słabościom, liszajom, gruczołom, 
konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze­
niu i oflślnemu osłabieniu u kobiet, ote.

Wyciągi a Raportu czytanego w paryzkićj akademii 
medycznej dnia 13. Grudnia 183ł.

i* Maturalny tran se świeżej wątroby stokfiszu jest 
prawic bezbarwny.F Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości.

1» Łapach ma podobny do swieiej ryby.z 
I* Traa zwyczajnie sprzedawany jest brunatny nicprzy- 

flakonach i pślflakonaeh formatu oboeznie przedstawionego 
W Parylu u P* Hogg } w Królestwie, w Warszawie, w 
W Krakowie w aptoee P* Bruno Miczyóskiego.

Rozprawa o tranie z wątroby stokfiszu

jemnej woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego ie śle 
jest przygotowany albo tei ie wyrabiają go ze starej
cuchnącej wątroby stokfiszu.

’ J 1 (DUCHAMPS d-kłill.D.)
Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelnika robot che­

micznych przy fakultecie medycznym w Paryiu.
Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w sobie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w handlu trany ciemno-brunatne jak ró- 
wniei pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 
Sprzedają się on nie inaczej jak we trzecbściennyeh 

po 8,i po 4 franki.
Składzie materyalów aptecznych P* Gzllego.

[ znajduje się u autora, cena trzy franki.

pai
mogą być wyleczone przezj,. 
piijgłe użycie bandaża 5 
elektro-medycznego wynj- 
lazku Doktóra Marie, ma- 
jąccgo przywilej na lat; 15, 

Dostać można w Paryżu na ulicy de l’A(bd 
Sec. 44; w Wilnie w aptece .pana Cbróśck 
ckiego; w Warszawie w skladwe materyaiói 
aptecznyuh Wgo Galie; tv Poznania w apj 
tece Br. Manklewlczn. [5976].

Ï

Ogłoszeń
Domini 

rano we 
■go R(

ici gospoda
urn
m
u

e p a r n 
szukuif

po«

nI
zrtaiîicg«

Reflektujący i 
nadeślą wiaro 
etwa franko 
zgłoszą.

>a te? « 
ftî Cl”“Ili «llbj

odznacza się ona najdelikatniejszą 
smaką i najprzedniejszym zapachem 
funt po 2 tal.

X N. Piotrowski,
[7166].

/jii KI i
sęodne

lub

Hôtel du Nord.
IMBOB

Kolorowe i białe stearyno­
we, parafinowe, woskowe

świeczki
na dratewka i

& t © C K li Ś

I
 poleca w rozmaitych wielkością h

Adolf Asch,

[73731. Zamk ,wa ul. 5.
Rawickiej tabaki

do zażywania, jedynie prawdziwej, funt' po 
10, 15, 20 i 30 svr. dostać można u

B. Giittlera z Rawicza,
:£<>. Wrocławska ulica 580. 

[7349.]

Ogrodnik zaopatrzony w dobre św 
dectwa zagraniczne jako i tutejsze, może i 
l stycznia albo 1 lutego w obowiązki 
pić Bliższe wiadomości udzieli Dom. Ctiji 
eleszewłoe na listy frankowane. [735!;

Le dépôt de Papier epispastique

d’Âlbespsyres
/pour entretenir les cautères sans odeur ni 
doulmr ches Sîr. JMusikSewicz, phar 
tnacien à Posen. [7366.]

m

Dominium Lipno pod Poi. Leszci 
poszukuje nieżonatego ssłliżijee,

zaraz luba [ostt 
(7345). p2n

Lipno. 
Sprzedaż drzewa.

dobremi świadectwami 
Nowego Roku

Dominium

W boru ¡Enmystowshim pod Sti3«
wem sprzedaje się dwa razy w tydzień,
w wtorek i piątf lc, drzewo budulcowe, drą] ®CZ
i tyczki do chmielu. [73« I Dji

Zarząd le my dóbr Bgdlewskłoh.

W wtorek dnia 10 bm. o 
dżinie 10 rano odbędzie się w 
sach kórnickich (w obrębie 
czewo) licytacya na sattO 
dębów, brzezin i 
sień. Licytacya odbędzie się 
borostwie. Szanowną publiczni 
uprasza się przeto o poprze< 
rozpatrzenie się w wystawion; 
ua sprzedaż budulcu i drzewie p' 
rządkowem. (7361)

Zarząd leśny.

Tannina 
ydło balsamiczne,
dziwie rzetelny środek celem osią-

Teatr miejski w Poznani«!

w
prawi
gnięcia w bardze krótkim 
blałój, mlękklój i czy$tćj skóry poleca ka 
wałek za 5 sgr w Pozminiul tylko ,6362] 

apteka Elsnerń.
W Gnieźnie u T. Taurycjta, 
w Kurnika u A. Bossa,

bardzB krótkim czasie plęknój,

w Lwówku u J. Wolfso' na, 
w Śremie u j Tadrzyńskiego, 
w Wrseśni u K Wlnzewsklego.

Wsz) śtkini cierpiący mna odmrożenia 
pol/ca się: ,,Dr. 0ev6rsena haB»»»») na 
«tamrożenia“, najlepszy środek, H>y 
każde odmrożę'ls szybko zagoić, jako t ż 
zapobiedz pryszczeniu się skóry. W za­
pasie ma takowy w but. {to 5 sgr. [6363J

Elsnera apteka.

czwartek, 5 grudnia. Po raz piet' 
Iłie scltoetie (.»Isathee.

Operetka w 1 akcie przez cl. He1'1 
Muzyka przez Franciszka de Suppće.

Poprzednio: J55h KWort j»bb «icnl 
«iSater, obraz rodzajowy w 1 ¡'W 
Langera. Następnie: po raz wtóry Fi 
uiiti Feiiisal. Anegdota drr.matjcs®’
1 akcie przez Pawia Krobberg1.

W p:ątek, 6 grudnia po raz. pierwsi'® 
Bis; WalesttSne. i ram,.t w 5 s’1 
przez Gustawa Freitaga 

W sobotę 7 grudnia; Nowo śtudyo'łŁ 
Orftheias in «Sep 

Opera buffo w 4 aktach przez p. CfC 
Muzyka przez J. Off ńhacha.

Eurydice ..'... panna ViibIllj
Diana............................ p:inna Rn3'cf
Pluto............................pan Heim
17368 ] MyreSA«-/::

IF Hildebrand;! teatr letni
(dobrze o.rżany i przepysznie dekorowany)

L. Broek manna Cirque Quadrumane
lîæîé w gtłijieh 6 grudnia ttlrlBżśe przedsttvwicnle ‘

h»sy a» « ¡sojSzięjse. ilod«*®
W niedxi4lę <l«a gträecdst»»*1

dalnäe wieeæorem, ©4w»s-cie 
ąsrzedsiaw ÎA-aiit- o 7 godzinie 
o 4 i 7 {sodseinii*.

Eijjejów destin- uiitżnw w tenłnee i es porty er » w 
Słonie. [7364.]

i giortyera w o»"'
li, iSroekiaao»

Właściciele: Mieczysław Waligórski i bp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.
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